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47 lat temu w NJ
Pracownicy „Celwiskozy” rozpoczęli 

budowę nowego ośrodka wypoczynku 
świątecznego w pobliżu Sosnówki. Prace, 
w których bierze udział załoga kombinatu, 
prowadzone są społeczne, a ich ogólna 
wartość wyniesie około pół miliona złotych. 
Tereny wchodzące w skład ośrodka zajmą 
około 3 tys. metrów kwadratowych. Głów-
na atrakcja - basen kąpielowy podzielony 
będzie na część do pływania dla dorosłych 
i dwa brodziki dla dzieci.

n
Od dłuższego czasu reklamy neonowe 

działają w Jeleniej Górze bez zarzutu. Ale 
nie wszystkie. Na ul. Krótkiej intryguje prze-
chodniów napis „ino Tatry”, albo „Kino Ta..
ty”, często szwankuje reklama kina „Lot”, 
zaś reklama „Toto-Lotka” umieszczona na 
dachu kawiarni „Stylowa” niejednokrotnie 
świeci tylko połową napisu.

n

Znana i ceniona woda mineralna z cieplic-
kiego Zdroju - „Marysieńka” - robi zawrotną 
karierę. „Marysieńką” zainteresowane są 
między innymi kliniki: nefrologiczna, uro-
logiczna oraz instytut balneologiczny. Po 

„Marysieńkę” przyjeżdżają odbiorcy z Wrocła-
wia a nawet Warszawy. (…) Nowa rozlewnia 
zostanie zbudowana w Cieplicach na łąkach 
PGR, w pobliżu stacji kolejowej. Woda bę-
dzie doprowadzana ze źródła rurami.

n
Rozpisany zostanie konkurs na zabu-

dowę śródmieścia Jeleniej Góry. W grę 
wchodzi obszar między placem Stalingradu, 
ulicami Podwale i Obrońców Pokoju aż do 
Młynówki. Koncepcja zabudowy starego 
miasta otrzyma nowa wersję, opartą na 
szczegółowych badaniach stanu budynków.

Podobno nadchodzi nowa fala upałów. Podczas ostatniej nie 
tylko starsi nie wytrzymywali letniego skwaru.
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Tour de Pologne miał być znako-
mitą promocją Jeleniej Góry. Wielka 
impreza sportowa, transmisje na 
żywo, promocja regionu i kolarstwo, 
które stałoby się wizytówką miasta. 
Przyznam, że sam byłem zwolenni-
kiem tej tezy, dopóki nie przeżyłem 
na własnej skórze horroru pt. za-
korkowane centrum oraz całkowicie 
odcięta od świata jedna dzielnica 
miasta. W ten sposób przeprowa-
dzony Tour de Pologne to raczej 
antyreklama tej dyscypliny. Organi-
zatorzy nie zadbali o wyznaczenie al-
ternatywnych tras, zdezorientowani 
kierowcy jeszcze bardziej utrudniali 
ruch w centrum. Nie pomyślano, aby 
w wąskich uliczkach wokół centrum 
na czas znacznych utrudnień w ru-
chu, zakazać parkowania samocho-
dów. Nie zorganizowano z odciętych 
rejonów miasta zastępczych kursów 
autobusów. Brak dostępnej informa-
cji, brak plakatów informacyjnych, 
nawet osoby pilnujące porządku na 
trasie przejazdu nie potrafiły udzielić 
kierowcom żadnych wskazówek, jak 
się przebić przez blokady. Przypo-
mnijmy, że kolarze nie zawitali do 
Jeleniej Góry w sobotę czy niedzielę, 
ale w poniedziałek i wtorek. Cóż, 
Czesław Lang, który swoją twarzą 
firmuje te zawody, na organizacji 
wyścigu zarabia niezłe pieniądze 
m.in. od miast, które kolarski pele-
ton odwiedza. Ale mieszkańcy tychże 
muszą zwyczajnie pracować, bo cza-
sy trudne. Dlatego może też żadnych 
tłumów na trasie nie było widać, a 
takowych nie brakuje chociażby 
podczas Rajdu Karkonoskiego. 

Sam Tour de Pologne ciągnie 
za sobą, jak peleton, lawinę nega-
tywnych komentarzy po miastach, 
gdzie kolarze zawitali. Widać to 
po forach internetowych. Może po 
prostu dla tej dyscypliny sportu nie 
chce się nam znosić niedogodności 
związanych z organizacją takiej im-
prezy i mówiąc szczerze, trudności 
nie do uniknięcia. Jednakże, kiedy 
Justyna Kowalczyk startowała w 
Jakuszycach, nikt złego słowa na 
utrudnienia w dojeździe do granicy 
czeskiej nie powiedział. Podobnie 
było, jak Adam Małysz skakał w 
Harrachowie. Może gdyby Majka 
Włoszczowska zmieniła rodzaj 
roweru, tour miałby przyjaźniejszą 
atmosferę...

Problem jest jednak duży. Jelenia 
Góra ciągle nie ma imprezy, z którą 
byłaby identyfikowana choćby jedy-
nie w Polsce. Na pewno nie jest nią 
Tour de Pologne, bo tu jesteśmy jed-
nym z kilku przystanków. Szklarska 
Poręba, Zgorzelec, Lwówek Śląski, 
Bolesławiec, a nawet Lubomierz 
takie wydarzenia mają. Są to miejsca 
rozpoznawalne. Póki co, nie wydaje 
się, aby sposób pokazywania Tour 
de Pologne w ogólnopolskich me-
diach przyczynił się w jakikolwiek 
sposób do promowania Jeleniej 
Góry czy Karpacza i przynosił nam 
jakiekolwiek korzyści.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Karkonoskie Centrum Medycz-
ne z Jeleniej Góry rozpoczęło 
współpracę z Sanford Health ze 
Stanów Zjednoczonych. Jelenio-
górska spółka KCM Clinic pozy-
skała amerykańskich udziałow-
ców. Być może w przyszłości w 
Kotlinie Jeleniogórskiej powstanie 
klinika dla dzieci.

O planach współpracy z San-
ford Health i KCM Clinic mówiono 
w minioną niedzielę w pałacu 
Wojanów na spotkaniu prezentu-
jącym wspólne zamierzenia.

Małżeństwo lekarzy - Marii i 
Adama Styś, którzy pracują w 
Sanford Health, zostało udzia-
łowcami KCM Clinic. Nawiązana 
współpraca między amerykań-
ska organizacją a jeleniogórską 
spółką medyczną ma owocować, 
m.in. wymiana kadry naukowej, a 
w przyszłości, być może, budową 
nowoczesnej kliniki pediatrycznej.

Sanford Health jest zintegrowa-
nym systemem opieki zdrowotnej, 
największym w USA. Organizacja 
działa non-profit, ale zarabia na 
siebie. Zyski inwestuje w rozwój i 
budowę kolejnych klinik i ośrod-
ków medycznych. Sanford Health 
poza USA ma swoje ośrodki w 
Irlandii, Ghanie, Izraelu i Meksyku. 

GOK

KCM z amerykańskim kapitałem

Prof. Adam Styś z Sanford Health ma nadzieję, że współpraca z KCM Clinic szybko się rozwinie.

Do końca roku Karkonoski 
Park Narodowy ma przejąć 
budynki byłego pałacu Schaff- 
gotschów w Sobieszowie. W 
tej sprawie został w ubiegłym 
tygodniu podpisany list inten-
cyjny. Towarzyszył temu Janusz 
Zaleski, wiceminister środowiska.

Nowoczesne centrum edu-
kacyjno-konferencyjne będzie 
skupiać w sobie muzeum działal-
ności Schaffgotschów w Karko-
noszach do 1945 roku. Poza tym 
w budynku znajdą się pracownie 
malarskie, plastyczne, a nawet 
metaloplastyki. Zainteresowa-
nie wzbudzić powinien także 

ośrodek edukacyjny poświęcony 
ekosystemowi leśnemu Sudetów. 
Zaadaptowany pałac ma posłu-
żyć dodatkowo za przykład, jak 
podobne obiekty mogą wyko-
rzystać energię naturalną do ich 
utrzymania. Mowa o pompach 
ciepła i bateriach słonecznych, 
które w Sobieszowie zostaną wy-
korzystane. Na miejsce „Rolnika” 
przeniesie się także Karkonoski 
Park Narodowy, który koszt 
inwestycji wstępnie szacuje na 
około 20 milionów złotych. 

- Jak tylko uda się przejąć 
obiekt, wówczas natychmiast 
przystąpimy do opracowania 

studium koncepcyjno-funkcjo-
nalnego, a później projektów 
budowlanych - mówił Andrzej 
Raj, dyrektor KPN, który na kon-
ferencji w tej sprawie zapewniał, 
że park stać na tak potężną 
inwestycję.

- Liczymy na pomoc z budżetu 
państwa, ale zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nie będzie to 
więcej jak 10-15 proc. całej war-
tości. Mamy ogromne doświad-
czenie w pozyskiwaniu środków 
z zewnątrz. Liczymy na pokaźne 
dofinansowanie dzięki przygoto-
wywanym projektom - tłumaczył 
Andrzej Raj. Pierwsi goście będą 

mogli przyjechać do centrum 
najpóźniej w 2016 roku.

Prezydent Jeleniej Góry liczy, 
że dzięki adaptacji kompleksu 
Sobieszów stanie się atrakcyj-
nym miejscem dla turystów, któ-
rych do przyjazdu nie będzie za-
chęcał już tylko Chojnik. Na do-
wód tego już za rok ma powstać 
w Sobieszowie dwukilometrowa 
trasa dla rolkarzy i nartorolkarzy. 
Jeleniogórski magistrat właśnie 
ogłosił konkurs na realizację tej 
inwestycji, która jest wynikiem 
długoletniej współpracy naszego 
miasta z niemieckim Boxberg.

(AJS)

KPN przejmuje Pałac Schaffgotschów
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W tak zdecydowanym tonie, jak 
zrobił to Ludwik Kaziów, burmistrz 
Lwówka, samorządowcy rzadko piszą 
do ministrów. Burmistrz skierował 
pismo do ministra sprawiedliwości 
Jarosława Gowina i rzeczywiście ma 
powody, by nie przesadzać z uprzej-
mością. Zarzucił mu podawanie nie-
prawdy i ma do tego podstawy.

Chodzi o firmowaną przez ministra 
Gowina reorganizację sądów, co w 
praktyce sprowadza się do likwidacji 
najmniejszych z nich i przekształcenia 
w jednostki zamiejscowe większych są-
dów. Z wyjaśnień ministerstwa wynika, 
że głównym celem zmian jest nierów-
nomierność obciążenia pracą sędziów. 
Burmistrz Kaziów jednoznacznie - a 
w oparciu o statystyki ministerstwa 

- pokazuje, że taka argumentacja, to, 
kolokwialnie mówiąc, zwykła „ściema”.

Burmistrz nawiązuje do tłumaczeń mi-
nistra, pisząc, że podnosił on, że: „sędzio-
wie „małych” sądów, takich jak Lwówek 
Śląski, mieliby mieć znacznie mniej spraw 
niż ich koledzy z dużych miast. (…) Miało 
[to] również wpływać na przewlekłość w 
załatwianiu spraw w dużych sądach. (…) 
Stwierdzam z całą odpowiedzialnością, że 
teza ta w odniesieniu do Sądu Rejonowe-
go w Lwówku Śląskim jest nieprawdziwa. 

Nieprawdziwa jest również w stosunku do 
Sądu Rejonowego w Kamiennej Górze.”

Ludiwk Kaziów nie zarzuca mini-
strowi kłamstwa bezpodstawnie. Wy-
starczyło, że sięgnął po publikowane 
na stronie ministerstwa materiały sta-
tystyczne o obciążeniu pracą sędziów. 
Okazuje się, że likwidowany w projekcie 
sąd lwówecki w izbie cywilnej rozpa-
truje więcej spraw niż np. zgorzelecki 
(odpowiednio 1225 i 1141 spraw na 
jednego sędziego, ale jest też bardziej 
obciążony pracą niż Sąd Rejonowy dla 
Wrocławia Śródmieścia (1215).

Jeszcze bardziej widać to w pionie 
karnym. Tu lwówecki sąd jest najbardziej 
obciążony ze wszystkich sądów w obsza-
rze właściwości jeleniogórskiego Sądu 
Okręgowego. Wpływ spraw na jednego 
sędziego (stan na 31 grudnia 2011 r. ) 
wynosił w Lwówku Śląskim 1073. Jak na 
ironię, drugi w tej statystyce jest sąd 
kamiennogórski z 907 sprawami, i dalej 
Jelenia Góra (857), Lubań (824), Bolesła-
wiec (805), Zgorzelec (800). Wpływ do 
sądu Rejonowego Wrocław Śródmieście, 
to (sic!) 750 spraw na jednego sędziego. 
Gdyby ministerstwu naprawdę chodziło o 
lepszą efektywność pracy sądów, powinno 
raczej pomyśleć nad zwiększeniem liczby 
etatów sędziowskich w lwóweckim sądzie.

To nie jedyna ministerialna nierze-
telność, jaka spotkała Lwówek. - Kilka 
miesięcy temu na spotkaniu ministra z 
samorządowcami przedstawiałem argu-
menty za tym, aby - jeśli już do reorgani-
zacji miałoby dojść - sąd lwówecki przy-
porządkować bolesławieckiemu a nie 
lubańskiemu - mówi burmistrz. - Mamy 
kilkadziesiąt połączeń z tym miastem i 
niemal żadnego z Lubaniem, a do tego 
bliskie związki administracyjne. Minister 
w obecności wszystkich przyznał, że 
nasze racje są zasadne, i obiecał, że sąd 
bolesławiecki będzie dla nas terytorialnie 
właściwy. Ile warte są te obietnice, widać 
po projekcie rozporządzenia, w którym 
przypisano nas do Lubania.

Tu akurat pewnie nie wszyscy miesz-
kańcy powiatu są niezadowoleni, bo 
zapewne dla gryfowian i mirszczan lubań-
skie przyporządkowanie jest wygodniejsze.

Ta ostatnia zmiana tak sfrustrowała 
burmistrza, że w liście do ministra nie 
zawahał się zasugerować personalnych 
powodów faworyzowania Lubania. „A 
może decyduje miejsce zamieszkania 
rodzin prominentnych polityków jak w 
przypadku Lubania?” - napisał. 

Ludwik Kaziów pytany, na co liczy po 
takim piśmie, przyznał, że nie ma wiel-
kich oczekiwań. - Prawdę mówiąc, nawet 

nie spodziewam się odpowiedzi. To ra-
czej wyraz żółci, która mnie zalewa, gdy 
widzę jak traktowane są samorządy. Czu-
ję się też nie w porządku wobec miesz-
kańców miasta, którym po spotkaniu z 
ministrem z satysfakcją przekazałem, że 
ich postulaty zostały spełnione. Jeśli już 
na coś liczę, to na PSL, który sprzeciwia 
się całej tej tak zwanej reformie i zebrał 
już pod protestem ponad 100 tys. pod-
pisów. Podpisy będą też zbierane u nas, 
podczas Lata Agatowego.

Burmistrz zauważa jeszcze, że w pro-
jekcie rozporządzenia są jeszcze inne 
kurioza. Choćby takie, że miasto Lubań, 
gmina Lubań, Olszyna, Platerówka i 
Siekierczyn przyporządkowano aż do 
dwóch sądów rejonowych: w Zgorzelcu 
i Lubaniu. - Nie napisałem tego w liście, 

ale mam przemożne wrażenie, że prace 
nad reorganizacją sądów są prowadzo-
ne tak, jak pamiętna ustawa medialna. 
Może przydałaby się specjalna komisja 
do sprawdzenia, kto tutaj dodał (czy 
wyrzucił) „lub czasopisma”. 

n
Prace nad reorganizacją sądów są 

już mocno zaawansowane. Projekt 
rozporządzenia, z datą wejścia w życie 
1 stycznia 2013 r., został skierowany 
do konsultacji międzyresortowych. W 
obszarze właściwości jeleniogórskiego 
Sądu Rejonowego znosi on sądy w 
Lwówku i Kamiennej Górze, których 
dotychczasowe właściwości terytorialne 
przejść mają na sądy rejonowe odpo-
wiednio w Lubaniu i Jeleniej Górze. 

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

W tym tygodniu spodziewany jest 
montaż tymczasowego mostu, który zo-
stanie ustawiony przez saperów w miejscu 
uszkodzonej przeprawy na Radomierce w 
Maciejowej. Żołnierze zbudują także prowi-
zoryczne przeprawy na ulicy Kaczawskiej i 
Niećki. To priorytetowe zadania.

Służby miejskie zbilansowały wstęp-
nie straty, jakie wyrządziły nawałnice z 
początku lipca i powódź w Maciejowej. 
Zniszczone zostały prawie 24 kilometry 
dróg, głównie w Maciejowej. Potężne 
opady uszkodziły także ulicę Goduszyń-
ską i kilka ulic w Jagniątkowie. Przy ulicy 
Wolności uszkodzony został fragment 
chodnika, a przy Junaków deszcze spo-
wodowały osuwanie się skarpy.

- Łączna wartość strat przekracza 30 
milionów złotych. To wstępne szacun-
ki, bo na ocenę niektórych zniszczeń 
trzeba poczekać. Łatwo ocenić skalę 
środków niezbędnych do odbudowy 
zerwanych mostów czy zniszczonych 
nawierzchni ulic, ale wymyte przyczółki 
mostów wymagają fachowej ekspertyzy 

- mówi prezydent miasta, Marcin Zawiła.
Zniszczonych lub uszkodzonych w 

znacznej części zostało 15 mostów i 
kładek, w tym strategiczna przeprawa 
na ulicy Wrocławskiej. Ponadto woda 

podmyła przyczółki mostku na potoku 
Bełkotka, zniszczone zostały urządze-
nia wodne na potoku Komar. 

Rzeczywiste rozmiar szkód mogą 
być jeszcze wyższe. Sumuje je także 
Regionalny Zarząd Gospodarki Wod-
nej i Dolnośląski Zarząd Melioracji i 
Urządzeń Wodnych, które zarządzają 
ciekami wodnymi. 

Wstępny bilans strat oszacowała 
także spółka „Wodnik”, która na 
naprawę zniszczonych przez żywioł 
instalacji wodno-kanalizacyjnych w 
samej tylko Maciejowej musi wydać 
ponad 200 tysięcy złotych. 

W zasobach komunalnych pozostaje 
również kilkadziesiąt kilometrów ro-
wów melioracyjnych. Nawałnice sprzed 
ponad tygodnia spowodowały szkody 
na ponad 20 kilometrach tych urządzeń.

Poza ulicami i drogami asfalto-
wymi deszcz i spływająca woda 
zniszczyły lub uszkodziły ponad 4 

kilometry dróg polnych i leśnych. 
Odnotowano sporo strat w zieleni 
miejskiej i parkach. 

- W pierwszych dniach po powodzi 
staraliśmy się zasypać te wyrwy i uszko-
dzenia w drogach w Maciejowej, które 
uniemożliwiały dojazd mieszkańcom 
do posesji. Prowizoryczne naprawy 
można było przeprowadzić tylko w 
niektórych miejscach. Priorytetem jest 

teraz ustawienie tymczasowych mostów 
na drodze krajowej oraz umożliwiają-
cych komunikację z ulicą Kaczawską i 
Niećki. Tymczasowe przeprawy będą 
prawdopodobnie funkcjonować do 
wiosny przyszłego roku. Do tego czasu 
będziemy musieli opracować dokumen-
tację i ogłosić przetargi na odbudowę 
wspomnianych mostów - wyjaśnia Jerzy 
Bigus, zastępca dyrektora Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów w Jeleniej Górze.

Budżetu miasta nie będzie stać na 
sfinansowanie odbudowy zniszczonej 
przez powódź infrastruktury. Władze 
miasta będą szukać zewnętrznych 
środków pomocowych. Magistrat 
informuje, że wszyscy mieszkańcy, 
którzy potrzebują zaświadczeń o zala-
niu domów i mieszkań w powodzi, na 
przykład do celów ubezpieczeniowych, 
mogą otrzymać takie zaświadczenia 
w wydziale zarządzania kryzysowego.

Grzegorz Koczubaj

Zdaniem burmistrza minister kłamie

„Dwójką” z przesiadką
MZK wprowadziło zmiany w rozkładzie jazdy autobusów linii nr 2:

- autobusy, za wyjątkiem kursów obsługujących Radomierz i Janowice 
Wielkie, będą kończyły i rozpoczynały swój bieg na przystanku „Maciejowa 
Kościół” (koło Biedronki),

- kursy obsługujące Radomierz i Janowice Wielkie, na odcinku od przystan-
ku „Kozia” do przystanku „Trzcińska”, zostaną skierowane objazdem przez 
ul. Łomnicką, Wojanów - Jasiową Dolinę i ul. Dzierżonia,

- w Komarnie, na odcinku od przystanku „Komarno Kościół” do przystanku 
„Kaczawska”, będzie kursował wahadłowo 1 autobus umożliwiający połączenie 
przesiadkowe z autobusami linii nr 2 (od/do przystanku „Kaczawska” należy 
dojść do/od przystanku „Maciejowa Kościół” koło Biedronki). Z przystanków 
w Komarnie autobus będzie odjeżdżał 10 minut wcześniej, niż podano w roz-
kładzie jazdy, z przystanku „Kaczawska” do Komarna autobus będzie odjeżdżał 
10-15 minut po przyjeździe autobusu linii nr 2 (na przystanek koło Biedronki). 

Wojsko pomoże
Jednostki specjalistyczne wojska 

wykonały rekonesans techniczny w 
Olszynie, Uboczu i Jeleniej Górze. 
Dokonano uzgodnień z władzami 
samorządowymi w zakresie przy-
stąpienia do prac nad budową 
przepraw tymczasowych. Z chwilą 
zgromadzenia materiałów przez 
samorządy rozpoczęte zostaną 
prace przy budowie 3 mostów w 
Olszynie, 2 w Jeleniej Górze i jed-
nego w Uboczu. Do Jeleniej Góry 
przyjedzie 20 żołnierzy saperów z 
jednostki w Inowrocławiu.

Zasiłki z województwa
W wyniku powodzi i nawałnic w 

naszym regionie poszkodowanych 
zostało 817 gospodarstw domowych. 
Najwięcej w Olszynie (320), Jeleniej 
Górze (120) i Świerzawie (83).

Z Dolnośląskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego do poszczególnych 
samorządów przekazanych zostało 
już w sumie 2,6 mln zł na bezzwrot-
ne zapomogi wypłacane w kwotach 
od 2 do 6 tys. zł. Gminy zgłosiły 
zapotrzebowanie na ogólna sumę 
4,108 mln zł, które przelewane są 
na bieżąco w kolejnych transzach.

Milionowy bilans strat
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Jelenia Góra po powodzi
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Z racji trwającego właśnie se-
zonu urlopowego nasz ubiegłoty-
godniowy gość skupił się głównie 
na kwestiach związanych z wypo-
czynkiem. W zakresie ogólnych 
przepisów z zakresu prawa pracy 
nic się w zasadzie nie zmieniło. W 
zależności od stażu pracy mamy 
do wykorzystania albo 20, albo 
26 dni urlopu. Pracownikowi przy-
sługuje prawo do corocznego, 
nieprzerwanego, płatnego urlopu 
wypoczynkowego, którego nie 
można się zrzec. Prawo to wynika 
nie tylko z zapisów kodeksu pra-
cy, ale również norm wyższego 
rzędu - Konstytucji i Europejskiej 
Karty Społecznej. Urlopem nie 
można się „podzielić” z kimś 
innym. Własnych uprawnień nie 
można przenieść na inną osobę, 
ponieważ prawo do urlopu ma 
charakter osobisty. Jego celem 
jest wypoczynek pracownika, 
czyli ochrona jego zdrowia. 

Pracodawca ma obowiązek 
jednorazowego udzielenia całego 
urlopu wypoczynkowego przysłu-
gującego pracownikowi za dany 
rok kalendarzowy. Taka, stosun-

kowo długa, przerwa w świad-
czeniu pracy powinna umożliwić 
regenerację sił fizycznych i psy-
chicznych, dzięki czemu możliwa 
jest realizacja podstawowego 
celu przepisów urlopowych. W 
praktyce pracownicy często z 
własnej woli modyfikują tzw. 
zasadę urlopu nieprzerwanego. 
Osoba uprawniona ma prawo 
do podziału przysługującego jej 
urlopu, na własny wniosek. Tu 
trzeba jednak zastosować się do 
prawnego wymogu, aby przynaj-
mniej jedna część wypoczynku 
trwała nie mniej niż 14 kolejnych 
dni kalendarzowych. 

Warto przypomnieć, że zasada 
urlopu nieprzerwanego nie obejmu-
je urlopu na żądanie, czyli czterech 
dni w roku kalendarzowym, który to 
czas jest wykorzystywany w zależ-
ności od decyzji pracownika. 

Prawo chroni jednak nie tylko 
pracownika, ale i pracodawcę. 
Nie można rozpocząć urlopu 
samodzielnie, bez uprzedniej 
zgody pracodawcy czy przeło-
żonego. Wcześniej wniosek o 
urlop musi zostać zaakceptowany 

przez zwierzchnika. Wcześniej 
uzgodniony i zaaprobowany 
termin urlopu nie jest, niestety, 
nieprzesuwalny. Może on zostać 
przeniesiony na inny termin, jeśli 
zaistnieją ważne, uzasadniają-
ce to okoliczności. Dotyczy to 
zarówno szczególnych potrzeb 
pracodawcy, jak i specyficznej 
sytuacji pracownika. Prawo do-
puszcza również wyjątkową sytu-
ację, w której pracodawca odwo-
łuje pracownika z już trwającego, 
uzgodnionego wcześniej urlopu. 
To oczywiście najczarniejszy z 
możliwych scenariuszy, który 
zachodzi raczej rzadko. Niemniej 
pracodawca ma prawo ściągnąć 
pracownika z powrotem do pracy, 
jeśli jego obecność jest niezbęd-
na. Warunkiem jest zaistnienie 
okoliczności, o których praco-
dawca nie wiedział w momencie 
udzielania zgody na urlop. W tej 
szczególnej sytuacji pracodawca 
jest zobowiązany pokryć kosz-
ty związane z przedwczesnym 
powrotem pracownika. Chodzi 
o te wydatki, których pracownik 
nie poniósłby, gdyby nie został 

odwołany z urlopu. Naturalnie 
wielkość tych wydatków trzeba 
udokumentować. Odwołanie jest 
dużo ostrzejszą ingerencją pra-
codawcy w sferę uprawnień pra-
cownika niż przesunięcie urlopu. 
W przypadku niewykorzystania 
przysługującego urlopu w całości 
(lub w części) z powodu rozwią-
zania lub wygaśnięcia stosunku 
pracy, pracownikowi przysługuje 
ekwiwalent pieniężny. Za czas 
urlopu pracownikowi przysługuje 
wynagrodzenie, jakie by otrzymał, 
gdyby w tym czasie pracował. 

Jedyne novum w zakresie pra-
womocnego wypoczynku dotyczy 
okresu wykorzystania zaległego 
urlopu z roku poprzedniego. Do 
niedawna czas na wykorzystanie 
zaległości upływał z końcem mar-
ca. Obecnie mamy więcej czasu 
na zaplanowanie wypoczynku 

- do końca września. 
(mat) 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Na pytania i uwagi czytelników 

odpowiadać będą 
przedstawiciele 

jeleniogórskiej Straży Miejskiej, 
między innymi 

o usuwaniu skutków powodzi. 

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Anna Szustak, główny specjalista 
jeleniogórskiego oddziału Okręgowej Inspekcji Pracy

Dolnośląskie to region z wyjąt-
kowa silną reprezentacją dział-
kowców. Więcej ogródków jest 
tylko na Górnym Śląsku. Niemal 
w każdej dużej i małej miejsco-
wości naszego regionu są dział-
kowcy, dlatego wyrok Trybunału 
Konstytucyjnego z ubiegłej środy 
mało kogo pozostawił obojętnym.

Zwłaszcza że budzi on skrajne 
opinie. Dla wielu, choć raczej 
nie działkowców, jest dopiero 
początkiem przywracania nor-
malności, postawionej na głowie 
wszechwładzą i przywilejami 
Polskiego Związku Działkowców. 
Dla zdecydowanej większości 
działkowców (a to jakieś trzy 
miliony ludzi) jest zamachem na 
ich ogródki i końcem pięknej idei, 
która nie ma szans w konfrontacji 
z komercyjną rzeczywistością.

n
Trybunał uznał, że połowa zapi-

sów obecnej ustawy o rodzinnych 
ogródkach działkowych jest nie-
zgodna z konstytucją. Sędziowie 
zakwestionowali 24 przepisy na 
50 artykułów ustawy. Za niekon-
stytucyjne uznali m.in. przyznanie 
na wyłączną własność Polskiemu 
Związkowi Działkowców urządzeń, 
budynków i budowli rodzinnych 
ogrodów działkowych przeznaczo-
nych do wspólnego korzystania; 

zwolnienie PZD od opłat i podat-
ków z tytułu prowadzenia dzia-
łalności, ale także obowiązkową 
przynależność do tej organizacji 
i całkowite plenipotencje PZD w 
zakresie organizowania, funkcjo-
nowania ogrodów oraz de facto 
dyktowania działkowcom, gdzie, 
co i jak mają robić. Niezgodne z 
ustawą zasadniczą są ponadto 
przepisy zobowiązujące organy 
administracji rządowej i samorządu 
terytorialnego do wspierania PZD. 

Od razu ważność stracił przepis 
nakazujący Skarbowi Państwa i 

samorządom przekazywanie w 
nieodpłatne użytkowanie związ-
kowi gruntów przeznaczanych 
pod rodzinne ogrody działkowe. 
Pozostałe zakwestionowane prze-
pisy przestaną obowiązywać za 
półtora roku.

n
Zdaniem zwolenników decyzji 

Trybunału zmiany przywracają 
normalność, bo dotąd właścicie-
le terenów (zwykle gminy), na 
których znajdowały się ogródki, 
byli pozbawieni swoich praw. Nie 
mieli żadnego wpływu na swoje 

grunty (ogródki nie mogły być 
likwidowane bez zgody PZD), 
nie czerpali też z nich żadnych 
korzyści (tereny zwolnione były z 
podatków). 

Tyle że właśnie ta normalność 
jest największym zagrożeniem 
dla działkowców. Boją się przede 
wszystkim, że ich ogródki zostaną 
zlikwidowane, jeśli samorządy 
uznają, że tereny działek mają 
lepsze, czyli bardziej dochodowe 
zastosowanie. To możliwe, bo 
wiele ogrodów znajduje się w 
dobrych lokalizacjach, na obsza-
rach atrakcyjnych inwestycyjnie. 
A miasta wskutek kryzysu i wcze-
śniejszych wydatków potrzebują 
środków, mogą więc sięgnąć po 
nie właśnie, najpierw likwidując 
ogrody, a potem zbywając tereny.

Nawet jeśli nie zostaną zlikwi-
dowane, to grozi im drastyczny 
wzrost kosztów. Dziś działkowcy 
płacą tylko składkę, wynoszącą 
19 gr za metr użytkowanej działki. 
To symboliczny wydatek. Jeśli 
jednak działki obłożone zostaną 
normalnymi podatkami gruntowy-
mi i od nieruchomości (a altanka 
czy nawet w pełni funkcjonalne 
domki, to ogródkowa codzien-
ność), opłaty poszybują do kilku-
set, a w większych miastach być 
może do kilku tysięcy zł rocznie. 

Trybunał jednak nie zakwestio-
nował przepisów, które groziłyby 
całkowitą utratą praw nabytych 
przez działkowców. Nawet w 
przypadku ewentualnej likwidacji 
ogrodów działkowiczom należy 
się teren zamienny, a za utracone 
pożytki (drzewa, krzewy itp.) na-
leżeć się będzie odszkodowanie. 
Sędziowie nie uniemożliwili też 
stosowania ulg podatkowych, tyle 
że ich beneficjentem nie może już 
organizacyjna czapa: PZD, lecz 
poszczególne ogrody.

n
Tak naprawdę wyrok Trybunału 

Konstytucyjnego jeszcze niewiele 
zmienia w ogrodowej rzeczywisto-
ści (poza jednoznacznym prze-
cięciem podstaw funkcjonowania 
PZD). Otwiera raczej półtora roku 
niepewności i pewnie lobbingu 
na ustawodawcę, który przecież 
musi uchwalić nowe przepisy. 
Mogą się one okazać znów bar-
dzo korzystne dla działkowców 

- rzeszy kilku milionów wyborców 
(a nowe przepisy będą pewnie 
głosowane już niewiele przed 
wyborami) trudno będzie nie 
zauważyć. Zresztą już właściwie 
wszystkie partie zapowiadają, że 
przywileje działkowców zostaną 
utrzymane. 

(mal)

Wyrok NA czy DLA działkowców

Praca i urlop 
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Koniec drzewnej 
bezkarności 

W nocy z 11 na 12 lipca br. Straż 
Leśna Nadleśnictwa Śnieżka w Ko-
warach ujęła na gorącym uczynku 
złodziei drewna. Okazali się nimi 
66-letni mężczyzna i 55-letnia 
kobieta. Para, mieszkańcy Janowic 
Wielkich, poruszała się samocho-
dem osobowym marki ford mondeo 
kombi po terenie Leśnictwa Karpniki. 
Strażnicy przyłapali amatorów cu-
dzej własności w rejonie samych 
Karpnik, z pociętym drewnem przy-
gotowanym do wywózki. - Jest to 
kolejna kradzież drewna na tym te-
renie, o którą są podejrzewane wyżej 

wymienione osoby - poinformował 
Mateusz Grębowicz, komendant 
Posterunku Straży Leśnej Nadle-
śnictwa „Śnieżka” w Kowarach. W 
ostatnim czasie strażnicy ujawnili 
kilka przypadków kradzieży drewna 
stosowego w tym właśnie miejscu, 
a sprawcy zawsze zachowywali się 
w podobny sposób. Pomimo wysił-
ków zmierzających do zatrzymania 
złodziei, aż do ubiegłego tygodnia 
pozostawali oni bezkarni. - W ujęciu 
sprawców kradzieży drewna pomógł 
system mobilnego monitoringu 
leśnego stosowany na terenie Nad-
leśnictwa Śnieżka w Kowarach - z 
niekłamaną satysfakcją mówi ko-
mendant Grębowicz. 

(mat)
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Zygmunt Klimek twierdzi, że w czasie 
interwencji domowej policjant wymierzył 
w niego przeładowaną broń, a potem na 
komisariacie miał go pobić. Policja mówi, 
że za takie pomówienia mężczyzna 
może zostać pociągnięty do odpowie-
dzialności.

To jedna z odsłon konfliktu mieszkańca 
Łomnicy z byłą żoną, z którą mieszka 
pod jednym dachem. W ich domu poli-
cjanci są częstymi gośćmi.

- Od roku robi wszystko, żeby mnie 
psychicznie wykończyć. Nasyła policję, 
dzwoni po pogotowie, nie wpuszcza do 
domu. To jest nie do wytrzymania - żali 
się była żona mężczyzny, Czesława Mała.

Z motyką do okna
Byli małżonkowie mają wspólny dom, 

dwoje dorastających dzieci i spory, które 
rozstrzygają w sądzie.

- Ostatnio była żona wróciła późno w 
nocy. Myśmy z dziećmi już spali. Obu-
dziły mnie rozmowy na podwórku. Była 
żona rozmawiała z policjantami. Jak jej 
się nie chce nosić klucza, to ja nie będę 
robił za dozorcę. Te rozmowy ucichły 
po jakimś czasie. Ale zadzwoniłem na 
komisariat w Kowarach i pytam, co się 
tu działo. Powiedzieli mi, że żona poszła 
spać do sąsiadki - opowiada Z. Klimek.

Mężczyzna twierdzi, że eksmałżonka 
pojawiła się pod domem następnego 
dnia koło południa. I znowu z policją. 
Funkcjonariusze, według jego relacji, 
mieli radzić kobiecie, by wezwała ślusa-
rza, jeśli nie może dostać się do domu, 
a oni będą cały czas na miejscu, jeśli 
kobieta obawia się byłego męża.

- Do domu nie weszła i po chwili gdzieś 
poszła, a policja odjechała. Pojawili się 
znowu około godziny siedemnastej. Po-
licjanci radzili jej, żeby wybiła okno i w 
ten sposób dostała się do domu. Poszli 
od strony balkonu. Była żona weszła na 
balkon z motyką. Nie chciałem pozwolić, 
żeby rozbijała moje okna, i złapałem taką 
drewnianą nogę od stołu, żeby się bronić. 
I wtedy policjant wyciągnął broń, przeła-
dował i wymierzył do mnie. Wystraszyłem 
się i uciekłem za budynek - opowiada 
mieszkaniec Łomnicy.

Policjanci pobiegli za nim, złapali go, 
obezwładnili, zakuli w kajdanki i zawieźli 
na komisariat do Kowar.

W czarnych rękawiczkach
Zygmunt Klimek opowiada, że na ko-

misariacie ten sam policjant, który miał 
do niego mierzyć z broni, założył czarne 
rękawiczki i na oczach policjantki pod-
duszał go niemal do omdlenia i kopnął 
mocno w nogę. 

Potem przewieziono mężczyznę na 
policyjny „dołek” do Jeleniej Góry. Z. 
Klimek przyznaje, że był nietrzeźwy, „ale 
tak normalnie, po piwkach”. Następne-
go dnia rano dano mu do podpisania 
mandat.

- Powiedzieli, że jak nie podpiszę, to 
mnie nie puszczą. Nie zgadzałem się z 
tym mandatem, ale w takiej chwili czło-
wiek jest w stanie wszystko podpisać 

- mówi Z. Klimek i dodaje, że o wszystkich 
tych wydarzeniach powiadomi proku-
raturę.

Rzeczniczka jeleniogórskiej policji, 
podinsp. Edyta Bagrowska, mówi, że 

trudno jej komentować to, co mówi 
mieszkaniec Łomnicy, bo policjanci nie 
raz w podobnych sytuacjach spotykają 
się z pomówieniami.

- Każdy, kto uważa, że interwencja 
policji wobec niego była niezasadna 
lub nieprawidłowa, powinien wystąpić 
ze skargą do komendanta miejskiego, a 
jeśli uważa, że funkcjonariusze naruszyli 
prawo, powinien powiadomić prokuratu-
rę - dodaje E. Bagrowska.

Zatruwa życie
Zygmunt Klimek pytany o podłoże 

konfliktu z byłą żoną unika tematu i mówi, 
że to nie jest ważne. Ciągle powtarza, 

że wszystkiemu winna jest policja, a on 
sobie swoje sprawy w domu jakoś ułoży.

- Rozwiedliśmy się, bo już nie dało się 
z nim żyć. Najlepiej byłoby się wyprowa-
dzić. Ale dlaczego ja mam z dziećmi iść 
mieszkać pod most, albo szukać Bóg 
wie gdzie dachu nad głową, a on ma 
dostać dom i wszystko? Odkąd zaczęły 
się sprawy w sądzie o podział majątku i 
opiekę nad dziećmi, odtąd zatruwa nam 
życie. Zamyka mi drzwi do domu od 
środka. Jestem bezsilna. Ile razy mogę 
spać u koleżanek czy znajomych? Żeby 
dostać się do domu, muszę prosić o 
pomoc policję - mówi Czesława Mała.

Rzeczniczka jeleniogórskiej policji 
podinsp. E. Bagrowska dodaje, że in-
terwencje policji w domu tej rodziny w 
Łomnicy były podejmowane nie raz i jeśli 
będą kolejne uzasadnione wezwania, to 
nadal funkcjonariusze będą tam jeździli.

GOK

Za nielegalny wyrób papierosów i przestęp-
stwa karno-skarbowe z tym związane odpowie 
wkrótce przed sądem Wojciech G. z Jeleniej Góry, 
którego wytwórnię tytoniu w hali na terenie Jel-
chemu zlikwidowało w ubiegłym roku Centralne 
Biuro Śledcze.

Oskarżony nie przyznaje się do winy, a w 
śledztwie odmówił składania wyjaśnień. W 
prowadzonym postępowaniu prokuratura nie 
znalazła wystarczająco mocnych dowodów na 
przypisanie zarzutu także drugiej osobie - An-
drzejowi K., który w opinii części świadków był 
faktycznym organizatorem przerobu tytoniu 
przemysłowego na tytoń do palenia.

Funkcjonariusze CBŚ wkroczyli do hali produk-
cyjnej w dawnym Jelchemie w ubiegłym roku po 
tym, jak do wynajmującej pomieszczenia firmy 
przyjechał z Krasnegostawu tir z dostawą tytoniu. 
W aucie było 18 kartonów, a każdy liczył po 200 
kilogramów tytoniu przemysłowego.

W hali ujawniono linię technologiczną i urzą-
dzenia do mieszania, nawilżania, sortowania 
i cięcia tytoniu, który stawał się po obróbce 
półproduktem wyrobu tytoniowego do palenia.

Tytoń przemysłowy to odżyłowane i wysu-
szone liście o 10 procentach wilgotności, czyli 
tzw. strips. Można nim handlować bez akcyzy 
i koncesji.

Linia technologiczna, którą wykorzystywał 
oskarżony, umożliwiła odpowiednie nawilżenie 
tytoniowego suszu, stworzenie oryginalnej 
mieszanki, nasączenie jej rozmaitymi aromatami 
oraz posortowanie i pocięcie, a następnie zapa-
kowanie tytoniu.

W czasie akcji CBŚ w aucie należącym do 
Andrzeja K. znaleziono dokumentację dotyczącą 
linii technologicznej przeróbki tytoniu. Świadek 
przedstawiał się jako zwykły pracownik firmy 
Wojciecha G. Tymczasem jeden ze świadków 
mówił, że to Andrzej K. znał się na produkcji 
papierosów i z nim o tym rozmawiał.

Także kobieta, która z ramienia Jelchemu oma-
wiała kwestię wynajęcia hali firmie Wojciecha G. 
zeznała, że jednak większość spraw związanych 
z działalnością tam prowadzoną zajmował się 
K. i w jej odczuciu, to on był faktycznym orga-
nizatorem tej działalności, a Wojciech G. tylko 
podpisywał papiery.

Gdy śledczy analizowali dokumenty związane 
z nielegalną produkcją, natrafili na lewe faktury, 
z których wynikało, że tytoń do palenia kupiła od 
firmy Wojciecha G. firma Auto Mati Mateusza Ł.

Po sprawdzeniu okazało się, że Mateusz Ł. rze-
czywiście ma zarejestrowaną na swoje nazwisko 
działalność gospodarczą, ale ani nie znał G., ani 
nie prowadził z nim żadnych interesów.

Właścicielka biura rachunkowego, z którego 
usług korzystał Wojciech G., pamięta faktury 
wystawione na firmę Auto Mati. Kiedyś zwracała 
przedsiębiorcy uwagę, by postarał się o jakąś 
sprzedaż, bo ma same zakupy na duże sumy. G. 
miał powiedzieć, że sprzedaż będzie.

Po sprawdzeniu dokumentów, faktur zakupu 
okazało się, że około 4 ton tytoniu w jeleniogór-
skiej firmie zostało zakupionych z nielegalnych 
źródeł, a po zbilansowaniu zakupów surowca 
i rozchodu półproduktu okazało się, że brakuje 
około 7 ton tytoniu.

Osobne postępowanie w tej sprawie prowadzi-
ły organy skarbowe.                                   GOK

JELENIA GÓRA Pod pretekstem 
wykonania pilnego telefonu 19-latek 
poprosił przypadkowego mężczyznę 
o pożyczenie mu telefonu komór-
kowego. Niestety, aparatu już nie 

zwrócił. W czerwcu zachował się 
podobnie. Wtedy udało mu się jed-
nak sprzedać telefon w lombardzie. 
Tym razem policja zdążyła i oddała 
właścicielowi komórkę.

Psa rasy husky o wartości 2000 
złotych ukradł 25-latek z powiatu 
kamiennogórskiego. Zwierzę zostało 
zabrane z jednego z jeleniogórskich 
hoteli. Szybka reakcja właścicielki i 

interwencja policji sprawiły, że pies 
na drugi dzień wrócił do swojej pani. 

Niecodzienną imprezę alkoho-
lowo-narkotykową urządziło sobie 
dwóch mężczyzn. 20- i 25-latek 
postanowili się napić i zapalić mari-
huanę na dachu jednego z budynków 
przy ulicy Norwida w Jeleniej Górze. 
Na szczęście w porę przerwała im 
policja, która w mieszkaniu 25-latka 

znalazła dodatkowo 90 porcji tego 
samego narkotyku.

LWÓWEK ŚLĄSKI 1,7 promila 
alkoholu miał mężczyzna, który 
ukradł w powiecie lubańskim ciągnik 
rolniczy i jeździł nim w okolicach 
Lwówka Śląskiego. Złodziej zniszczył 
przy tym ogrodzenie jednej z posesji. 
Mężczyzna nie posiadał żadnych 
uprawnień do prowadzenia pojazdu. 

Zatrzymany przez policję trafił do 
aresztu. Grozi mu do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

ZGORZELEC Dwa lata więzienia 
grozi temu, kto postrzelił z broni 
pneumatycznej psa. Zgorzeleccy 
policjanci zabezpieczyli już wiatrówkę 
sąsiada właścicielki zwierzęcia. Pies 
ma wyraźną ranę pod okiem. 

 (AJS)

Rodzinny konflikt  
na muszce

Lewe fajki  
z Jelchemu

- Stałem na balkonie a policjant z dołu mierzył do 
mnie z broni - mówi Z. Klimek
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LOKALE

SPRZEDAM poddasze do adaptacji
na mieszkania- Jelenia Góra,
513-369-560. F3106-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
667-656-503. F3109-G

SPRZEDAM bez poœredników, ³adne
2-pokojowe 37,2 m kw. mieszkanie.
Wysoki parter na Zabobrzu - tylko 115
tys. Tel. 724810853. F1713-K

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 22
ary przy ul. Jagie³³y. Tel. 510-132-271.

F3107-G

SZUKAM ziemi rolnej do wydzier-
¿awienia, 791-090-099. F1716-K

PRACA

ZATRUDNIÊ asystentkê stomatolo-
giczn¹ do gabinetu- Kiepury 77,
75/75-42-356. F3103-G

PARK Miniatur Zabytków Dolnego
Œl¹ska w Kowarach zatrudni m³ode oso-
by pos³uguj¹ce siê jêzykiem
niemieckim wy³¹cznie w stopniu za-
awansowanym na stanowisko przewod-
nika. Kontakt: 661699699. CV na
poczta@park-miniatur.com F1712-K

BIZNES

PO¯YCZKI na procent. Bez BIK,
Hotmoney, 536-561-164.

PO¯YCZKI dla rolników pod za-
staw ziemi. Bez BIK. Hotmoney,
791-090-099. F1714-K

PO¯YCZKI Gotówkowe bez wy-
chodzenia z domu! Po¿yczki na dowol-
ny cel z kart¹ rabatow¹ i pe³n¹ ob-
s³ug¹ w domu Klienta! Eurocent: tel.
691-691-548 lub 12/348-08-08
www.eurocent.pl F1717-K

NA WYCIECZCE
Praga - cudow-

na. Drezno - fanta-
styczne. Wiedeñ -
boski. Tak w jed-
nym s³owie da³oby
siê opisaæ wra¿e-
nie z jednodnio-
wych, zbiorowych
wycieczek. Z prze-
wodnikiem: Wie, co pokazaæ. Jak prze-
mierzaæ przestrzenie. Umie ciekawie
opowiadaæ. Ogl¹dane zabytki, osadzo-
ne w historii, o¿ywaj¹ - wprost daj¹
mo¿noœæ dotkniêcia przesz³oœci.
OSWOJONE: staj¹ siê cz¹stk¹ piêkna,
które nie tylko zachwyca - mo¿na siê w
nim zanurzyæ...

Poczynione spostrze¿enia. W auto-
busie i w czasie zwiedzania mówi¹ce-
mu przewodnikowi towarzysz¹ rozmo-
wy uczestników - na ogó³ cicho - wiêc
nie przeszkadzaj¹. Jakieœ dowcipy,
uwagi nie na temat, powracanie do
momentów ¿ycia, które mia³o siê ZO-
STAWIÆ za sob¹...

Wokó³ t³um. Barwny. Kolorowy. Ró¿-
nojêzyczny. Bez poœpiechu, we wszyst-
kie strony pod¹¿aj¹cy, ociera siê o sie-
bie. ¯adnej ponurej twarzy ani smut-
nej. Kilka - zamyœlonych - w uszach
s³uchawki: pewnie czegoœ s³uchaj¹...

M³odzi, zdarza siê, nie wchodz¹ do
œwi¹tyñ. Wol¹ zostaæ na zewn¹trz. Po-
pijaj¹, weso³o rozmawiaj¹. W œrodku -
dla nich: wszêdzie to samo. Witra¿e,
ornamenty, wyposa¿enie, o³tarze, œwiê-
te obrazy i rzeŸby. Na dodatek - trzeba
p³aciæ...

Mile jestem ujêty. Wiêkszoœæ uczest-
ników s³ucha i patrzy z zainteresowa-
niem. W oczach b³yski pe³ne zachwy-
tu. Zadumani. Zapatrzeni. W milcze-
niu. D³u¿sza kontemplacja. Inny wy-
miar przenikn¹³ myœl - jakby siê do-
tknê³o samej nieskoñczonoœci. To Piêk-
no objawi³o iskrê boskoœci. Widoczne
wzruszenie...

No i SESJE zdjêciowe. Co siê nawinie
pod obiektyw. Co jakiœ czas - na tle
widoków, fasad zabytkowych budowli -
radosne przekomarzanie siê i przysta-
wanie, aby uwieczniæ uœmiech na twa-
rzy. Ca³y arsena³. Uœmiech przeznaczo-
ny dla „fotografa”, ale z ca³¹ pewnoœci¹
DEDYKOWANY tym, którzy bêd¹ te zdjê-
cia ogl¹daæ. To fantastyczne spektakle
tryskaj¹cej radoœci oraz okazywanej
sympatii - w oczach i w gestach...

Widaæ jesteœmy jeszcze narodem
biednym. Niektórzy - pewnie, by jak
najoszczêdniej - na wycieczce w³asne
mieli kanapki i coœ do picia. S¹ i tacy,
którzy trochê grosza zostawiaj¹. I do-
brze. Boæ przecie¿ na pewno miejsco-
wi licz¹, ¿e w sezonie podreperuj¹ swój
bud¿et. I raczej powinno to byæ
norm¹...

Moje fascynacje. W PRADZE - Kate-
dra œwiêtych Wita, Wac³awa i Wojcie-
cha, Muzeum Miniatur oraz Kamienny
Most Karola. W DRE^NIE - Kompleks
ZWINGER: Muzeum Miœnieñskiej Por-
celany, Galeria Malarstwa i Salon Ma-
tematyczny. We WIEDNIU - s³awne
Wzgórze Kahlenberg, Katedra œwiête-
go Stefana oraz cudowny Ogród Tysi¹-
ca Ró¿...

Zmêczeni ca³odziennym dreptaniem
w skwarze - w autobusie, o nocnej po-
rze, niektórzy przysypiaj¹. Inni - w pro-
wadzonych rozmowach - porz¹dkuj¹ i
utrwalaj¹ wra¿enia. Przy ogl¹daniu
zdjêæ w gronie bliskich bêdzie co opo-
wiadaæ. Najwa¿niejsze, Czytelniku, to
nie jest czas zmarnowany. To œwietna
okazja do UBOGACENIA swojego wnê-
trza...

- Korzystasz...?
 KUBEK

W drugiej turze przedterminowych
wyborów na burmistrza Zawidowa zwy-
ciê¿y³ Robert £ê¿ny. G³osowa³o na niego
720 zawidowian, czyli 37,16 proc.
uprawnionych. Pierwsza tura, która mia³a
miejsce lipca br., nie przynios³a rozstrzy-
gniêcia. W minion¹ niedzielê mieszkañ-
cy przygranicznego miasteczka dokonali
ostatecznego wyboru, oddaj¹c wiêcej

g³osów na £ê¿nego. Jego przeciwnik
wyborczy, Jerzy Zagajski, uzyska³ o 115
g³osów mniej. Robert £ê¿ny ma 48 lat i
jest bezpartyjny. Do œmierci œp. Józefa
Sontowskiego by³ zastêpc¹ burmistrza
Zawidowa - mo¿na wiêc powiedzieæ, ¿e
po prostu wraca do dobrze znanych
spraw i obowi¹zków.

(mat)

Zawidów ma nowego burmistrza 

Noc w namiocie przed urzêdem gmi-
ny w Mirsku spêdzi³a z poniedzia³ku na
wtorek czteroosobowa rodzina pañstwa
Cendeckich z Proszowej. Domagali siê
w ten sposób od gminy pomocy w zna-
lezieniu dachu nad g³ow¹. Uda³o siê to
za³atwiæ - zamieszkali w lokalu spó³dziel-
czym w Giebu³towie

Pañstwo Cendeccy stracili wszystko
co mieli w po¿arze, który strawi³ ich
dobytek w drugiej po³owie maja (sp³on¹³
wtedy jeszcze jeden dom; pisaliœmy o
tym w NJ z 22 maja). Przez d³u¿szy czas
korzystali z goœciny gospodarstwa agro-
turystycznego w Kar³owcu, teraz mu-
sieli siê jednak stamt¹d wyprowadziæ, a
¿e nie mieli siê gdzie podziaæ, nocle-
giem w namiocie postawili w³adze gmi-
ny pod presj¹.

Andrzej Cendecki opowiada, co sk³o-
ni³o ich do tak nietypowego kroku. - Po
po¿arze urz¹d za³atwi³ domek campingo-
wy w gospodarstwie agroturystycznym
Kar³owcu, dostaliœmy te¿ 1500 z³ zapo-
mogi z opieki spo³ecznej, a burmistrz
obiecywa³, ¿e wyremontuje dla nas ja-
kieœ mieszkanie komunalne. Nie liczyli-
œmy tylko na burmistrza, ca³a rodzina
szuka³a jakiegoœ lokum do wynajêcia, ale
nic nie uda³o siê znaleŸæ. Kiedy zbli¿a³ siê
termin opuszczenia domku poszed³em do
burmistrza licz¹c, ¿e coœ dla nas przygo-

towa³. Okaza³o siê, ¿e nic nie ma. Na
szybko zaczêli szukaæ i zaproponowali
nam czteroosobowy pokój w schronisku
m³odzie¿owym, w³aœciwie bez kuchni,
³azienki. Mieliœmy ca³¹ rodzin¹ spaæ w
pokoiku na ³ó¿kach piêtrowych, to chyba
zrozumia³e, ¿e nie zachwyci³a nas ta pro-
pozycja. Na szczêœcie okaza³o siê, ¿e go-
œcie, którzy zarezerwowali pobyt w Kar-
³owcu, nie przyjechali i mogliœmy tam
pomieszkaæ jeszcze przez chwilê.

To jednak by³o lokum na krótko, wiêc
znów poprosiliœmy urz¹d o pomoc w
szukaniu czegoœ na d³u¿szy czas. Zna-
leŸli… 2 zdewastowane pokoje na dru-
gim piêtrze bez mediów i z toalet¹

w suterenie. Do tego za 550 z³ mie-
siêcznie. Napisa³em pismo do burmi-
strza z proœb¹ o powa¿ne potraktowa-
nie. Odpowiedzia³ mi, ¿e to sprawa opie-
ki spo³ecznej. Tyle ¿e opieka o mieszka-
nie radzi³a upominaæ siê u burmistrza.
Poczu³em, ¿e jestem przerzucany jak go-
r¹cy kartofel, a ¿e termin ostatecznej
wyprowadzki siê zbli¿a³, zdecydowa³em
siê rozstawiæ namiot przed urzêdem.

Namiot rozstawiony w poniedzia³ek
wieczorem Cendeccy zwinêli ju¿ we wto-
rek. Znalaz³o siê dla nich mieszkanie.

- Wczeœniej przyjecha³a policja. Kaza-
li nam siê zwijaæ - opowiada pan An-
drzej. - Powiedzia³em, ¿e maj¹ nas za-
braæ si³¹, mnie do aresztu, dzieci do
izby dziecka. Bêdziemy mieli jakiœ dach
nad g³ow¹. Okaza³o siê, ¿e nie znali na-
szej sytuacji. Przeprosili nas i pojechali.

Rozwi¹zanie uda³o siê znaleŸæ na
wtorkowej sesji rady. Radni najpierw
przyszli do namiotu, potem poprosili
pana Andrzeja na obrady. By³ te¿ prezes
gryfowskiej spó³dzielni mieszkaniowej i
to w zasobach tej spó³dzielni mieszkaj¹
od kilku dni Cendeccy.

- By³y jeszcze problemy. Spó³dzielnia
za¿¹da³a 7,5 tys. kaucji, a
sk¹d my po-
gorzelcy

mieliœmy wzi¹æ tyle pieniêdzy. Na szczê-
œcie zeszli do 4,5 tys., a to czego nam
brakowa³o (1,5 tys.) wy³o¿y³a gmina.
Swoj¹ drog¹ za co ta kaucja, skoro do-
staliœmy go³e œciany, nawet instalacja
c.o. jest wymontowana… Ale wyjœcia
nie mamy, skoro to jedyna mo¿liwoœæ,
boimy siê tylko jak uda siê uzbieraæ na
czynsz, bo to a¿ 550 z³ miesiêcznie.

A trzeba jeszcze mieszkanie wyposa-
¿yæ. Zostali przecie¿ dos³ownie bez ni-
czego. - Coœ tam ju¿ mamy. Po po¿arze
ludzie bardzo nam pomagali finansowo
i rzeczowo: pani so³tys. i mieszkañcy
Proszowej, moi koledzy z by³ej pracy.
Proszê im bardzo od nas podziêkowaæ.

Ale wiadomo, przecie¿ nie dali nam
wszystkiego, sporo podstawowych
sprzêtów trzeba jeszcze dokupiæ. Ale
wierzymy, ¿e to tylko na jakiœ czas i uda
siê nam odbudowaæ dom w Proszowej.

Ich sytuacji nie u³atwia zachowanie
ubezpieczyciela, który po dwóch mie-
si¹cach od po¿aru ci¹gle nie wyp³aci³
odszkodowania. Pewnie czêœæ i tak trze-
ba bêdzie oddaæ bankowi (Cendeccy
mieli kredyt na zakup gospodarstwa,
które sp³onê³o), ale to, co zostanie, po-
zwoli mo¿e rozpocz¹æ odbudowê.

Burmistrzowi Mirska Andrzejowi Ja-
siñskiemu trochê przykro, ¿e pogorzel-
cy nie s¹ zadowoleni z pomocy udzielo-
nej przez gminê.

- Rozumiem, ¿e w takiej sytuacji lu-
dzie oczekuj¹ zwykle jeszcze wiêcej,
mimo wszystko powinni te¿ braæ pod
uwagê nasze mo¿liwoœci. Jak mam im
daæ mieszkanie, skoro wolnych lokali
po prostu nie mam? Zrobiliœmy wszyst-
ko, co mogliœmy. Otrzymali materialn¹ i
rzeczow¹ pomoc z opieki spo³ecznej,
tak¿e dwa miesi¹ce pobytu w gospo-
darstwie agroturystycznym b¹dŸ co b¹dŸ

Pogorzelcy w namiocie
(przez chwilkê)

op³aci³a gmina, a nie by³y to ma³e pie-
ni¹dze. Szukaliœmy te¿ mieszkania i pro-
pozycje by³y sk³adane pañstwu Cendec-
kim, ale warunki im nie odpowiada³y.
To dotyczy tak¿e tego lokalu spó³dziel-
czego, który ostatecznie przyjêli - pro-
ponowaliœmy go ju¿ wczeœniej. Wiêc nie
jest tak, ¿e dopiero nocleg w namiocie
sk³oni³ samorz¹d do dzia³ania.

Burmistrz zwraca te¿ uwagê, ¿e po-
gorzelcy nie u³atwiali udzielania sobie
pomocy. - Byli przecie¿ ubezpieczeni,
wiêc nie mog¹ oczekiwaæ, ¿e dostan¹
wszystko. Pomin¹wszy inne wzglêdy, po
prostu nie wolno nam by³oby tak dzia-
³aæ. Inna sprawa, ¿e podobno maj¹ k³o-
poty z uzyskaniem odszkodowania, tyle
¿e oficjalnie nic o tym nie wiemy. Pro-
ponowa³em im, ¿e porozmawiam z firm¹
ubezpieczeniow¹, bankiem kredytuj¹-
cym, ¿eby coœ przyspieszyæ, mo¿e zna-
leŸæ jakieœ satysfakcjonuj¹ce wszystkich
rozwi¹zanie. Nie chcieli takiej pomocy.

Burmistrz Jasiñski zapewnia, ¿e nie ob-
ra¿a siê na pogorzelców, choæ krytycznie
ocenili pomoc udzielon¹ przez gminê. -
Jestem przyzwyczajony - mówi. - A pañ-
stwu Cendeckim i ja, i gmina bêdziemy
pomagaæ, na ile tylko siê da. Wiem, ¿e
myœli o odbudowie domu. Jeœli siê na to
zdecyduje, ju¿ mam dla niego dobr¹ wia-
domoœæ: uda³o siê za³atwiæ, praktycznie
za darmo, wiêŸ-
bê dachow¹
na nowy
dom…

(mal)

Pañstwo Cendeccy stracili
w ogniu wszystko co mieli.

M
. L

IS
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Wniosek o przyznanie Józefowi 
Kusiakowi tytułu Zasłużonego dla 
Jeleniej Góry złożył zabobrzański 
klub tenisowy. Pod wnioskiem 
podpisał się Piotr Paczóski, szef 
lokalnego SLD, czyli następca 
Józefa Kusiaka na tym stanowisku. 
Tenisiści zwrócili się jednocześnie 
do radnych, by w identyczny spo-
sób uhonorowali jeszcze jedną 
osobę - Janusza Lewińskiego, 
trenera tenisowego. 

- Zgodnie z uchwałą rady miasta 
jeden benefi cjent nie może prosić 
o uhonorowanie więcej niż jedne-
go kandydata - tłumaczy Krzysztof 
Mróz, przewodniczący komisji sta-
tutowo-organizacyjnej, członek PiS. 

- Uczyniono to przez pomyłkę 
- wyjaśnia radny SLD, który doku-

ment składał, Wojciech Chadży. 
- Kusiak miał zostać zasłużonym, 
a Lewiński miał otrzymać Nagro-
dę Prezydenta. Niestety, piszący 
wniosek zastosował metodę „ko-
piuj i wklej”…

Komisja statutowa zebrała się 
w piątek. Uznała, że byłego pre-
zydenta uhonorować nie można. 
W poniedziałek Rada Miasta jego 
kandydatury w ogóle więc nie 
rozpatrywała. 

W kuluarach zaczęto mówić, że 
to przez Krzysztofa Mroza, który 

o błędzie wiedział, ale nikomu nie 
powiedział. Pomawiany katego-
rycznie zaprzecza. Wyjaśnia, że 
termin zgłaszania kandydatur mi-
nął 31 maja. Zainteresowani mieli 
wystarczającą ilość czasu, by 
sprawdzić, czy wszystko przygo-
towali zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. 

- Pierwszy raz tytuły miały być 
przyznawane w oparciu o nową 
uchwałę - mówi Krzysztof Mróz. 

- Wprowadzała ona także inne 
ograniczenia, na przykład wy-
znaczała termin składania ta-
kich wniosków oraz wyznaczała 
nieprzekraczalny czas ich roz-
patrzenia - do końca września. 
Nowością jest także to, że wnioski 
rozpatrzone przez komisję sta-

tutową negatywnie w ogóle nie 
trafi ają pod obrady rady miasta. 

Przy takich obostrzeniach Jó-
zef Kusiak nie miał na nagrodę 
najmniejszych szans. Błąd klubu 
tenisowego był nie do naprawie-
nia. Chociaż… Uchwała, którą 
przywołuje Krzysztof Mróz zakła-
da, że w wyjątkowych sytuacjach 
kandydatów można zgłaszać w 
terminie późniejszym.

- Zamierzamy to właśnie uczynić 
- mówi Wojciech Chadży. - Teraz 
są wakacje, ale zaraz po nich, na 

pierwszej wrześniowej sesji, wnio-
sek złożymy powtórnie. 

Niestety, szanse na jego pozy-
tywne rozpatrzenie są iluzoryczne. 
Mówi Rafał Szymański, radny PiS:

- Szef klubu PO, Leszek Wrot-
niewski, zakomunikował wprost, że 
ponawianie wniosku nie ma sensu, 
bo Platforma i tak Kusiaka „uwali”. 

Zapytany o to Wrotniewski nie 
zaprzecza. 

- PO stanęło na stanowisku, że 
wszystko odbyło się zgodnie z 
regulaminem. Był błąd i nie ma 
powodu, by procedurę ponawiać. 
Sugerowałem koledze Chadżemu, 
by wniosek złożyli ponownie. Ja 
nie będę jednak głosował za tą 
kandydaturą. Wcześniej, gdy kan-
dydatura była jeszcze w grze, usta-
liliśmy w klubie, by jej nie popierać.

Jeśli tak, jaki sens ma składa-
nie wniosku ponownie? Bez woli 
PO nie uda się go przegłosować. 
Jeśli tylko PO zechce, we wrze-
śniu wniosek nie wyjdzie nawet z 
komisji statutowej. Liczy ona sze-
ściu członków, z których czterech 
należy do Platformy.

Co ciekawe, kandydaturę lewi-
cowego Józefa Kusiaka popierał… 
prawicowy PiS. Rafał Szymański 
uważa, że nie ma w tym niczego 
dziwnego. Dotąd zawsze obo-
wiązywała honorowa i niepisana 
zasada, że gdy jedna partia skła-
dała jakiś wniosek w podobnych 
sprawach, to inne nie oponowały.

- Między innymi dzięki głosom 
lewicy honorową obywatelką 
Jeleniej Góry została pani po-
seł Marzena Machałek - mówi 
Szymański. - Chcieliśmy się 
zrewanżować, popierając byłego 
prezydenta Kusiaka. 

A co na to wszystko główny 
bohater, Józef Kusiak?

- Zostanie zasłużonym dla Jele-
niej Góry byłoby dla mnie honorem 

- odpowiada. Tego, co się zdarzyło 
podczas ostatniej sesji rady miasta 
komentować jednak nie chce.

Zbigniew Rzońca 

PO przeciw, PiS ramię w ramię z SLD

Gry wokół Józefa Kusiaka
Józef Kusiak, były prezydent Jeleniej Góry, nie został uznany za osobę 
zasłużoną dla miasta. Oficjalnie zaważyły względy formalne. Wniosek można 
było jednak poprawić, ale nie było ku temu politycznej woli.

- Jak idą interesy?
- Nie będę narzekać, bo nie lubię. 

Ale kryzys odczuwalny jest w 
każdej branży, także motory-
zacyjnej. Cieszy nas jednak to, 
że przy generalnym spadku 
sprzedaży nowych aut w Pol-
sce, w regionie jeleniogór-
skim nadal pozostajemy 
liderem wśród wszyst-
kich marek. Skoda 
i Kia to najchętniej 
kupowane auta na 
terenie dawnego 
województwa 
j e l e n i o g ó r -

skiego. Udział naszej firmy w tym 
rynku oscyluje między 30-38 pro-
cent, jeśli chodzi o Skodę, i 12-16 
procent dla marki Kia. 

- Jaką więc ma pan receptę na 
przetrwanie trudnych czasów?

- Firma musi się rozwijać. Firmę 
tworzą ludzie, więc nieustannie 
inwestujemy w szkolenia i podno-
szenie kwalifikacji pracowników. 
Wie pan, nasza firma jest naprawdę 
inna niż wszystkie. Myślę, że at-
mosfera, jaka jest między ludźmi 
sprawia, że możemy bez obaw 
patrzeć w przyszłość. Ludzie sobie 
pomagają, mogą liczyć na siebie. 
Zatrudniam 80 osób, to ogromna 
odpowiedzialność. A z drugiej strony 
radość - każdy jest inny, każdy z 
pracowników coś wnosi do firmy. 
U nas praktycznie nie ma fluktuacji 
kadr. Zaangażowanie i morale załogi 
są bardzo wysokie. 

- Czternaście lat działalności w 
tej branży, rozmaite nagrody, wy-
różnienia, tytuły liderów sprzedaży. 
Zdradzi pan jakieś plany, co do 
przyszłości firmy?

- Skoda jest od sześciu lat na 
pierwszym miejscu pod względem 
ilości sprzedawanych samochodów 
w Polsce. Natomiast druga marka, 
którą sprzedajemy - Kia - notuje 
największą dynamikę wzrostu. My-
ślimy o budowie czwartego salonu 
sprzedaży w regionie legnicko-lu-
bińskim. Wszystko jest na dobrej 
drodze i inwestycja rozpocznie się 
jeszcze w tym roku.

- Kim jest klient pańskiej firmy?
- Najpierw powiem, kim chciałbym, 

żeby był. Zatem chciałbym, by była 
to osoba zadowolona z naszych 
usług. Dokładamy wszelkich starań, 
aby każdy klient czuł się u nas jak 
najlepiej, pewnie i bezpiecznie.

Mamy dziś trzy salony - w Jeleniej 
Górze salon Skody i Kia, nowoczesną 
lakiernię i blacharnię oraz salon Sko-
dy w Zgorzelcu i serwis Kia. Zarówno 
w Jeleniej Górze, jak i w Zgorzelcu 
prowadzimy także stacje kontroli po-
jazdów. Oprócz wspomnianego kry-
zysu na rynku sprzedaży nowych aut, 
obserwujemy także ucieczkę klientów 
do nieautoryzowanych serwisów, 
korzystania z zamienników zamiast 

z części oryginalnych. Nasze ceny 
serwisowe są zamrożone od lat i nie-

autoryzowane serwisy często 
właśnie u nas zaopatrują się 

w części. W efekcie nasze 
serwisy są tańsze i gwa-

rantują jakość 
n a p r a w 
zgodną z 
techno-

l o g i ą 
pro-

ducenta. Niestety, wielu właści-
cieli samochodów nie jest tego 
świadomych.

Po wizytach aut w nieautoryzo-
wanych serwisach, odnotowujemy 
coraz więcej przyjeżdżających po-
jazdów do naszych autoryzowanych 
serwisów z prośbą o fachową po-
moc w usunięciu usterki. Technika 
w pojazdach tak daleko już zaszła, że 
przysłowiowy „Pan Kaziu”, bez spe-
cjalistycznych narzędzi, nie jest w 
stanie poradzić sobie z usunięciem 
awarii. Dzisiaj skuteczna naprawa 
może nastąpić tak naprawdę tylko 
w autoryzowanym serwisie.

- Dlaczego Polacy tak chętnie 
kupują Skody i Kie?

- Jeśli chodzi o Skodę, to jest w 
nas sentyment i zaufanie do tej mar-
ki z poprzednich czasów. Pierwszy 
salon Śkody na ziemiach polskich 
powstał w 1909 roku.

Dzięki podjętej z wielką wyobraź-
nią decyzji Śkody o włączeniu się 
do grupy Volkswagena, nastąpiła 
wielka transformacja modeli Śko-
dy. Dziś kupujący wiedzą, że to w 
całości niemiecka technologia i 
jakość, a cena ciągle polsko-cze-
ska. Najwięcej sprzedajemy modeli 
octavii i fabii. Wszystkie modele 
Śkody gwarantują wysoką jakość i 
nowoczesną, sprawdzoną techno-
logię koncernu VW. Obecnie mamy 
na rynku modele zaawansowane 
technologicznie odpowiadające Audi 
i Volkswagenowi, np. Superb, Yeti. 
Jeśli chodzi o markę Kia, to jest to 
marka, która ma bardzo szerokie 
spektrum modeli. Są sytuacje, w 
których przychodzą do salonu całe 
rodziny i wybierają samochód dla 
żony, córki, syna. Odwiedzając salon 
KIA i zastanawiając się nad wybo-
rem samochodu, bywają zaskoczeni. 
Marka ta charakteryzuje się wyjąt-
kowym zróżnicowaniem brył i wy-
glądów swoich modeli. Kupującym 
podoba się tak wiele detali, że o wy-
borze auta decydują czasem nawet 
nie parametry techniczne i użytkowe, 
ale design, nowoczesne aplikacje i 
rozwiązania ergonomiczne. A poza 
tym ogromnym atutem korzyści jest 
siedmioletnia gwarancja.

Rozmawiał G. Koczubaj 

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Atmosfera na trudne 
czasy

z Jerzym Kokorudzem, właścicielem firmy 
Ultima, dealerem marek Skoda i Kia

- Nie będę narzekać, bo nie lubię. 
Ale kryzys odczuwalny jest w 
każdej branży, także motory-
zacyjnej. Cieszy nas jednak to, 
że przy generalnym spadku 
sprzedaży nowych aut w Pol-
sce, w regionie jeleniogór-
skim nadal pozostajemy 
liderem wśród wszyst-
kich marek. Skoda 
i Kia to najchętniej 
kupowane auta na 
terenie dawnego 
województwa 
j e l e n i o g ó r -

serwisowe są zamrożone od lat i nie-
autoryzowane serwisy często 

właśnie u nas zaopatrują się 
w części. W efekcie nasze 
serwisy są tańsze i gwa-

rantują jakość 
n a p r a w 
zgodną z 
techno-

l o g i ą 
pro-
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Cztery byłe pracownice jeleniogór-
skiego oddziału spółki AP Edukacja 
z Łodzi, prowadzącej szkoły, chcą 
dobrowolnie poddać się karze za 
oszustwo i fałszowanie dokumentów. 
Do sądu wpłynął akt oskarżenia 
przeciwko Marioli R., Justynie J., 
Magdalenie W. i Annie K., które two-
rzyły fikcyjne listy słuchaczy szkół. 
Wykazanie martwych dusz umożliwiło 
uzyskanie przez łódzką spółkę edu-
kacyjną 360 tysięcy złotych dotacji z 
budżetu miasta Jeleniej Góry.

AP Edukacja uruchomiło liceum dla 
dorosłych, ogólnokształcące liceum 
uzupełniające i policealną szkołę 
zawodową w Jeleniej Górze w maju 
2007 roku. Firma przeszła wymaganą 
procedurę i została umieszczona w 
ewidencji prowadzonej przez prezy-

denta miasta, a prowadzone przez nią 
formy kształcenia zyskały uprawnienia 
szkół publicznych.

Dzięki temu na każdego ucznia/
słuchacza szkoła mogła ubiegać się o 
dotację z urzędu miasta.

Oskarżone byłe pracownice edu-
kacyjnej firmy, w tym dyrektorka 
jeleniogórskiego oddziału, przyznały 
się do winy. Kobiety opowiedziały, że 
świadomie wpisywały na listy uczniów 
osoby, które w rzeczywistości nimi nie 
były, po to by wyrobić normy ilości 
słuchaczy. 

- Gdybyśmy nie wykazały limitu, to 
byśmy zostały zwolnione z pracy - 
tłumaczyły w prokuraturze oskarżone 
kobiety.

Pierwszy nabór prowadzony od 
maja do października 2007 roku 

przez firmę przebiegł bez problemu. 
Ale kolejne wykazały zbyt małą licz-
bę słuchaczy. Za 2007 rok szkoła 
nie występowała do magistratu 
z wnioskiem o dotacje, ale już w 
następnym roku takie listy zostały 
stworzone. Osoby na nich widnie-
jące nie miały świadomości, że są 
słuchaczami szkoły, za których firma 
brała pieniądze.

Oskarżone zgodziły się dobrowolnie 
poddać karze od roku do dwóch lat 
więzienia w zawieszeniu oraz 1000 
złotych grzywny.

Łódzka firma AP Edukacja nie chce 
komentować tej sprawy, a o zarzutach 
wobec byłych pracownic dowiedziała 
się kilka dni temu. Firma nie ma już 
oddziału swoich szkół w Jeleniej Górze.

GOK

Fałszowały dokumenty, bo bały się o pracę
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Ograniczenia prędkości do 30 
km/h oraz tonażu, zamontowania 
progów zwalniających i jedno-
kierunkowego ruchu ulicą Woje-
wódzką domaga się czterdzieści 
rodzin zamieszkujących ten teren. 
Mieszkańcy są zdesperowani, 
zwłaszcza teraz po remoncie Ka-
rola Miarki, kiedy z ich ulicy zro-
biła się „autostrada”. Jeśli władze 
miasta nie spełnią ich postulatów, 
zapowiadają utrudnienia w ruchu i 
pamięć przy kolejnych wyborach. 

Początkowo problem dotyczył 
tylko natężonego ruchu ciężkich 
samochodów. Dojeżdżały one wte-
dy do pobliskiej hurtowni budow-
lanej oraz okolicznego zakładu, 
pomimo że ulica w ogóle nie była 
do tego przystosowana. Miesz-
kańcy już wtedy sygnalizowali 
swoje niezadowolenie. Twierdzili, 
że droga jest stanowczo za wąska 
na przejazd tak potężnego sprzętu.

- Od początku domagaliśmy 
się ograniczenia tonażu, zmniej-
szenia prędkości z 40 km/h do 
30 km/h od ulicy Ceglanej do 
Dworcowej, wprowadzenia jedno-
kierunkowego ruchu oraz zamon-
towania progów zwalniających. 
Dostaliśmy wówczas kuriozalną 
odpowiedź z Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów, że spowalniacze 
uszkadzają tiry, które tędy prze-
jeżdżają. I dlatego nie zostały 
zamontowane - opowiada Danuta 
Malara, która w imieniu czterdzie-
stu rodzin zajmuje się problemem.

Dokładnie z tym samym ape-
lem mieszkańcy ponownie zwró-
cili się do władz miasta, po tym 
jak dowiedzieli się o remoncie 
ulicy Karola Miarki. Usłyszeli 
wtedy, że przejazd przez dawną 
Celwiskozę w połączeniu z ich 
ulicą ma stworzyć alternatywę dla 
ulicy Wolności. 

- Ale i tym razem na nic się 
zdały nasze starania - wspomina 

pani Danuta. Sytuacja wyraźnie 
się pogorszyła po remoncie ulicy 
Karola Miarki, przez którą wielu 
mieszkańców zaczęło sobie skra-
cać dojazd do centrum miasta 
lub Cieplic. Przedłużeniem tego 
skrótu stała się przy okazji ulica 
Wojewódzka, która według jej 
mieszkańców w żaden sposób 
nie jest przygotowana na przyję-
cie takiego natężenia ruchu. 

- Jak można było zrobić z Karola 
Miarki highway i nie dostosować 
do niej kolejnego odcinka tej 
autostrady, czyli naszej ulicy? Po 
pierwsze jest ona za wąska. Z 
ledwością mijają się na niej dwa 
samochody. Po drugie, nie ma 
żadnego pobocza ani chodnika 

- wylicza pani Danuta. 

Najboleśniej przekonała się o 
tym Lilianna Koźlik, która jadąc ro-
werem, zauważyła dwa pędzące z 
naprzeciwka samochody. 

- To byli młodzi kierowcy. Urzą-
dzili sobie tutaj wyścigi. Nie 
miałam gdzie uciec przed nimi, 
więc rzuciłam się z rowerem w 
krzaki. Z krwiakiem na kolanie 
wylądowałam w szpitalu - opowia-
da pani Lilianna. - Byłam pewna, 
że na tym się skończy. Niestety, 
niedawno kontuzja się odezwała. 
Wycięli mi łękotkę, a kolano nadal 
boli - dodaje mieszkanka.

W jej łazience oraz holu zaczęły 
też pękać kafle. Mieszkańcy są 
przekonani, że to efekt drgań, w 
jakie wpadają ich domy pod wpły-
wem wzmożonego ruchu. 

- Ale nikogo z władz to nie intere-
suje, że dobytki naszego całego ży-
cia się dekapitalizują - dodaje pani 
Danuta. W żadnym piśmie nie ma 
o tym wzmianki - mówi pani Danuta.

Kierowcy naprawdę nie zwraca-
ją w tym miejscu uwagi na licznik. 

- Wystarczy przyjechać tutaj 
w godzinach szczytu i postać 
pięć minut. Wyjazd z posesji też 
graniczy wtedy z cudem - mówi 
Tomasz Kocioła z ulicy Wojewódz-
kiej. Jego sąsiedzi wielokrotnie 
wzywali już policję. 

- Chyba z dziesięć razy prosiłam 
ich o ustawienie tutaj patrolu. 
Często odpowiadali mi, że nie 
mają tylu policjantów, żeby wysy-
łać je na każde moje zawołanie 

- dodaje pani Danuta. 

Zastępca prezydenta miasta, 
Hubert Papaj, który od lat kore-
sponduje z mieszkańcami, za-
pewnia, że ich ulica wcale nie 
jest alternatywą do Wolności, co 
najwyżej tymczasową. 

- Miasto ma w planach wybu-
dowanie mostu oraz estakady 
łączącej ulicę Wolności z Karola 
Miarki, a następnie Spółdzielczą. 
Póki co, czekamy na wykonanie 
stosownej dokumentacji. Po jej 
otrzymaniu w styczniu przyszłego 
roku zaczniemy starać się o dofi-
nansowanie tej inwestycji - zapo-
wiada z-ca prezydenta.

Jego zdaniem wprowadzenie 
jednego kierunku jazdy tylko 
zwiększy dotychczasowe natęże-
nie szybkiego ruchu. 

- Myślę, że to przyniesie od-
wrotny skutek. Poza tym nie 
mogę zabronić jeleniogórzanom 
poruszać się tą ulicą. Spowalnia-
cze natomiast wywołają jeszcze 
większe drgania posesji - odpo-
wiada Hubert Papaj. Zastępca 
prezydenta obiecał ostatecznie 
przeanalizować pomysł zmniej-
szenia prędkości. Mieszkańcy są 
zbulwersowani, że trwa to już od 
lutego br. Wtedy obiecał im to 
w odpowiedzi na wcześniejsze 
pismo. - Decyzję w tej sprawie 
podejmę jeszcze w tym miesiącu 

- zapewnia Hubert Papaj.
- Nie zgadzamy się na ignorowa-

nie naszych problemów. My też 
płacimy podatki - odpowiadają 
mieszkańcy i zapowiadają utrud-
nienia w ruchu.

- Jeśli nic się nie zmieni, to wy-
stawimy nasze samochody przed 
domy i sami stworzymy z ulicy 
Wojewódzkiej ulicę jednokierun-
kową. Będą się tworzyć potężne 
korki, a może uda nam się nawet 
wstrzymać przejazd tirów - mówi 
pan Tomasz.

Anna Jóźwicka-Szylko

Niebezpieczna Wojewódzka

Wystarczy, że każdy wystawi swój samochód przed dom, a nasza ulica przestanie być highwayem 
- mówią mieszkańcy ul. Wojewódzkiej.

AJ
S

Certyfikatem i godłem „Złoty Standard” 
wyróżnionych jest obecnie 78 najlep-
szych hoteli w całej Polsce. W praktyce 
realizują one hasło „Gość jest najważniej-
szy”. Wśród uhonorowanych są obiekty z 
regionu jeleniogórskiego. 

 - W dzisiejszych czasach o satysfakcji 
i lojalności klienta hotelu decyduje, jak 
nigdy wcześniej, dobra obsługa - mówi 
Milena Szaniawska z Warszawy. - Wiele 
hoteli, dworów, gościńców, pensjonatów, 
rezydencji, willi i pałaców, centrów hote-
lowo - konferencyjnych i ośrodków usług 
hotelarskich, które znam deklaruje wysoką 
jakość obsługi gości, ale nie każdy zapewnia 
prawdziwie serdeczną i gościnną atmosferę. 
Gwiazdki to nie wszystko. 

 W rankingu „Złoty Standard” wyróżniono 
Pałac Staniszów i Pałac Wojanów, hotel 

„Biały Kamień” w Świeradowie Zdroju, hotel 
„Artus” w Karpaczu i gościniec „Pod Zielo-
nym Jajem” w Lwówku Śl. 

- Certyfikowane obiekty są wyłaniane w 
toku szczegółowych audytów obejmują-
cych proces rejestracji i obsługi klienta, 
przygotowanie pokoju, jakość obsługi w 
restauracji, poziom komunikacji w języ-

kach obcych, dostępność i atrakcyjność 
oferty promocyjnej i dodatkowej, np. 
dla grup biznesowych, szkoleniowych 
czy eventowych - mówi dyrektor Regina 
Berdy. 

Obiekty nagrodzone godłem „Złoty Stan-
dard” reprezentują różne specjalizacje i 
standard infrastruktury. W gronie 78 laurea
tów nie brakuje hoteli pięciogwiazdkowych, 
jak i mniej prestiżowych. To modelowe 
hotele, które zapewniają wysoko komfort 
obsługi, przyjazny i serdeczny klimat. Jak 
pokazują statystyki, to obiekty skutecznie 
zachęcające gości do powrotu. 

 - Zadowolony gość hotelowy jest 
źródłem najbardziej wiarygodnej z form 
promocji - rekomendacji - przyznaje Robert 
Burchacki ze Słupska.

- Z naszych doświadczeń wynika, że me-
nedżerowie zbyt często koncentrują się na 
inwestycjach w wyposażenie, przywiązując 
zbyt małą wagę do jakości obsługi - za-
uważa Regina Berdy. - Konsekwencją jest 
najczęściej fatalna w skutkach rozbieżność 
pomiędzy ofertą a oczekiwaniami gości 
hotelowych.

Henryk Stobiecki 

Hotelowe gwiazdki to nie wszystko
Pałac Wojanów znalazł się w gronie 

laureatów  „Złotego Standardu”.
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Trzy dni pławienia się w morzu 
skarbów natury. Trzy dni wielkiej, 
ulicznej fety pełnej festynowych 
atrakcji. Trzy dni hucznej zaba-
wy na ulicach miasta. Tętniąca 
życiem Międzynarodowa Giełda 
Minerałów i Wyrobów Jubiler-
skich. Tłok na wystawach w 
ratuszu i tłumy bawiące się na 
rynku. Znakomici goście, świet-
ne interesy na stoiskach, dobre 
koncerty. Lwówek Śląski w mi-
niony weekend przeżywał swoje 
wielkie święto. 

Zakończone w minioną niedzie-
lę XV Lwóweckie Lato Agatowe 
było bardzo udane. Jubileuszowa 
edycja imprezy była potwier-
dzeniem sukcesu lwóweckiego 
święta poszukiwaczy skarbów 
natury, które błyskawicznie wy-
rosło na jedno z najważniejszych, 
wakacyjnych wydarzeń regionu. 
15-lecie LLA było okazją do pod-
kreślenia wartości tego spektaku-
larnego przedsięwzięcia. Gospo-
darze miasta nie katowali jednak 
publiczności okolicznościowymi 

laurkami. W trakcie imprezy nie 
zabrakło okolicznościowych 
akcentów, jak choćby specjalny 
pokaz sztucznych ogni przygo-
towany na finał. Jubileusz świę-
towano jednak przede wszystkim 
w najlepszy z możliwych spo-
sobów, czyli po prostu dobrym 
programem. 

Przebojem była wystawa 
bursztynów z najsłynniejszych 
polskich kolekcji prezentowana 
we wnętrzach lwóweckiego ra-
tusza. Ekspozycja zatytułowana 

„Bursztyn - Złoto Północy” cie-
szyła się wielkim powodzeniem 
i wzbudzała nieskrywane za-
chwyty. Do pilnie strzeżonej sali 
z imponującymi okazami suro-
wych bursztynów i unikatowymi 
inkluzjami o ogromnej wartości 
kolekcjonerskiej oraz niezwy-
kłymi wyrobami z bursztynu  

o niebotycznej wartości „rynko-
wej” codziennie ustawiały się 
kolejki zwiedzających. Kto nie 
dojechał do Lwówka w miniony 
weekend, niech żałuje. Bo było 
co podziwiać. Już w jednej z 
pierwszych gablot wzrok kusiła 
np. druga co do wielkości ze zna-
lezionych jak dotąd naturalnych 
brył bursztynu bałtyckiego o wa-
dze blisko 6 kg! Okaz pochodził 
z kolekcji Lucjana Myrty, który po-
siada największy na świecie zbiór 
surowych bursztynów bałtyckich. 
Słynny kolekcjoner udostępnił też 
na wystawę unikatowe wyroby 
z bursztynu - szkatuły, obrazy, 
zegar czy choćby największą na 
świecie kulę i jajo zrobione z jed-
nej bryły bursztynu. Nie mniej za-
chwycające okazy na lwówecką 
wystawę przyjechały też Muzeum 
Ziemi Polskiej Akademii Nauk 
oraz z prywatnej kolekcji Jolanty 
i Jacka Szczerbów. 

Spóźnialscy, którzy dopiero 
teraz zamierzają wybrać się do 
Lwówka, nie zobaczą już tutaj 

najcenniejszych eksponatów, 
bo te przyjechały do stolicy 
agatowego zagłębia tylko na trzy 
dni LLA. Zdążą jednak obejrzeć 
jeszcze część zachwycającego 
zbioru bursztynów z kolekcji 
Szczerbów. Zaprzyjaźnieni ze 
Lwówkiem kolekcjonerzy zde-
cydowali pozostawić tutaj swoje 
zbiory, które prezentowane będą 
w ratuszu aż do jesiennego 
Lwóweckiego Sejmiku Mineralo-
gicznego. Przez trzy najbliższe 
miesiące w historycznych wnę-
trzach ratusza dla zwiedzających 
udostępnione zostaną też naj-
lepsze wystawy kolekcjonerskie 
tegorocznego LLA. 

W muzealnych gablotach obej-
rzeć można nadal choćby naj-
piękniejszy agat XV LLA uho-
norowany nagrodą specjalną 

„Nowin Jeleniogórskich”. Trofeum 

ufundowane przez 
naszą redakcję 
tym razem trafiło 
w ręce Andrzeja 
Bezkorowajnego 
z Brzeska, który 
zaprezentował we 
Lwówku wspaniały 
okaz agatu płócz-
kowskiego o wyjąt-
kowych barwach i 
pięknym rysunku. 
Dla decydujących 
o przyznaniu na-
grody fachowców 
kluczowe znacze-
nie miał też fakt, 
że agat ów nie ma 
też najmniejszych 
nawet pęknięć, co 
stanowi o jego 
unikatowości. Co 
ciekawe, agatowe 
cudeńko Andrzeja 
Bezkorowajnego 
ma też wyjątkową 
historię. Znalezione 
zostało osobiście 
przez kolekcjonera 

około 25 lat temu. Gdy 
po przecięciu niewiel-
kiej buły okazało się, 
jaki skarb trafił się 
znalazcy, szczęśliwy 
kolekcjoner podaro-
wał cacko swojej żo-
nie. I teraz wypożyczył 
je od niej na wystawę 
przygotowaną specjal-
nie na tegoroczne LLA.

Niesamowitych, nie 
tylko bursztynowych 
i agatowych histo-
rii, jakie przewinęły 
się przez tegoroczne 
Lato Agatowe, było 
całe mnóstwo. Kolej-
ne za rok. 

Więcej zdjęć z jubi-
leuszowej edycji im-
prezy na www.nj24.pl. 

Daniel Antosik 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Agatowa feta jubileuszowa
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Hitem imprezy była oblegana przez zwiedzających wystawa „Bursztyn - złoto północy”.

Na finał dla lwóweckiej publiczności świetny koncert 
dała grupa Blue Cafe.

Piękne kamienie cięto na oczach widzów.

Najpiękniejszy agat XV Lwóweckiego Lata Agatowego z kolekcji Andrzeja 
Bezkorowajnego.
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REKLAMA I PROMOCJA

Projekt dofinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013

Młodzi tancerze i aktorzy z Jeleniej Góry i 
Bautzen przygotowują wspólnie intrygujący 
spektakl teatralny. Już w najbliższy weekend 
mulimedialne widowisko „ODYSEJA (re)AK-
TYWACJA” zobaczyć będą mogli mieszkańcy 
miast po obu stronach polsko-niemieckiej 
granicy. 

Bardzo ciekawe wydarzenie będzie fina-
łem tegorocznej edycji Międzynarodowych 
Warsztatów Teatralnych „ODYSEJA” reali-
zowanych przez Jeleniogórskie Centrum 
Kultury, Teatr Odnaleziony w Jeleniej Górze 
oraz Socjokulturalne Centrum Steinhaus e.V. 
Bautzen w ramach trzyletniego Projektu „Od 
fundamentów po szczyty” 2010 - 2012. 

Warsztaty trwają w Jeleniej Górze już od 9 
lipca. Ich zasadniczym celem jest stworzenie 
polsko-niemieckiego spektaklu w oryginalnej 
formule teatru telewizji.

Młodzi artyści z Polski i Niemiec pracują 
pod okiem instruktorów z obu krajów. Przy-
gotowują multimedialne widowisko inspiro-
wane tekstami Homera i mityczną wędrówką 
Odyseusza. Teatralni twórcy wzięli na warsz-
tat pierwowzór wędrowca uparcie zmierzają-
cego do celu podróży. Sięgają do archetypu 
ludzkich postaw w obliczu pragnienia poko-
nania własnych granic, poszukiwania siebie 
i tęsknoty za własnym domem. 

Motyw wędrówki zaczerpnięty z literatury 
antycznej jest przy tym symbolicznym punk-
tem odniesienia do historycznych migracji 
mieszkańców Dolnego Śląska. Historia opo-
wiedziana przez młodzież z dwóch kulturowo 
różnych obszarów obrazować ma proces 

kształtowania się dziejów regionu na prze-
strzeni wieków. 

Filmowa część produkcji realizowana 
będzie w samej Jeleniej Górze i okolicach 
miasta, a także na terenie Górnych Łużyc w 
Niemczech, gdzie artyści przeniosą się na 
trzy dni zdjęciowe. Wybrano już odpowiednie 
plenery w samym mieście Bautzen, m.in. na 
cmentarzu Taucherfriedhof (gdzie znajduje się 
pomnik Romualda Zycha - polskiego jeńca z 
czasów I wojny światowej) oraz w miejscowo-
ści Nebelschütz, w kamieniołomach Miltitz, w 
których wydobywano granit. Artyści pojawią 
się też z kamerami w ruinach zamku w Lauske 
niedaleko miasta Weißenberg.

Taneczno-teatralne spotkania młodych 
ludzi z Polski i Niemiec są swoistą formą 
przełamywania kulturowych barier i stereo-
typów. Są też okazją do wymiany twórczych 
doświadczeń pomiędzy amatorskimi grupami 
artystycznymi. Realizacja teatralna „Odyseja” 
2012 jest próbą nawiązania dialogu, którego 
treścią będą wspólnie wyrażane pragnienia, 
marzenia i życiowe cele. 

Premiera spektaklu „ODYSEJA (re)AKTY-
WACJA” odbędzie w piątek 20 lipca 2012, 
godz. 19.00 w Sali Widowiskowej JCK przy 
ul. Bankowej. Dzień później, czyli w sobotę 
21 lipca o godz. 21.00 zaplanowano spe-
cjalny pokaz plenerowy widowiska na placu 
Ratuszowym w Jeleniej Górze. W niedzielę 
22 lipca, godz. 19.00 przedstawienie zapre-
zentowane zostanie publiczności w Steinhaus 
e.V. w Bautzen przy Albert Schweitzer Strasse 
1b. Zapraszamy! 

Teatr 
multimedialny 

Pod znakiem jubileuszu 
trzydziestolecia pracy Zespo-
łu „Cisowianki” odbyły się 
VII Ogólnopolskie Imieniny 
Henryka, Henryki i Henryko-
wa w Henrykowie nieopodal 
Lubania. Sympatycy zespołu 
i mieszkańcy okolic wzięli 
udział we wspólnej zabawie, 
gdzie śpiewały i grały za-
przyjaźnione zespoły folklo-
rystyczne z sąsiednich gmin. 
Od początku działalności lide-
rem henrykowskiej grupy jest 
Wanda Żuraw (na zdj. obok 
druga od prawej) odznaczona 
podczas imprezy brązowym 
medalem Gloria Artis przy-
znanym przez Ministra Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego. 
Jej staraniem zawiązał się 
zespół śpiewaczy, który ocalił 
od zapomnienia wiele trady-
cyjnych pieśni. Uroczystość 

w Henrykowie zaszczycili 
specjalnie zaproszeni goście: 

posłowie Grzegorz Schetyna 
i Małgorzata Szmajdzińska, 
wicemarszałek województwa 
Włodzimierz Chlebosz oraz 
znany aktor - Henryk Talar.

Nie zabrakło specjalnych 
atrakcji w wykonaniu miej-
scowego Koła Gospodyń 
Wiejskich. Owacjami nagro-
dzono brawurowy występ 
henrykowskich kobiet w po-
pisie paryskiego kankana. 
Swoje wyrazy uznania prze-
kazała im bezpośrednio po 
występie Nazareth Panadero 

- tancerka najsłynniejszego 
na świecie teatru tańca Piny 

Bausch z Wuppertalu, zapro-
szona przez „Cisowianki” na 
jubileuszowy wieczór. Entu-
zjastycznie przyjęto również 
Zespół „Po Zagonach”, który 
z wielką kulturą sceniczną 
prezentował w folkowej tona-
cji tradycyjną muzykę i pieśni. 
Rolę gospodarza dwudnio-
wego spotkania pełnił znany 
i lubiany Olgierd Poniźnik. 
Były także torty, bigosy, mię-
siwa i inne przysmaki regio-
nalnej kuchni i długo w noc 
trwająca biesiada z licznymi 
muzycznymi atrakcjami.

Joanna Dumin

Jelenia Góra
ODK na Zabobrzu zaprasza 18 

lipca w samo południe na spektakl 
teatralno-cyrkowy dla dzieci „Hokus-
Pokus-Hocki-Klocki”. Wstęp wolny.

18 lipca o godz. 18 w so-
bieszowskim „Muflonie” Agata 
Szmigrodzka zaprezentuje spek-
takl taneczno-teatralno-muzyczny 

„Portret Damy”. Wstęp wolny. 
Kolejny koncert promenadowy 

w cieplickim Parku Zdrojowym w 
sobotę lipca (21 lipca) o godz. 16. 
Wystąpi zespół Ajagore (muzyka 
ludowa).

21 lipca o godz. 21 na Placu 
Ratuszowym uczestnicy Między-
narodowych Warsztatów Teatral-
nych „ODYSEJA” zaprezentują 
finałowy spektakl. 

22 lipca o godz. 19.15 w cie-
plickim Kościele Zbawiciela na 
Placu Piastowskim - w ramach 
X Cieplickich Koncertów Orga-
nowych - wystąpi Yuli Draginda 
(Rosja). W programie między 
innymi Johann Sebastian Bach, 
Mendelssohn, Schumann.

23 lipca na jeleniogórskich po-
dwórkach JCK i czeski Teatr Ahoj 
rozpoczyna cykliczną akcję SKOK 
w BLOK ‘2012. Obwoźny teatr 
lalkowy pojawi się w tym dniu w 
godzinach 15 - 19 na placu zabaw 
przy ul. Wita Stwosza na osiedlu 
Orle. Dzieciaki mogą kreować 
lalki i scenografię, a na koniec 
brać udział w spektaklu lalkowym. 
Udział wolny. 

Głębock koło Miłkowa
22 edycja Międzynarodowego 

Festiwalu Ekologii Neohumani-

stycznej w Gospodarstwie Eko-
logicznym Ananda Putta Bhumi 
rozpoczyna się 20 lipca o godz. 
15.30. Festiwal potrwa do 25 lipca. 
W programie wykłady, joga, tańce 
w kręgu, koncerty na gongach. 

Karpacz
18 lipca o godz. 20 w świątyni 

Wang rozbrzmiewać będzie muzy-
ka na gongach, a 21 lipca o godz. 
20 - muzyka kameralna.

21 lipca o godz. 20 w Hotelu 
Gołębiewski będzie można obej-
rzeć komedię teatralną „3 x łóżko”. 

Lubiechowa koło Świerzawy
21 lipca od godz. 16 w kamie-

niołomie rozpocznie się... zlot 
czarownic. Kolejna impreza pod 
hasłem „czary mary niedowiary” 
potrwa do późnej nocy.

Lubomierz
Galeria Za Miedzą zaprasza 

21 lipca o godz. 20.30 na pokaz 
filmów nagrodzonych w konkur-
sie GRAND OFF 2011 Światowe 
Nagrody Filmowe Niezależnych.

Mirsk
XIV IZERSKĄ GALĘ zaplano-

wano na 21 i 22 lipca. Przez dwa 
dni (od godziny 13) trwać będzie 
konkurs na rękodzieło i żywność 
ekologiczną. W pierwszym dniu 
Gali od godziny 15 - także przegląd 
zespołów i twórców. Koncerty to-
warzyszące od godziny 19. 21 lip-
ca wystapi zespół „Poparzeni kawą 
3”, a po nich BIG CYC. Gwiazdą 
drugiego dnia będzie ANIA WY-
SZKONI, wcześniej zagra VIR.

Sosnówka
Odpust, koncerty i konkursy 

przy Dobrym Źródle przy Kaplicy 
św. Anny już w najbliższą nie-
dzielę, 22 lipca, po mszy św. o 
godz. 10. 

MPP

Gala w Henrykowie

j.
 dumin






j .
 dumin








11
Nr 29, 17 lipca 2012 nowiny KULTURALNE

Artyści szklarze z Polski i Czech 
pracowali w prywatnej hucie 
Martina Stefanka w Desnej w cze-
skich Karkonoszach. Mieszkańcy 
i turyści w Szklarskiej Porębie i 
na Stacji Turystycznej Orle mogli 
podziwiać pokazy plenerowego 
dmuchania szkła i tworzenia mo-
zaiki. W Domu Carla i Gerharta 
Hauptmannów w Muzeum Kar-
konoskim w Szklarskiej Porębie 
nadal można oglądać szklane 
unikaty, które powstały podczas 
ubiegłorocznej edycji festiwalu 
szkła. EKOGLASS FESTIWAL 
E-GLASS 2012 przez 10 dni roz-
grywał się w przestrzeni Szklar-
skiej Poręby, Stacji Turystycznej 
Orle, prywatnej huty Martina 
Stefanka w Desnej w czeskich 
Karkonoszach oraz Muzeum 
Karkonoskiego w Jeleniej Górze.

- Wrażenia rewelacyjne. Tak 
zaplanowałam urlop, aby przy-
jechać w Karkonosze podczas 
festiwalu E-Glass, o którym prze-
czytałam w internecie. Urzeka 
mnie formowanie szkła od chwili, 
gdy pierwszy raz obserwowałam 
to zjawisko kilkanaście lat temu 
na Bornholmie - o magii szkła 
opowiadała Anna Derysz-Cetner, 
prawnik ze Świnoujścia, przez 
okno i drzwi prywatnej huty Mar-
tina Stefanka w Desnej podglą-
dająca pracę hutników i artystów 
biorących udział w warsztatach. 

Na E-Glass do Desnej przy-
jechało 12 artystów szklarzy 
związanych ze środowiskiem 
wrocławskim i praskim. Przy po-
mocy dwóch hutników realizowali 
autorskie projekty w szkle. 

- Hutnik jest rękami i płucami 
artysty. Ten ostatni, jak reżyser, 
dobiera kolor, nadaje formie osta-
teczny kształt. Szkło potrafi ważyć 

nawet i 30 kilogramów, jedna oso-
ba nie jest w stanie zrealizować 
pracy - specyfikę pracy artystów 
i hutników w Desnej tłumaczył 
Igor Wójcik, kurator pleneru. - 
Wielkie huty to wielka komercja 

i wąska specjalizacja. W małej 
rzemieślniczej hucie porozumie-
nie pomiędzy artystą a hutnikiem 
jest lepsze. I co ciekawe, bariera 
językowa nie ma znaczenia. 

- To piąty plener w Karkono-
szach, po raz drugi pracujemy 
w hucie Martina w Desnej. To 
bardzo dobry hutnik. Artyści 
wymyślają projekty i jak dotąd, 

z Martinem wszystko się udaje. 
Choć w przeszłości... bywało, że 
próbował cztery miesiące, zanim 
zrealizował projekt - o technice 
weneckiej (szkło formowane na 
gorąco i przy użyciu palnika) w 

hucie w Desnej opowiadał Ma-
riusz Łabiński, artysta szklarz z 
Wrocławia, kurator pleneru. W tej 
małej czeskiej pracowni - hucie 
powstają szklane formy użytkowe, 
unikaty współczesnego desi-
gnu, czy 30-centymetrowe figurki 
zwierząt, a nawet, jak ostatnio, 
trzymetrowy żyrandol przedsta-
wiający czerwone konie arabskie 
ze złotymi grzywami.

Prace artystów, które powstały 
podczas E-Glassu 2012 w De-
snej, pokazywane będą jesienią 
w Muzeum Karkonoskim w Je-
leniej Górze, w Centrum Sztuki 
Współczesnej w Pradze, we 
Wrocławiu, a za rok, w ramach 

kolejnej edycji festiwalu, w mu-
zeum w Szklarskiej Porębie. 

Tradycją stały się sympozja 
naukowe ze szkłem w roli głów-
nej towarzyszące praktycznym 
działaniom Ekoglass Festiwalu. 
Wykłady i pokazy multimedialne 
tegorocznego sympozjum „Szkło 
współczesne - perspektywy” w 
Muzeum Karkonoskim odnosiły 
się do tradycji szklarskiej regionu 
i współczesnego designu.

Festiwal E-Glass 2012 zorga-
nizowało Muzeum Karkonoskie 
w Jeleniej Górze przy wsparciu 
Urzędu Miasta w Szklarskiej Porębie, 
partnera czeskiego i Akademii Sztuk 
Pięknych we Wrocławiu.          MPP

Za nami dwa nocne koncerty z gwiaz-
dami muzyki autorskiej i poetyckiej w 
Borowicach. Pierwszy koncert „Gitarą 
i... borowickie spotkania z poezją śpie-
waną” rozkręcał się powoli. W piątek 
tłumów publiczności na borowickiej 
polanie nie było. Zaśpiewał karkonoski 
zespół „Szyszak”. Charakterystycznym 
ochrypłym głosem uwodził słuchaczy 
Marek Dyjak. Katarzyna Groniec na sce-
nie pokazała aktorski drapieżny pazur. 

W kolejny dzień imprezy „Gitarą i...” 
wabikiem były dwa nazwiska: Piotr 
Bukartyk i Adam Nowak! Nic dziwne-
go, że borowicka polana zaroiła się od 
widzów. Sobotni koncert zakończył 
się... już w niedzielę, 15 lipca, mi-
nutę przed godziną pierwszą w nocy. 
Publiczność nie chciała wypuścić ze 
sceny zespołu „Raz Dwa Trzy”.

- Zdarłem sobie gardło, ale dałem 

z siebie wszystko - mówił ze sceny 
Adam Nowak, lider zespołu. 

Nie przesadził. Zespół zagrał w Boro-
wicach naprawdę piękny koncert. Zresz-

tą, nie po raz pierwszy na tej scenie.
W drugiej odsłonie borowickiej 

imprezy 2012 wystąpił jeszcze zespół 
„W tym sęk”, Paulina Bisztyga i Piotr 
Bukartyk. Ten ostatni podbił publicz-
ność nie tylko piosenkami, ale i opo-
wieściami, które z domieszką dowcipu 
snuł w przerwach między utworami. 

- Jakoś sobie w życiu radzę babciu, 
choć powiedziałaś o mnie, co powie-
działaś - wznosząc głowę do góry na-
wiązywał dialog ze swoją babcią, której 
narzekania na kolejne polskie rządy i 
biedne emerytury inspirowały Bukarty-
ka do twórczości scenicznej. Artysta ze 
swadą sterował emocjami publiczności. 

I choć stali bywalcy narzekali na 
estradowy kierunek borowickiej sceny, 
z sentymentem wspominali klimat 
dawnego nocnego śpiewania na po-
lanie, koncert „Raz Dwa Trzy” usatys-
fakcjonował największych maruderów. 

MPP 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Światło i oddech w szkło wtopione

Nocne koncerty w Borowicach!

M
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M
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Artyści z Polski i Czech 
na plenerze w Desnej.

Martin  Stefanek (z lewej) jest hutnikiem - artystą.

Piotr Bukartyk porwał borowicką publiczność.

Zespół „Raz Dwa Trzy” zagrał piękny koncert.

M
PP

Teatr Nasz gra przez całe wakacje!

„NASZA KLASA” po raz...133
Scenariusz spektaklu kabare-

towego „Nasza Klasa” napisał 
Tadeusz Kuta. Premiera miała 
miejsce 1 maja 2009 roku i od 
tej pory tytuł nie schodzi z afisza 
Teatru Naszego. W najbliższy 
czwartek, 19 lipca o godzinie 
19 na scenie w Michałowicach 
Teatr Nasz zaprezentuje „Naszą 
Klasę” po raz... 133! I z pewno-
ścią nie ostatni. 

Za sprawą trzech aktorów 
Teatru Naszego: Jadwigi i 
Tadeusza Kutów oraz Jacka 
Szreniawy na scenie pojawiają 
się postaci każdemu dobrze 
znane z ulicy, sklepu, pracy i... 

zjazdu kolejnej „naszej klasy”. 
Jak w soczewce skupiają się 
typy ludzkie, ich kariery praw-
dziwe i wyimaginowane, uda-
wane radości, rzadkie chwile 
szczerości... Śmiech przeplata 
się z gorzką refleksją. Spektakl 
kabaretowy nie tylko bawi. Pio-
senki śpiewane przez aktorów 
porywają do żywiołowych re-
akcji i zatrzymują w chwilach 
refleksji.

Teatr Nasz w Michałowicach 
gra spektakle kabaretowe w 
każdy czwartek, piątek, sobotę 
lipca i sierpnia. 

MPP 
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Mija rok od dnia, w którym 
były już proboszcz postanowił 
ukradkiem poszukać skarbu w 
kościele w Marczowie. Proku-
ratura dochodzenie umorzyła. 
Wycofała się również z pomysłu, 
by kościelne podziemia zbadać 
na koszt Skarbu Państwa. We 
wsi tymczasem...

- Ja powiem tylko jedno - nic nie 
dzieje się bez przyczyny - mówi 
mieszkaniec Marczowa, zastrze-
gając, że rozmawia nieoficjalnie. 

- Byli świadkowie skarbu? Byli. 
Ksiądz kopał? Kopał. A most 
obok kościoła był zaminowany? 
Był. 

Mężczyzna opiera się o płot, 
poprawia beret i przekonuje, że 
tylko głupek zaminowywałby tak 
mały most jak ten obok kościoła. 
Chyba żeby chciał go detono-
wać, a może przy okazji coś 
ukryć. On swoje w każdym bądź 
razie wie.

Wiesława Białucka, sołtys wsi, 
twierdzi tymczasem, że zainte-
resowanie skarbem już obecnie 
bardzo zmalało. Nie oznacza to 
jednak, że ludzie w ogóle prze-
stali się nim interesować.

- Czasami ktoś się wokół ko-
ścioła kręci - mówi pani sołtys. - 
Jesteśmy jednak bardzo na takie 
rzeczy uczuleni, a można nawet 
powiedzieć, że przeczuleni. Wy-
starczy, że w pobliżu pojawi się 
ktoś obcy, a zaraz mam w tej 
sprawie telefon. Ostatnio nawet 
wieczorem. Poszłam zobaczyć, 
ale to ktoś na cmentarz tylko 
przyjechał.

Równo rok temu grupa eksplo-
ratorów z Wrocławia, na zlecenie 
księdza proboszcza, który dzień 
wcześniej pożegnał się z para-
fianami (ponieważ został prze-
niesiony do innej miejscowości), 
weszła po cicho do świątyni, by 
poszukać w niej legendarnego 
skarbu. Czujni mieszkańcy wsi 
zauważyli to i zawiadomili policję. 
Okazało się, że poszukiwacze 
zdążyli już odkryć kilka desek w 
podłodze oraz wykonać odwierty.

- Sprawa ostatecznie została 
umorzona - mówi Jerzy Szkapiak, 
prokurator rejonowy we Lwówku 
Śląskim. - Myślałem o tym, by 
raz na zawsze legendę o skarbie 
ukrytym pod kościołem wyjaśnić 
i go poszukać. Stwierdziłem jed-

nak, że nie można tego robić na 
koszt Skarbu Państwa, ponieważ 
najprawdopodobniej pod świą-
tynią jest lita skała. Takie były 
wskazania specjalistycznych 
urządzeń, którymi dysponowali 
poszukiwacze.

Obecny proboszcz parafii pod 
wezwaniem Św. Tekli w Pławnej 
Dolnej, który jest równocześnie 
księdzem w marczowskim ko-
ściele, wolałby jednak, by tajem-
nicę rozwiązano. 

- Czy tam coś jest, czy nie 
ma, to ja nie wiem - twierdzi 
proboszcz Krzysztof Bochenek. 

- Myślę, że najlepszym wyjściem 
byłoby rozwiać wszelkie wątpli-
wości, potem wydać stosowny 
dokument i tyle.

Obecnie, jak przekonuje pro-
boszcz, skarb nadal budzi wiele 
emocji. Ludzie czują się nie-
pewni, bo, jak mu opowiadali 
członkowie rady parafialnej, boją 
się czasami w kościele sprzątać. 
Opowiadają także o włamaniu do 
opuszczonej plebanii.

- Ciągle ktoś przyjeżdża, chce 
do kościoła wejść i tak dalej - tłu-
maczy ksiądz Krzysztof. Przypo-
mina, że tydzień po rozkopaniu 
kościoła przez poszukiwaczy 
skarbów, pod mostkiem nieda-

leko świątyni znaleziono duże 
ilości trotylu. 

- Trudno dywagować, ale wnio-
ski nasuwają się same - kończy 
rozmowę proboszcz. 

Trotyl znajdowano trzykrot-
nie, łącznie prawie 300 kg. 
Natknęła się na niego ekipa 
budowlana, która przeprawę 
remontowała. Sołtys wsi wspo-
mina, że dowódca saperów był 
zaskoczony ilością ładunków 
umieszczonych w tak niepozor-
nym miejscu.

- Powiem tak - przywoływany już 
wcześniej mieszkaniec wsi pod-
nosi do góry palec, wskazując 
na most. - A kto powiedział, że 
wejście do podziemi, w których 
Niemcy coś ukryli, jest właśnie 
w kościele? A może było koło 
mostu?! Stąd trotyl. W razie 
czego wszystko by wyleciało w 
powietrze! Przecież ładunki, które 
wywieźli saperzy, były w dosko-
nałym stanie!

Pogląd taki w części podziela 
prokurator Szkapiak. Również 
on nie przekreśla tego, że 
wejście do podziemi wcale nie 
musiało znajdować się pod ko-
ściołem, ale mogło być gdzieś 
obok. Tego wykluczyć się w 
każdym bądź razie nie da.

- No i wspomnień, że tu coś 
zostało pod koniec wojny ukryte, 
jeszcze nikt nie odwołał - za-
uważa nasz rozmówca. - Do wsi 
przyjechało SS i na trzy miesiące 
wszystkich wyrzuciło. Po wojnie 
niemieccy mieszkańcy Marczo-
wa opowiadali, że żołnierze ukryli 
gdzieś olbrzymi skarb. Mówiono 
nawet o bursztynowej komnacie.

Mieszkańcy Marczowa po 
cichu opowiadają także, że 
były proboszcz kontaktuje się 
z jedną z dawnych parafianek. 
Powiedzieć jej miał ponoć, że 
bardzo żałuje, iż na własną rękę 
szukał skarbu. Obiecał również, 
że do wsi przyjedzie i wiernych 
przeprosi. Do dziś jednak tego 
nie uczynił.

W kościele nie ma znaku 
po ubiegłorocznych pracach 
eksplorerskich. Dziury zostały 
zakryte deskami, na które po-
łożono chodniki. Życie toczy 
się normalnie, tylko ludzie są 
bardziej czujni niż gdzie indziej...

- Obawiamy się, że kiedyś jacyś 
poszukiwacze wariaci przyjdą 
nocą, podłożą ładunek wybu-
chowy i zniszczą nam kościół 

- mówi Wiesława Białucka. 

Zbigniew Rzońca

Sprawa umorzona, szukania skarbu nie będzie 

Tajemnica pozostała

Kościół w Marczowie nadal kryje tajemnicę. 

W najbliższą sobotę (21 lip-
ca br.) do stolicy Karkonoszy 
przyjedzie Bogdan Zdrojewski, 
minister kultury i dziedzictwa 
narodowego.

Spędzi tu około sześciu go-
dzin. W tym czasie spotka się z 
Marcinem Zawiłą, prezydentem 
miasta, z którym będzie rozma-

wiał m. in. o tym, w jaki sposób 
ministerstwo włączy się w spra-
wy kultury Jeleniej Góry.

- Planuję przede wszystkim 
zwrócić uwagę na nasze prio-
rytety w tej dziedzinie. Mam 
tu na myśli adaptację zabo-
brzańskiego zameczku na cele 
edukacyjno-kulturalne. Chcieli-

byśmy uzyskać z ministerstwa 
pomoc na realizację tego po-
mysłu. Zamierzam podjąć też 
temat kurczących się środków 
na bieżące funkcjonowanie 
placówek kultury - zapowie-
dział Marcin Zawiła.

O godzinie 14 do Filharmo-
nii Dolnośląskiej zostali zapro-

szeni dyrektorzy placówek kul-
tury naszego regionu i lokalni 
artyści, którzy będą mieli oka-
zję do dłuższej dyskusji z Bog-
danem Zdrojewskim na temat 
nękających ich na co dzień 
problemów zawodowych. 

(AJS)

Minister Zdrojewski w Jeleniej Górze

Chciał 
oszukać 
Closterkeller

Zespół już był spakowany i gotowy 
do wyjazdu do Lwówka, gdzie jak 
sądził, w sobotę miał koncertować na 
scenie Lata Agatowego. Okazało się, 
że koncert umawiał oszust. Być może 
to nie pierwszy taki jego wyczyn.

Na oficjalnej stronie internetowej 
zespołu, gdzie przez kilka tygodni 
znajdowała się informacja o sobot-
nim koncercie w Lwówku można 
przeczytać: „KONCERTU NIE BĘ-
DZIE Najmocniej przepraszamy za 
błędną informację. Okazuje się że 
trafiliśmy na jakiegoś schizofre-
nika czy innego dziwnego gościa, 
który do ostatniej chwili bardzo 
skutecznie udawał reprezentanta 
gminy. Pewnym pocieszeniem jest 
fakt, że nie jesteśmy jedynymi wy-
prowadzonymi przez niego w pole. 
Sprawa została podana na policję i 
mamy nadzieję, że efekt tego choć 
w części zaspokoi zawiedzionych 
sympatyków zespołu.”

W rozmowie z nami mene-
dżerka zespołu Ewa Wiśniewska 
potwierdziła próbę oszustwa, o 
szczegółach nie chciała jednak mó-
wić. - Policja prosiła, aby na razie 
wstrzymać się z wypowiedziami.

Nieporozumienie wypatrzyli 
organizatorzy Lata Agatowego, 
zdziwieni rzekomym koncertem 
Closterkellera, którego przecież 
nie było w programie. Z menedże-
rem zespołu skontaktował się bur-
mistrz Ludwik Kaziów i dowiedział 
się, że oszust nie tylko podawał się 
za przedstawiciela gminy, ale także 
podpisał fikcyjną umowę. 

- Poprosiłem menedżerkę, żeby 
przesłała dokument do urzędu. 
Obiecała to zrobić w ciągu kilku go-
dzin, ale już się nie odezwała - mówi 
burmistrz. - Niemniej i tak zgłosiłem 
telefonicznie próbę oszustwa policji.

To jednak za mało, by lwóweccy 
policjanci zajęli się sprawą. - Nie 
prowadzimy żadnego postępowania. 
Nic do nas oficjalnie nie wpłynęło - 
mówi oficer prasowy lwóweckiej 
policji. - A nawet gdyby wpłynęło, 
nie przesądziłoby to o podjęciu 
działań, bo nie wiadomo, czy z pró-
bą oszustwa wiążą się jakieś straty 
materialne poszkodowanych, czy 
doszło do jakiegoś fałszerstwa. Do 
tego czyn miał miejsce w Warszawie, 
bo to miasto jest siedzibą zespołu, 
więc i tak należałoby przenieść 
ewentualne postępowanie do stolicy.

Tymczasem Closterkeller na swo-
im profilu facebookowym sugeruje, 
że nie jest pierwszą kapelą oszukaną 
przez tę samą osobę: „To ten sam, co 
m.in. „zorganizował” koncert Kultu w 
Jeleniej Górze, Kory - w tym samym 
miejscu, przez którego zespoły przy-
jeżdżały i całowały klamkę zamknię-
tych klubów na Dolnym Śląsku.” 

Menedżer Kultu, Piotr Wieteska, 
nie przypomina sobie takiej sytu-
acji. - Kłopoty w Jeleniej Górze? 
Jedyne, jakie pamiętam to niezbyt 
udany kontakt z tamtejszą firmą 
impresaryjną, która organizowała 
nam koncert w Bydgoszczy. Ale 
to nie było oszustwo, raczej ich 
niekompetencja... 

(mal)
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70 milionów zł - to szacunkowa 
wartość strat, jakie poniosła wskutek 
niedzielnego pożaru fabryka chuste-
czek nawilżanych w Lubaniu. 

Ogień poczynił takie szkody, że 
nie ma mowy o rychłym wznowieniu 
produkcji. Wypaliły się, a następnie 
zawaliły dwie hale magazynowe, zaś 
ogromna hala produkcyjna jest w ta-
kim stanie, że wkroczenie na jej teren 
stanowi zagrożenie dla życia i zdrowia. 
Z trzydziestu tysięcy metrów kwadra-
towych fabryki, w której działało 40 li-
nii produkcyjnych, pozostał zalany, po-
zbawiony prądu i łączności biurowiec, 
a także część magazynów. Skromna 
obsługa, której powierzono dozór 
nad pogorzeliskiem i informowanie 
kilkusetosobowej załogi, odmawia 
jakichkolwiek rozmów z mediami. Na 
szczęście kontakt z przedstawicielem 
właściciela utrzymuje wiceburmistrz 
Lubania, Mariusz Tomiczek. To on jest 
teraz głównym źródłem wiarygodnych 
informacji. 

n
- Osiem dni pracowałam, na kuchni 

- opowiada o swojej „karierze” zawodo-
wej w IMKA Anna Peracka z Olszyny 
Lubańskiej. - Byłam na okresie prób-
nym. Teraz? Nie wiem… 

Kobieta nie jest pewna niczego; 
nawet tego, czy wciąż jeszcze jest 
pracownikiem. Miało być zebranie w 
fabryce, ale zrezygnowali z niego, bo 

podobno sama dyrekcja nie wiedziała 
jeszcze, co ma powiedzieć ludziom. 
Przełożyli je w końcu na piątek. Niby 
mają być wypłacane jakieś trzy-
miesięczne zapomogi - ale czy dla 
wszystkich? I w jakiej wysokości? I 
czy w ogóle? - Nic nie wiadomo. Na 
razie czekamy - relacjonuje młoda 
kobieta. Czekają w liczbie mnogiej, bo 
IMKA dawała zatrudnienie i Annie, i jej 
mężowi. Paweł pracował od czterech 
miesięcy, miał umowę na pół roku, 
jako operator z opcją na przedłużenie. 
Teraz nie pracuje żadne z nich, a w 
domu jest przecież jeszcze syn, Maciek. 

- Płakałem - mężnie przyznaje sze-
ściolatek, który we wrześniu idzie do 
pierwszej klasy. Rodzice starają się 
chronić chłopca. Nie dają przy dziecku 
upustu emocjom, które nimi szarpią. 
Po co straszyć chłopca, który i tak 
wszystkiego nie zrozumie? Zresztą, 
Maciek płakał nie przez płonącą fa-
brykę, tylko przez wodę, która dzień 
przed pożarem wdarła się do domostw 
mieszkańców Olszyny. 

Nie zalało ich aż tak okropnie, jak 
innych. Woda rozlała się szeroko na 
łąki, nim do nich dotarła. Brodzili 
wprawdzie w domu po kolana w tym, 
co naniosła rzeka Olszówka - ale zdą-

żyli zabezpieczyć pralkę, lodówkę, inne 
sprzęty. Zalane i opuchnięte od wody 
jest to, czego nie dało rady ruszyć, 
czyli meble kuchenne i łazienkowe. 

Jeszcze się nie ogarnęli po nawałni-
cy, gdy z odległości paru kilometrów 
zobaczyli dym. Od strony fabryki. 
Potem rozdzwoniły się telefony od 
znajomych; od ludzi, którzy albo sami 
pracują, albo mają znajomych „w chu-
steczkach”. A potem to już oglądali w 
telewizji, co się dzieje. 

- W sumie nic nie wiemy… Nawet 
tego, czy jesteśmy jeszcze pracowni-
kami. Paweł mówi, że do niego chyba 
jeszcze nie do końca dotarło, co się 
stało. Może po tym zapowiedzianym 
zebraniu coś się wyjaśni? - głośno 
wyraża nadzieję pani Anna. 

n
W środę na pogorzelisko przyjechał 

wojewoda. Stało się jasne, że pożaru 
w prywatnej fabryce nie da się pod-
ciągnąć pod żadną klęskę żywiołową. 
Tym bardziej, że wciąż nie jest znana 
przyczyna katastrofy. Krążą różne 
plotki: o przeładowanym magazynie, 
o awarii instalacji elektrycznej, nawet 
o tym, że nocna zmiana kiepowała w 
niewłaściwym miejscu. Żadnego z tych 
domysłów nie można traktować poważ-
nie, dopóki nie wypowiedzą się biegli. 
A na ekspertyzę w sprawie wydarzenia 
tej rangi przyjdzie zapewne poczekać 

miesiącami; szczególnie teraz, gdy do-
chodzenie w sprawie pożaru wszczęła 
prokuratura. Brak opinii biegłych będzie 
mieć też inne konsekwencje. Dopóki nie 
wiadomo, co (lub kto) sprowokowało 
nieszczęście - ubezpieczyciel nie wy-
płaci ani złotówki. 

Rzeczy pewnych jest niewiele. Na 
przykład to, że na umowy w fabryce 
zatrudnionych było przed pożarem 
460 osób. Łącznie z zatrudnionymi 
na zlecenia załogę tworzyło 511 
osób. Pewne jest też to, że właściciel 
jest zdeterminowany, by utrzymać 
produkcję i miejsca pracy. Na razie 
nie ma mowy o powrocie do spalo-
nych hal, ale rozważany jest wariant 
tzw. produkcji suchej. Analizowane 
jest ewentualne wykorzystanie hali 
w Wykrotach, firma przymierza się 
też do pomieszczeń w Siekierczynie. 
Najbliższe miesiące, zanim rozwiązane 
zostaną problemy techniczno-prawne, 
a także finansowe, będą najtrudniej-
sze. Część załogi na pewno zostanie 
zmuszona do wykorzystania przysłu-
gujących jej urlopów. Część znajdzie 
zapewne zajęcie przy porządkowaniu 
pogorzeliska, ewentualnie przy two-
rzeniu nowego miejsca pracy. 

Wiceburmistrz Mariusz Tomiczek 
mówi o możliwych wariantach rozwoju 
sytuacji. Ten najbardziej optymistyczny 
zakłada jak najszybsze wznowienie 
produkcji. Najbardziej pesymistycz-
ny - powolny przyrost bezrobotnych 
klientów opieki społecznej. Łatwo 
policzyć - pięćset osób razy trzech albo 
czterech (średnio) domowników… To 
się nie stanie szybko i nie od razu. To 
będzie proces rozłożony w czasie, także 
w układzie administracyjnym, bo pra-
cownicy IMKA to głównie mieszkańcy 
powiatu lubańskiego; w fabryce nie 
pracowało wielu lubaniaków. Niemniej 
dla powiatu, dotkniętego ponaddwu-
dziestodwuprocentowym bezrobociem, 
to koszmarna perspektywa. Właściciel 
fabryki na pewno zabiegać będzie o 
ulgi podatkowe, co także odciśnie się 
na budżecie miasta. Na szczęście są 
też lepsze wiadomości. Jest szansa 
na wsparcie Polskiej Agencji Rozwoju 
Przedsiębiorczości w zakresie utylizacji 
popożarowych odpadów. A problem 
jest niebagatelny, bo lubańskie centrum 
nie jest przystosowane do odbioru tzw. 
odpadów niebezpiecznych. Trzeba bę-
dzie wozić tony śmieci do Wałbrzycha. 

Katarzyna Matla 

Ta rodzina najpierw przeżyła nawałnicę, a następnego dnia spło-
nęło miejsce pracy obojga rodziców. Takich jak oni jest w samej 
tylko Olszynie czterdzieścioro…

70 mln poszło z dymem

Megapogorzelisko w Lubaniu
Teoretycznie dogaszanie strawionej przez ogień fabryki chusteczek w Lubaniu zakończyło się we wtorek, w dwie 
doby po ogłoszeniu alarmu. W rzeczywistości jeszcze w czwartek dyżurujący przy zgliszczach strażacy polewali 
dymiące ruiny. Ludzie są zdruzgotani, a najgorsza jest niepewność. 

Wstępnie straty w pożarze fabryki oszacowano  
na kwotę 70 milionów złotych.
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Na 17 milionów złotych oszacowa-
no straty po ostatnich nawałnicach 
w gminie Janowice Wielkie. Żywioł 
był nie do opanowania, ostatnia po-
równywalna ulewa wydarzyła się tu w 
1968 roku. Władze gminy szacują, że 
odbudowa zniszczeń potrwa trzy lata. 
Bez pomocy z zewnątrz samorząd nie 
poradzi sobie z tymi zadaniami.

Największe straty odnotowano w 
mieniu komunalnym w Komarnie oraz 
Radomierzu i Janowicach Wielkich. 
Woda zniszczyła także mienie powia-
towe. Co najmniej 700 tysięcy złotych 
sięgają długi po niedawno zakończo-

nych inwestycjach wodociągowo-
kanalizacyjnych, które także zostały 
zniszczone przez żywioł.

Straty w mieniu powiatowym, głównie 
drogach, sięgają kilku milionów złotych.

Woda zniszczyła nowo wybudowaną 
nawierzchnię (prawie 2 km z 6,2 wy-
budowanej). Nieprzejezdna jest droga 
powiatowa relacji Trzcińsko - Woja-
nów, nadal nie ma wyjazdu z Komarna 
ulicą Kaczawską do Maciejowej.

- Do Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej wpłynęło 18 wniosków o 
pomoc finansową. Zakwalifikowano 
do wypłaty 16 wniosków na łączną 

kwotę 60 tysięcy złotych. Pieniądze 
zostały przekazane poszkodowanym 
w piątek. Dotkniętym kataklizmem 
rodzinom proponowaliśmy również 
wyjazdy wakacyjne dla dzieci i mło-
dzieży - mówi Kamil Kowalski, wójt 
Janowic Wielkich.

Oczyszczonych i uzdatnionych zo-
stało kilkanaście studni prywatnych 
i gminnych. Blisko 14 kilometrów 
dróg gminnych kwalifikuje się do 
gruntownej naprawy lub odbudowy. 
Są poważne szkody na nowo wybu-
dowanych sieciach wodociągowo-
kanalizacyjnych. W wyniku nawałnicy 

i gradobicia uszkodzone są dachy i 
kominy na 14 budynkach gminnych.

Bardzo poważnie dotknięty został 
budynek szkoły podstawowej w Ja-
nowicach Wielkich. Zalana została ko-
tłownia olejowa. Całkowicie unierucho-
mione zostały kotły. Wyspecjalizowana 
firma oszacowuje szkody, osusza kotły 
i podejmuje próby ich uruchomienia.

- Cały miniony tydzień oprócz opra-
cowywania wszystkich niezbędnych do 
uzyskania pomocy finansowej z budżetu 
państwa protokołów, wniosków i doku-
mentów, spędziliśmy na spotkaniach i 
rozmowach z osobami mającymi wpływ 

na rozdysponowywanie środków pomo-
cowych. Może mieszkańcom wydawać 
się, że naprawa i odbudowa idą zbyt 
wolno, ale procedur związanych z uru-
chamianiem takiej pomocy czy realizacją 
zadań dofinansowanych ze środków 
pozabudżetowych nie można pominąć. 
Niestety, jest to związane z czasem, przy-
gotowywaniem ekspertyz i dokumentów, 
ich oceną i weryfikacją. Środki finansowe, 
o które będziemy się ubiegać, będą 
spływać do gminy przez najbliższe trzy 
lata i to będzie okres, w którym zrobimy 
wszystko, żeby odbudować infrastrukturę 
gminną - dodaje wójt.                      GOK

Odbudowa zajmie trzy lata
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Zalało pod sufit
Zofia Kowalska siedzi na parapecie 

odszlamowanego domu jak woskowa 
figura. Wszystko, co było do zrobienia, 
już zostało zrobione. W domu zostały 
gołe ściany z odciskiem miejsca, do 
którego sięgnęła woda. Pięć centyme-
trów od sufitu. Teraz można już tylko 
siedzieć i czekać. I modlić się, żeby 
znowu nie zalało. 

Na gołej, mokrej posadzce, syn 
urządził sobie posłanie. Położył jakąś 
gąbkę ze starego tapczanu na drew-
nianych paletach. - Dopiero co nowe 
okna plastykowe założyłem; myślałem, 
że nie przecieknie… Drzwi obłożyłem 
workami i schowałem się w domu - 
opowiada Józef Malec. 

Dwa lata temu, wtedy gdy płynęła 
Bogatynia, też ich zalało. Ale mieli w 
domu wodę na metr, a nie pod sam 
sufit! - Nawet łyżki nie ma w domu - 
spokojnie konstatuje mężczyzna. 

Stracili wszystko: kuchenkę, pralkę, 
lodówkę, wszystkie meble. Mama 
została z tym, co miała na sobie. Nic 
dziwnego, że teraz siedzi na parapecie, 
jakby ją zamurowało. Bo co niby teraz 
może? 

Pomoc przyszła na trzeci dzień. 
Szlam, muł - to wszystko sami 
wynosili z domu. Potem dołączyli 
jacyś kadeci. Młode chłopaki, powy-
nosili na zewnątrz zniszczone graty, 
pomogli dźwigać to, czemu domow-
nicy sami nie dali rady. Trzeba było 
trochę poczekać na swoją kolej, ale 
nikt tu nie ma do nikogo pretensji. 
Wszyscy mieli ręce urobione po 
same uszy, a pomocnicy szli od 
domu do domu; nie można było 
zaspokoić wszystkich potrzeb naraz. 
Ulica Żymierskiego, przy której stoi 
też dom pani Zofii, w górnym biegu 
w zasadzie przestała istnieć. Rzeka 
Olszówka wystąpiła z brzegów i 
przeorała biegnącą równolegle ulicę. 
Teraz wygląda, jakby przeszedł tam-
tędy lodowiec. 

Co dalej? Tam gdzie tynki są, może 
nie odpadnie od ściany. Syn ma na-
dzieję, że da się to wysuszyć. Ale tam, 
gdzie był regips, wszystko do zdjęcia i 
wyrzucenia. Płyta kruszy się w palcach 
jak kreda. Mama jest sceptyczna. W 
ogóle nie podejmowałaby się żadnych 

prób ratunku, tylko szłaby do gminy. 
Ale syn ją strofuje: 

- Akurat, dadzą ci mieszkanie, jak 
ludzie mają domy do rozbiórki! 

Wszystko przez nieużytki? 
- Tu nigdy nie było tak wysokiej 

wody! - zapewnia Bolesław Jankow-
ski. - Mieszkam tu od urodzenia. Nigdy 
wcześniej nas tak nie zalało. 

Mężczyznę ominął najgorszy spek-
takl. Akurat był w Wałbrzychu. W 
domu, nad nieczynnym zakładem me-
chaniki samochodowej, została żona. 
Woda się podniosła koło piętnastej. 
Kobieta próbowała ratować dobytek, 
ale wyjechała z garażu tylko jednym 
autem. W środku stały cztery. O szes-
nastej pan Bolek był już z powrotem, 
a o osiemnastej nie było już też wody. 

- Jak szybko przyszła, tak szybko 
zeszła… Nawet nie liczę strat. Ja tu 
nie dostanę nic. Zapomogi poszły do 
ludzi, którym zalało mieszkania, a tu 

jest zakład, mechanika samochodowa. 
Nieubezpieczone. 

Zakład był nieczynny, bo pan Bole-
sław z przyczyn zdrowotnych musiał 
zrezygnować z pracy. Nieczynny, ale 
wewnątrz pełne wyposażenie. Dorobek 
całego życia. 

Za ścianą mieszkają rodzice. Oni 
dostali już pierwszą pomoc, trzy tysiące 
zapomogi. Burmistrz Olszyny postano-
wił dzielić ustawowe 6 tysięcy na pół, 
żeby w pierwszym okresie zaspokoić 
potrzeby jak największej ilości poszko-
dowanych. Potem mają dostać resztę.

- Z pustego i Salomon nie naleje - ze 
zrozumieniem podchodzi do sprawy 

starsza pani Jankow-
ska. W Boże Narodze-
nie świętowała wraz z 
mężem Bolesławem 
siedemdziesięciolecie 
pożycia małżeńskiego. 
Oboje przekroczyli już 
dziewięćdziesiątkę.

- Nikt nas nie ostrzegł. 
Najpierw była ulewa. 
Potem trochę ucichło, 
ale zaczął grad walić. 
Ja zaczęłam płakać, że 
nam okna powybija. A 
mąż mówi: na pewno 
nie powybija, bo nie 
ma takiego dużego 
gradu.

A potem starszy pan 
poszedł drzwi zamykać, 
bo je pędząca woda 
wywaliła. Nie dał jed-
nak rady, fala go po-
waliła. Byłby się utopił 
w drzwiach własnego 
domu, jakby mu ludzie 
nie pomogli.

- Jak oczy zamknę, 
to tylko ten muł widzę 

- opowiada pani Maria. 
- Bagno jedno… 

Cały parter został 
za lany do połowy 
ścian. Wszystko do 
śmieci. Wyposażenie, 
meble, sprzęt kuchen-
ny, pralka, nawet cała szafka prze-
tworów na zimę. Podobnie ogródek 
przydomowy - duma i chluba gospo-
dyni; wypielęgnowany, wymuskany do 
ostatniej trawki. - Do śmierci się nie 
wyrobimy - z kamienną twarzą pro-
rokuje pani Maria. Otrzymali pomoc, 
a jakże. Złego słowa nie powiedzą o 
burmistrzu. Najgorszą robotę w ich 
domu wykonali więźniowie, którzy 
przyjechali na pomoc zalanej gminie 
z zakładu karnego. Nawet nie trzeba 
było prosić, bo sami przyszli. Nic jed-
nak nie zmieni faktu, że woda wzięła 
dorobek całego życia. 

- A ja powiem, dlaczego to się stało 
- przekonuje młodszy pan Bolesław. - 
To przez te nieużytki powyżej. Pola nie-
ruszane, ziemia twarda, nieukruszona. 
Nie przyjmuje wody i już. I dlatego 
tak się stało.

Piętnaście minut szaleństwa
- To był moment. Może z piętnaście 

minut? - zastanawia się Janina Jawor-
ska. Kobieta mieszka w miejscu, gdzie 
wąska struga, ciek bez nazwy, wpada 
do Olszówki. Naprzeciwko, po drugiej 
stronie ulicy, jest urząd miasta, na 

zapleczu którego suszą się teraz na 
sznurku, jak po praniu, zalane księgi 
i rejestry, w towarzystwie utopionych 
komputerów, tapicerowanych krzeseł, 
wykładzin, itp. Woda nie wybierała. 
Demokratycznie zalewała prywatne, 
państwowe, i samorządowe. 

- Ta rzeczka nie była wezbrana - po-
kazuje strużkę pani Janina. - Tylko 
że Olszówką już płynęły takie fale, że 
tamten nurt w ogóle nie przyjmował tej 
wody stąd. No i nas zalało i z jednej, i z 
drugiej strony. Fala była taka, że niosła 

ze sobą garaże, ciężkie 
ogrodowe meble, jakieś 
tapczany, metalowe bra-
my. Brała wszystko.

Kobieta zaczęła ostrze-
gać męża, żeby nie wy-
chodził z domu, bo po-
bliska Żymierskiego już 
płynęła. Ten jednak nie 
chciał uwierzyć. A woda 
parła, dudniła, jak przy 
jakimś wodospadzie. Gdy 
spiętrzył się ten mały, do-
pływowy strumień, ludzie 
znaleźli się w prawdzi-
wej pułapce. Można było 
uciekać tylko do góry, na 
piętra domów. Strasznie 
było, bo tu w większości 
poniemiecki, pruski mur. 
Woda w każdej chwili mo-
gła naruszyć nośne ściany. 

Strażacy przyjechali o 
jedenastej w nocy, żeby 
wodę pompować z do-
mów i piwnic. Mostek 
był jeszcze zalany. Zaraz 
się jednak krzyk podniósł, 
żeby uciekać, bo druga 
fala idzie. Napór wody 
zmiótł wszystko, co stało 
i rosło na podwórzu. Po 
ogrodzie nie ma śladu. 
Teraz pracują tu poma-
gający więźniowie i suszą 
się dwa utopione auta. 

- Tu nigdy wcześniej nie było aż 
takiej wody. Dwa lata temu podeszła 
nam do bramy. Ale teraz - strasznie…

W niektórych częściach Olszyny 
powódź zniszczyła wodociąg i odcięła 
dostawy czystej wody. Na tym podwó-
rzu woda była cały czas, za to powstał 

dramat ze ściekami. Prądu nie było 
przez dwa dni. Zresztą, nawet jakby 
był, to i tak strach włączać, bo przecież 
wszystko mokre. 

Miasteczko powoli liże rany. Pomoc 
płynie z różnych stron, ale potrzeby są 
ogromne. Ich usuwanie potrwa lata. 
Woda zmyła w sumie 18 mostków, 
zdewastowała ulicę Żymierskiego, 
uszkodziła wodociągi, oświetlenie 
uliczne, koryto Olszówki, zalała około 
trzystu domów. 

Katarzyna Matla 

Olszyna - 
krajobraz po burzy
Miasto wygląda, jakby przeszło przez nie tornado. Ubiegłotygodniowa powódź wyrządziła 
ogromne szkody. Ulica Żymierskiego w zasadzie przestała istnieć. - Mała Bogatynia - ocenia 
krótko jeden z mieszkańców Olszyny, nawiązując do strasznej powodzi sprzed dwóch lat. 

Ulica Żymierskiego 
w zasadzie 

przestała istnieć. 

Dom państwa Jan-
kowskich zalało do 
połowy ścian. Całe 
wyposażenie poszło 
na śmietnik.

W miejscu tego pobojowiska 
był kwitnący ogród.  
W tle widać urząd miasta,  
ku któremu pędziła spiętrzona 
woda z dwóch cieków naraz. 

W tym domu woda sięgnęła sufitu. 
Na zdjęciu widoczny ślad nad 
głowami domowników. 
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Porównujemy zarobki i majątki samo-
rządowców w poszczególnych gminach. 
Tym razem przyglądamy się sytuacji 
samorządowców w trzech podobnych 
organizacyjnie gminach miejsko-wiej-
skich: Lubawce, Pieńsku i Węglińcu. 

Gminy różnią się wprawdzie po-
wierzchnią i liczbą ludności (najwięk-
sza Lubawka, to ponad 22 km kw. 
powierzchni i prawie 6,5 tys. miesz-
kańców - najmniejszy Węgliniec ma 
niemal 9 km powierzchni i niespełna 3 
tys. mieszkańców), ale nie ma to zna-
czącego wpływu na różnice w zarob-
kach samorządowców. Inaczej niż w 
poprzednio prezentowanych gminach, 
w tej trójce nie ma też dużych różnic 
w dietach samorządowców i są one 
generalnie na bardziej przyzwoitym 
poziomie niż w niektórych prezen-
towanych wcześniej gminach, gdzie 
osiągają dwu-, a nawet trzykrotność.

Nie inaczej niż gdzie indziej, także 
w tych trzech gminach spora część 
samorządowców (zwłaszcza radni) na 
wszelkie sposoby stara się robić uniki 
w swoich oświadczeniach. Radni na-
gminnie np. nie podają swoich miejsc 
pracy, zamiast tego wpisując „radny”. 
To oczywiście sprzeczne z intencją 
oświadczeń, która wprost nakazuje 
wpisać miejsce zatrudnienia. Być 
może nie każdy ma ochotę ujawniać 
takie dane, ale przecież do bycia rad-
nym nikt nikogo nie zmusza… 

Wynagrodzenia samorządowców 
(zwykle brutto, w ujęciu rocznym) oraz 
ich stan posiadania pochodzą w zdecy-
dowanej większości z ich oświadczeń 
majątkowych publikowanych w Biule-
tynie Informacji Publicznej, odnoszą 
się więc do zarobków z 2011 r. (jednak 
w tym roku w większości samorządów 
podwyżek nie było, a jeśli już - to 
symboliczne). Kwoty zaokrąglone do 
500 zł. W przypadku nieruchomości 
wartość podana z przynależnościami 
(np. z działką pod domem). 

LUBAWKA
Burmistrz Tomasz Kulon
Dochody - wynagrodzenie: 137,5 

tys. zł
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

85 tys. zł, 5100 euro; dom: 200 tys. zł; 
działka rolna (0,16 ha) i działka rolna 
z zabudowaniami (0,1 ha): 60 tys. zł; 
mazda 6CD (2004 r.)

Zastępca burmistrza Wiesław 
Osiński

Dochody - wynagrodzenie: 97,5 tys. 
zł; działalność wykonywana osobiście: 
3 tys. zł; dywidenda BS: 170 zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
30 tys. zł; dom: 250 tys. zł; działki 
rolna (0,08 ha) i zabudowana (0,02 ha) 
oraz pod domem: 50 tys. zł (w 4/25 i 
3/32); vw passat (2000 r.) 

Skarbnik Monika Stanek-Gamoń
Dochody - wynagrodzenie: 89,5 tys. 

zł; wynajem: 12 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
15 tys. zł; 1625 akcji PGNiG; dom: 370 
tys. zł; mieszkanie: 310 tys. zł; garaż: 
50 tys. zł; skoda octavia (2006 r.)

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
28,3 tys. CHF; kredyt na zakup miesz-
kania: 64,8 tys. euro

Kierownik  ZBGM I reneusz 
Kordziński

Dochody - wynagrodzenie: 70,5 tys. 
zł; zatrudnienie w spółce „Gwarant”: 
7 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
95 tys. zł; dom: 300 tys. zł; dwie dział-
ki (0,1 ha i 0,04 ha): 70 tys. zł; toyota 
avensis (2004 r.)

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
14 tys. zł 

Prezes PGK „Sanikom” Andrzej 
Wojdyła

Dochody - wynagrodzenie: 113,5 
tys. zł

Majątek - oszczędności gotówko-
we: 8,5 tys. zł; dom: 230 tys. zł; seat 
toledo (2005 r.); renault laguna (2001 
r. - współwłasność) 

Zobowiązania - kredyt samochodo-
wy: 11,5 tys. zł

Dyrektor SPZOZ Stanisław Smok 
(Oświadczenie dyrektora SPZOZ 

w katalogu „jednostki gminne 2012” 
opatrzone jest datą 28. 04. 2011 r. i jest 
identyczne z tym zamieszczonym przed 
rokiem, więc może to błąd publikacyjny. 
Ale i aktualne, i ubiegłoroczne oświad-
czenia nie zawierają zapisów, które 
kierownik jednostki organizacyjnej 
zobowiązany był złożyć - m.in. o wyna-
grodzeniu. Burmistrz, który nadzoruje 
poprawność oświadczeń kierowników 
jednostek, nie umiał podać przyczyny 
ich wadliwości, ale powiedział nam, że 
dyrektor ZPZOZ, zatrudniony na ½ etatu, 
zarabia ok. 3 tys. zł miesięcznie) 

Dochody - wynagrodzenie: nie 
podano, wbrew jasnej instrukcji w 
punkcie VIII oświadczenia nakazują-
cej podać dochody z zatrudnienia z 
podaniem kwot; dochód z prywatnej 
praktyki lekarskiej: 16 tys. zł 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
135 tys. zł; 650 euro; papiery wartościo-

we (spółek GPW): 13,5 tys. zł; dom: 450 
tys. zł; inne nieruchomości (3,85 ha, 1,3 
ha, garaż): 22 tys. zł, vw golf (2010 r.); 
audi q5 (2009 r. w leasingu)

Zobowiązania - leasing samocho-
dowy: wysokości, udzielającego i 
warunków nie podano, choć wymaga 
tego punkt X oświadczenia

Dyrek to r  MGOK Arkad iusz 
Wierciński

Dochody - wynagrodzenie: 60 tys. 
zł; umowy zlecenia i o dzieło: 1,5 
tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
1 tys. zł; mieszkanie: 95 tys. zł; lokal 
mieszkalny (współwłasność): 10,5 tys. 
zł; garaż: 19 tys. zł; 

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 
60 tys. zł; konsumpcyjny: 11 tys. zł

Komendant Straży Miejskiej Miro-
sław Kurzeja

Dochody - wynagrodzenie: 47,5 
tys. zł

Majątek - brak
Zobowiązania - kredyt konsolidacyj-

ny: 33,5 tys. CHF
Przewodnicząca Rady Miasta i 

Gminy Wanda Zabiegło
Dochody - emerytura: 19 tys. zł; 

dieta przewodniczącej: 14,5 tys. zł
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

30 tys. zł, fundusz inwestycyjny: 5 tys. 
zł; mieszkanie: 40 tys. zł; 

Diety radnych w gminie Lubawka 
- 4,5 - 11,5 tys. zł

PIEŃSK
Burmistrz Jerzy Strojny
Dochody - wynagrodzenie: 118,5 

tys. zł; dochód z gospodarstwa: 550 
tys. zł; dywidenda BS: 3 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
13,5 tys. zł, 1600 euro; 21 udziałów BS 
Pieńsk: gospodarstwo rolne (231,29 
ha, zabudowane: m.in. magazyny, bu-
kaciarnia): 800 tys. zł; lokal użytkowy: 
30 tys. zł; cztery działki (0,26 ha, 0,72 
ha - ½ udziału, zabudowane - budynki 
mieszkalne, 1,35 ha - garaż, 0,30 ha): 
680 tys. zł; fiat panda (2004 r.), vw 
passat (2001 r.), kia sportage (1999 
r.); sześć ciągników (1988-92 r.); dwa 

kombajny bizon (1988-89 r.), inny 
sprzęt rolniczy 

Zobowiązania - dwa kredyty rolni-
cze: 197 tys. zł,; klęskowy: 250 tys. zł; 
gotówkowy: 55 tys. zł; mieszkaniowy: 
24 tys. zł; ROR: 40 tys. zł; leasing na 
ciągnik: 147,5 tys. zł

Zastępca burmistrza Małgorzata 
Sokołowska

Dochody - wynagrodzenie: 100,5 
tys. zł; umowa o dzieło: 6,5 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówko-
we: 48,5 tys. zł, 5 tys. euro; polisy 
ubezpieczeniowe: 145 tys. zł; lokata 
bankowa: 15 tys. zł; jednostki PKO/
Credit Suisse FIO: 18 tys. zł (wartość 
zakupu); mieszkanie: 110 tys. zł; 
działka budowlana (0,06 ha): 25 tys. 
zł; dwa garaże: 7 tys. zł; alfa romeo 
156 (1999 r.) 

Skarbnik Dorota Kozłowska
Dochody - wynagrodzenie: 97 tys. 

zł, dochód z papierów wartościowych: 
4 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
135 tys. zł, 50 USD; świadectwa DWS 
Polska: 14,5 tys. zł; obligacje IKE: 56 
tys. zł; jednostki PKO TFI: 4 tys. zł; 
obligacje DOS: 32 tys. zł; akcje spółek 
PGE, Tauron, GPW: 6,5 tys. zł; akcje 
imienne PKO: 73 tys. zł; mieszkanie: 
120 tys. zł; działka (0,21 ha, łąka): 
10 tys. zł. 

Prezes spółki Łużycka Higiena Ko-
munalna Andrzej Kraus (od czerwca 
2011)

Dochody - wynagrodzenie: 34 tys. 
zł; styczeń - czerwiec jako kierownik 
składowiska 20,5 tys. zł.

Majątek - mieszkanie: 44,5 tys. zł, 
vw B6 (2007 r.).

Zobowiązania - kredyt mieszkanio-
wy: 40 tys. zł; gotówkowy: 40 tys. zł.

P.o. dyrektora ZUK Jan Magda
Dochody - wynagrodzenie: 65,5 

tys. zł; wynagrodzenie z UMiG Pieńsk: 
3 tys. zł

Majątek - dom z zabudową gospo-
darczą (do rozbiórki): 25 tys. zł; miesz-
kanie: 40 tys. zł; audi A3 (2006 r.)

P.o. dyrektora MGOK Joanna 
Winnicka

Dochody - wynagrodzenie: 37 tys. 
zł; za pracę w bibliotece: 6,5 tys. zł.

Majątek - mieszkanie: 100 tys. zł; 
suzuki vitara (1999 r.)

Zobowiązania - kredyt odnawialny: 
40 tys. zł

Przewodnicząca Rady Miasta i 
Gminy Grażyna Łagowska

Dochody - wynagrodzenie: 49,5 
tys. zł; emerytura: 22 tys. zł; dieta 
przewodniczącej: 10,5 tys. zł; prawa 
autorskie: 200 zł; inne: 2 tys. zł.

Majątek - dom: 309 tys. zł; skoda 
fabia (2009 r.) 

Zobowiązania - kredyt samocho-
dowy: 24 tys. zł; budowlany: 60,8 
tys. CHF

Diety radnych w gminie Pieńsk: 
5 - 7 tys. zł

WĘGLINIEC
Burmistrz Andrzej Kutrowski
Dochody - wynagrodzenie: 137,5 

tys. zł; dochód z gospodarstwa: 340 
tys. zł; zwrot podatku akcyzowego do 
prod. rolnej: 15,5 tys. zł; dopłata UE 
do prod. pszczelarskiej: 3 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
95 tys. zł; dom: 350 tys. zł; gospodar-
stwo rolne (232,19 ha - zabudowania, 
m.in. silosy, hodowla pszczół): 230 
tys. zł; pięć działek (łącznie 1,39 
ha): 80 tys. zł, skoda suberb (2010 
r.), kombajn zbożowy (2006 r.), dwa 
ciągniki (2004 - 08 r.), inny sprzęt 
rolniczy, 79 rodzin pszczelich. 

Zobowiązania: kredyty inwestycyjne: 
232 tys. zł; obrotowe: 73,5 tys. zł; 
samochodowy: 49 tys. zł; na środki 
produkcji: 20,5 tys. zł; ROR: 3,5; 
zobowiązanie: 1,5 tys. zł.

Zastępca burmistrza Tadeusz 
Chłopecki

Dochody - wynagrodzenie: 60,5 tys. 
zł; z FGŚP: 700 zł.

Majątek - dom: 260 tys. zł; renault 
megane (2003 r.)

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
64 tys. zł

Skarbnik Jolanta Zawisza
Dochody - wynagrodzenie: 99,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

30 tys. zł; dom: 270 tys. zł; działka 
(0,04 ha); 60 tys. zł; renault laguna 
(2002 r.)

Zobowiązania: kredyt hipoteczny 
(wspólnie z córką): 70,7 tys. euro; dwa 
kredyty odnawialne: 35 tys. zł.

Dyrektor ZUK Krzysztof Polewski
Dochody - wynagrodzenie: 74,5 tys. 

zł; umowa zlecenie: 2,5 tys. zł; umowy 
o dzieło: 600 zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
11,5 tys. zł; nissan primera (2000 r.), 
audi A3 (1999 r.). 

Komendant Straży Miejskiej Adam 
Gajewski (SM także Pieńsk)

Dochody - wynagrodzenie: 43 tys. 
zł; emerytura: 18,5 tys. zł; ryczałt 
kuratora: 400 zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
15 tys. zł; dom: 420 tys. zł. 

Zobowiązania - kredyt na zakup i re-
mont budynku: 65 tys. CHF, 150 tys. zł

P.o. dyrektora MGOK Izabela 
Uśpieńska-Domagała

Dochody - wynagrodzenie: 55 tys. zł.
Majątek - mieszkanie: 75 tys. zł; 

opel astra (1998 r.) 
Przewodniczący Rady Miasta i 

Gminy Waldemar Błauciak
Dochody - wynagrodzenie: 9 tys. 

zł; świadczenie emerytalne: 20,5 tys. 
zł; dieta przewodniczącego: 16 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
35 tys. zł; dom: 13 tys. zł; dwa miesz-
kania: 130 tys. zł; vw passat (1999 r.)

Diety radnych w gminie Węgliniec: 
3,5 - 5 tys. zł (wiceprzewodniczący: 
16 tys. zł).

(mal)

Samorządowcy - ile zarabiają i co mają (5)

Od poniedziałku (9 lipca) przejezd-
na jest już obwodnica południowa. 
Bez przeszkód odbywa się już ruch 
zarówno w okolicy węzła grabarow-
skiego, jak Alei Solidarności. 

Niespodzianki mogą czekać tych 
kierowców, którzy Wincentego Pola 
przemierzają na pamięć, zwłaszcza  

w stronę Grabarowa. Od teraz ustąpić 
pierwszeństwa będą musieli kierow-
com zjeżdżającym z Alei Solidarności. 
Pierwszeństwo przejazdu nadal bez 
zmian mają za to kierowcy ulicy 
Sudeckiej. Korzystający z obwodnicy 
w tym miejscu muszą ustępować im 
drogi. 

Budowa obwodnicy trwała nie-
spełna dwa lata. W tym czasie 
dodatkowo wyburzono trzy budynki, 
które usytuowane były naprzeciwko 
Pałacu Paulinum i szpeciły okolicę. 
Obecnie pozostał tam tylko jeden 
budynek, do którego niewykluczone, 
że przeniesie się Skansen Uzbro-

jenia Wojska Polskiego Muzeum 
Karkonoskiego.

- Staramy się o pozyskanie tego 
terenu od Urzędu Wojewódzkiego, 
który początkowo przeznaczył nam 
go w formie darowizny pod budo-
wę obwodnicy. Niewykorzystany 
powinniśmy zwrócić - tłumaczył 

Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry.

Wokół obwodnicy trwa porządko-
wanie terenów, zwłaszcza zielonych. 
Póki co, z mostu na Bobrze w kie-
runku ulicy Łącznej można korzystać 
tylko z jednego pasa. 

(AJS)

Otworzyli obwodnicę
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REKLAMA I PROMOCJA

Myślał, że będzie miał w firmie tani 
Internet. Teraz wie, że był naiwny. To 
prawda, nie przeczytał umowy, ale 

- uważa - nikt nie jest w stanie tego 
zrobić przy kurierze, któremu bardzo 
się spieszy. Trudno - umowy czytać 
należy zawsze - odpowiada rzecznik 
konsumentów.

Tomasz Wdowiński prowadzi z 
kolegą warsztat samochodowy w Pod-
górzynie. Opowiada, że któregoś dnia 
zatelefonował do niego przedstawiciel 
jednej z firm oferujących usługi inter-
netowe i zaproponował tanią usługę 
bez czasowych zobowiązań.

- Kobieta, która do mnie zadzwoniła, 
przekonywała mnie, że jej propozycja 
jest uczciwa i bez „haczyków” - 
wspomina. - I rzeczywiście, po kilku 
minutach miałem takie samo prze-
świadczenie jak ona. 

Tomasz Wdowiński mówi, że usły-
szał, iż, po pierwsze, za dostęp do sieci 
zapłaci mniej niż 30 zł. Po drugie, pod-
pisanie umowy nie będzie się wiązało 
z żadnym terminowym zobowiązaniem, 
czyli nic nie stanie na przeszkodzie, 
gdy zechce zrezygnować z usług. 
Przez dwa miesiące żył więc w prze-
świadczeniu, że zrobił dobry interes.

- Później jednak otrzymałem ra-
chunek - opowiada. - Opiewał na 
ponad 80 zł. Niby niedużo, ale nijak 
nie pasowało to do sumy, którą 
miałem co miesiąc przekazywać na 

konto usługodawcy. Liczyłem tak i 
siak, nic się nie zgadzało. Zacząłem 
tam dzwonić. To niełatwe, bowiem 
na zgłoszenie się konsultanta można 
czekać w nieskończoność. Za którymś 
razem mi się wreszcie udało…

Wtedy dowiedział się, że… na 
fakturze jest błąd. Poproszono go, by 
rachunku nie regulował i spokojnie 
czekał na fakturę korygującą. Tak 
też uczynił.

- No i przyszła - pokazuje. - Płat-
ność skorygowano o… jeden grosz! 

Myślałem, że to znowu jakaś pomyłka. 
Zacząłem dzwonić po raz kolejny.

Znowu uprzejma konsultantka, po 
sprawdzeniu, zakomunikowała, jak 
opowiada, że błąd się powtórzył. 
Przeprosiła i kazała czekać na drugą 
fakturę korygującą. 

- Gdy otworzyłem list, zdębiałem - 
wspomina. - Tym razem rachunek 
poprawiono o trzy grosze! Pomy-
ślałem, że ktoś robi sobie ze mnie 
żarty i zacząłem do firmy dzwonić po 
raz kolejny. Tym razem przekazano 

mi już zupełnie coś innego. Otóż 
dowiedziałem się, że te niecałe 30 zł 
to płatność bez VAT i gdybym wczytał 
się w umowę, to bym się tego do-
wiedział. No ale i tak nie wychodziło 
mi, że powinienem płacić ponad 88 
zł. Poinformowano mnie wówczas, że 
mam włączoną usługę za 8 zł. Polega 
ona na tym, że rachunki przysyłane mi 
są pocztą. Gdybym zażądał płatności 
elektronicznej, byłaby za darmo. A że 
nie zażądałem, to mi naliczają. Skąd 
mogłem wiedzieć, że usługa jest włą-
czona? Usłyszałem, że jest stosowny 
odnośnik na stronie internetowej.

Mieszkaniec Podgórzyna mówi, że 
po rozwiązaniu umowy odetchnął z 
ulgą, bo co by było, gdyby na przykład 
na jakiejś stronie internetowej wyczy-
tał, że musi zapłacić dodatkowo 5 tys. 
zł za dostarczenie faktury helikopterem 
w ciągu godziny od jej wystawienia?

- Na szczęście pozwolono mi jednak 
z usług zrezygnować - opowiada. - 
Ale nie od razu, po miesięcznym 
wypowiedzeniu. Gdy policzyłem 
pieniądze, jakie wydałem na tę firmę, 
to wyszło mi, że miałem jeden z naj-
bardziej „wypasionych” dostępów do 
Internetu w kraju! Wydałem bowiem 
ponad 300 zł!

Tomasz Wdowiński już wie, że do-
bre okazje nie zdarzają się tak często 
jak myślał. Wie też, że trzeba czytać 
podpisywane umowy i nikomu nie 

można w takich przypadkach wierzyć 
na słowo.

- Przecież konsultantka, która obie-
cywała mi tanie usługi, nie poniosła za 
swoje słowa żadnej odpowiedzialności 

- tłumaczy. - Oszukała kolejnego klienta 
i ktoś jej za to jeszcze zapłacił! 

Jadwiga Reder-Sadowska, miejski 
rzecznik konsumenta w Jeleniej Górze, 
mówi, że tego typu sprawy trafiają do 
niej niezbyt często. Z firmami interne-
towymi nie ma większych problemów. 
Problemy są z umowami.

- Czasami umowa podpisywana 
przez klienta to pół strony maszyno-
pisu - wyjaśnia. - Na dole są jednak 
dopiski, że jej integralną częścią 
pozostają inne dokumenty. W taki oto 
sposób w rzeczywistości umowa liczy 
nie pół strony, a dużo więcej. 

Jadwiga Reder-Sadowska przypo-
mina sobie, że jedna z takich umów 
liczyła kilkadziesiąt stron! Sprzedawcy 
doskonale sobie zdają sprawę z tego, 
że kupujący nie zdoła wszystkiego 
przeczytać, i na tym często bazują.

- Później okazuje się, że klient nie 
doczytał, że na przykład na stronie 
15 w paragrafie 8 w punkcie 3 jest 
informacja, iż na stronie internetowej 
WWW… znajduje się dokument, na 
którego stronie 6 w punkcie 3… itd.itd. 
No, niestety, bez dokładnego czytania 
się nie obejdzie! 

Zbigniew Rzońca 

Najdroższy Internet dla naiwnych

Cztery grosze, tylko nie płacz proszę

Dwie faktury skorygowały płatność na łączną kwotę 4 groszy… 

Z.
 R

ZO
Ń
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A
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Właściciele czterech firm budowla-
nych z Jeleniej Góry, Kowar, Świdnicy 
i Wałbrzycha mówią, że firma RBM 
Tadeusz Nowak z Brzegu Dolnego jest 
im winna około 450 tysięcy złotych.

- Walczymy o przeżycie, nie mamy pie-
niędzy na sądy - mówią przedsiębiorcy.

Jerzy Trzeciak, właściciel firmy Bystra-
bud ze Świdnicy, mówi, że wykonał prace 
w Karpaczu zgodnie z umową i w termi-
nie. Uwag co do jakości robót nie było.

- Moje należności wynoszą 205 tysięcy 
złotych. W skali mojej firmy to ogromna 
kwota. Mam już pierwsze orzeczenie 
sądu, co do spornej sumy, choć jesz-
cze nieprawomocne. W tych trudnych 
czasach muszę się skupić na szukaniu 
kolejnych zleceń i pracy, a nie chodzeniu 
po sądach - dodaje J. Trzeciak.

Faktury i noty
Na prawie 67 tysięcy złotych wysta-

wił faktury za swoje roboty Zbigniew 
Emerling, właściciel Spaw-Instalu 
z Wałbrzycha. Przedsiębiorca także 
twierdzi, że żadnych zastrzeżeń co do 
jakości jego robót nie było, więc faktu-
ry powinny być zapłacone w terminie.

- Znam tego człowieka od 10 lat. 
Nie zapłacił mi do tej pory także za 
prace na innych budowach. Zebrało 
się tego w sumie 115 tysięcy złotych. 
Takie traktowanie nas jest po prostu 
nieuczciwe - dodaje.

Zapłaty niespełna 12 tysięcy złotych 
oczekuje od firmy Tadeusza Nowaka ko-
warski przedsiębiorca Zbigniew Grzesiak:

- Niby niewiele, ale ja je uczciwie 
zarobiłem.

Prawie od początku do końca budo-
wy, czyli prawie dwa lata, spędził na 
niej Marcin Lis. Jego firma Lis-Bud 
także była podwykonawcą i wykonała 
sporą część prac.

- Generalny wykonawca płacił nam 
transzami, nigdy pieniędzy nie było 
na czas. Tak kapał po trochę, ale 
płatności szły, więc robiliśmy swoje. 
Problem pojawił się z zapłatą za ostat-
nie faktury - mówi Marcin Lis.

Jeleniogórski przedsiębiorca opo-
wiada, że gdy zbliżał się termin płatno-
ści kwot z wystawionych przez niego 
faktur otrzymał od zleceniodawcy, 
spółki RBM Tadeusza Nowaka noty 
obciążeniowe za przekroczenie termi-
nu wykonania prac objętych umową.

- Doszło do sytuacji, że dostałem noty 
obciążeniowe na sumę, która niemal 

anuluje kwoty z wystawionych przeze 
mnie faktur. Uważam to za zagranie nie-
uczciwe, bo do przekroczenia terminu 
umowy nie doszło z mojej winy. Miasto, 
czyli inwestor, zgodziło się na przesu-
nięcie terminu zakończenia inwestycji 
o dwa miesiące. Spowodowane to było 
długą zimą i innymi czynnikami. Tym-
czasem generalny wykonawca umowę 
z moją firmą aneksował raz i wydłużył 
mi termin tylko o dwa tygodnie. A prze-
cież to moja firma wykonywała roboty 
dodatkowe, które pierwotnie nie były 
przewidziane - żali się M. Lis.

Poszkodowani przedsiębiorcy twier-
dzą, że w podobnej sytuacji są jeszcze 
trzy inne firmy pracujące przy przebu-
dowie dworca jako podwykonawcy.

Co na to urzędy?
O całej sytuacji opowiedzieli burmi-

strzowi Karpacza, Bogdanowi Malinow-
skiemu. Oczekują, że miasto jako inwestor 
pomoże odzyskać im należne pieniądze.

- Dlaczego wcześniej nie sygnali-
zowaliście kłopotów z płatnościami? 
Przecież powinniście o tym rozmawiać 
z inżynierem kontraktu w czasie rady 
budowy. Myśmy odebrali inwestycję i 
rozliczyli się z generalnym wykonawcą 
oraz z Urzędem Marszałkowskim - 
mówi burmistrz Karpacza.

I dodaje, że gdyby dotarły do niego sy-
gnały o kłopotach podwykonawców z uzy-
skaniem zapłaty za roboty, to urząd miasta 
miałby ewentualnie możliwość wstrzymać 
płatność generalnemu wykonawcy do 
wyjaśnienia sprawy. Oczywiście, gdyby 
zarzuty podwykonawców potwierdziły 
się. Tak zresztą postąpił urząd miasta w 
Jeleniej Górze przy budowie akwaparku w 
Cieplicach. Gdy okazało się, że generalny 
wykonawca nie płaci podwykonawcom, 
a roboty są wykonane zgodnie z planem, 
magistrat zaczął przelewać pieniądze 
bezpośrednio podwykonawcom.

Jerzy Łużniak, wicemarszałek Dol-
nego Śląska, także przyznaje, że 
urząd marszałkowski nie może w tej 
sprawie nic pomóc, choć za jego po-
średnictwem Karpacz otrzymał unijne 
pieniądze na przebudowę dworca.

- Beneficjentem środków jest mia-
sto Karpacz. My rozliczamy się z 
miastem, a kwestie wykonawstwa i 
podwykonawstwa robót to już sprawa 
inwestora - dodaje.

Przebudowa dworca w Karpaczu na 
Centrum Kultury i Turystyki trwała od 
2010 roku i kosztowała 4,5 miliona 
złotych. Przedsięwzięcie zostało dofi-
nansowane ze środków Unii Europej-
skiej. Pod koniec czerwca odbyło się 
uroczyste otwarcie obiektu.

Próba ugody
Tymczasem Tadeusz Nowak, prezes 

spółki budowlanej RBM, przedstawia 
dokumenty, które mówią o tym, że 
korespondencja z podwykonawcami 
w sprawie usunięcia usterek w ro-
botach przez nich wykonywanych i 
polubownego załatwienia sprawy była 
prowadzona od dawna.

- Roboty wykonywane przez firmę 
Bystrabud Jerzego Trzeciaka miały być 
zakończone z końcem lipca zeszłego 
roku, a zostały zgłoszone do odbioru 
dopiero w listopadzie. Podczas czyn-
ności odbiorowych stwierdzono szereg 
istotnych wad i usterek, które miały być 
usunięte w przeciągu kilku dni. Pan 
Trzeciak z tych obietnic nie wywiązał 
się. W związku z tym naliczyłem kary 
umowne, na razie tylko za 108 dni zwło-
ki w wykonaniu zadania. Mimo tego pan 
Trzeciak nie śpieszy się z poprawkami 
i załatwieniem spraw formalnych. Ze 
swej strony próbowałem z panem 
Trzeciakiem negocjować polubowne, 
korzystne dla niego, porozumienie. 
Niestety, zamiast wywiązać się z umo-
wy i rozliczyć ze mną, próbuje wyłudzić 
zapłatę za niezakończone roboty u 
inwestora - mówi Tadeusz Nowak.

Dodaje też, że ustosunkował się do 
pozwu złożonego przez właściciela 

firmy Bystrabud i przedstawił sądowi 
komplet dokumentów dotyczących 
wzajemnych relacji i rozliczeń, a nie 
jak J. Trzeciak, tylko „wygodne” dla 
siebie dokumenty.

- Nie byłoby sprawy, gdyby pan Trze-
ciak po prostu skończył swoje zlecenie. 
Do takiego finału spółka RBM dążyła, 
niestety, nie ze swej winy bezskutecz-
nie. Widoczne wady wykonanych prac 
pozostały i nadal są widoczne - dodaje 
brzeski przedsiębiorca.

W opinii Tadeusza Nowaka także 
firma Marcina Lisa nie wywiązała 
się należycie z umowy o podwyko-
nawstwo, a termin wykonania został 
przekroczony o 101 dni.

- Firma Lis-Bud nie zapewniła 
odpowiedniej ilości pracowników 
do obsługi budowy, a uzgodnienia 
na budowie nie przynosiły rezulta-
tów. Wystosowaliśmy w tej sprawie 
kilkanaście monitów. Widząc, co się 
dzieje, zmuszeni byliśmy ponosić 
dodatkowe koszty i zatrudnić dodat-
kowych podwykonawców, a część 
robót wykonaliśmy własnymi siłami. 
To firma pana Lisa nie rozliczyła się ze 
mną. Z powodu znacznych opóźnień 
naliczyliśmy kary umowne. Mimo 
tego nie kwapi się do zrekompenso-
wania moich strat, ani poprawienia 
swoich fuszerek - opowiada generalny 
wykonawca.

I dodaje, że opóźnienie w realizacji 
inwestycji w Karpaczu prowadzi do 
zdarzeń, które mają wpływ na całą 
sytuację finansową jego firmy.

- Miasto Karpacz może liczyć na to, 
że ja wywiążę się z moich zobowiązań 
gwarancyjnych, natomiast panowie 
Trzeciak i Lis uchylają się od napra-
wienia wykonanych przez siebie robót 

- zaznacza T. Nowak.
Prezes firmy RBM przyznaje, że 

z firmą Spaw-Instal będzie zawarta 
ugoda, co do rozliczenia prac przy 
dworcu w Karpaczu. Spółka rozliczy 
się wkrótce także z firmą FUH Profi, 
do której prac nie było zastrzeżeń, a 
zwłoka w uregulowaniu należności wy-
nikała z kłopotów z dwoma wcześniej 
wspomnianymi wykonawcami.

Przedsiębiorcy, którzy uważają, że 
to firma RBM jest im dłużna pieniądze, 
zapowiadają jednak, że wystąpią na 
drogę sądową, by walczyć o należno-
ści, bo nie mają innego wyjścia.

Grzegorz Koczubaj

Z. Emerling, J. Trzeciak, M. Lis i Z. Grzesiak domagają się pieniędzy za wykonane roboty.

Spór przedsiębiorców po inwestycji w Karpaczu

Kto komu winien?
Kilku przedsiębiorców budowlanych, którzy byli podwykonawcami przebudowy dworca kolejowego w Karpaczu, 
twierdzi, że generalny wykonawca winien im jest pieniądze, choć miasto zapłaciło mu w całości za inwestycję. 
Władze Karpacza mówią, że niewiele w tej sprawie mogą pomóc.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ

- Po co je budowali, skoro nie można 
z nich korzystać - dziwiła się pani 
Agata, mama dwóch synów, która 
przyszła pod szkołę nr 10. Nowo wy-
budowany plac zabaw był zamknięty 
na klucz. - Już wszystkie są otwarte 

- zapewnił prezydent Marcin Zawiła.
- Plac jest piękny, kolorowy. Moje 

dzieci aż nie mogły się doczekać, kiedy 
tam pójdziemy - opowiada pani Agata. 
W ubiegłym tygodniu wybrała się na 
plac przy SP nr 10. Tyle że na miejscu 
przeżyły spore rozczarowanie. Oka-

zało się, że plac był zamknięty. - Była 
godzina 12 w południe - mówi mama. 
Kobieta nie może się nadziwić, dlacze-
go tak jest. - To przecież nie muzeum, 
żeby zwiedzać zza płotu - mówi.

Podobnie zresztą było także w 
innych szkołach w mieście. 

Prezydent Marcin Zawiła zapewnia, 
że już podjął interwencję w tej sprawie. 

- Nie wyobrażam sobie, żeby place wy-
budowane za pieniądze mieszkańców 
były dla tych mieszkańców niedo-
stępne - mówi nam. - Zobowiązałem 

dyrektorów szkół za pośrednictwem 
mojego naczelnika wydziału edukacji, 
by „Radosne szkoły” były otwarte.

Otwarte mają być też boiska szkol-
ne. W ostatnich latach niektórzy 
dyrektorzy wręcz ściągali bramki z 
boisk, byle tylko młodzież tam nie 
grała. Zasłaniali się tym, że boiska 
są niszczone. - Jeżeli gdzieś bramki 
zostały zdjęte, to wrócą tam z powro-
tem - mówi M. Zawiła. - Oczywiście 
z wandalami jest kłopot, dlatego 
apeluję do młodzieży i rodziców, jeśli 

zauważą, że ktoś niszczy, niech to po 
prostu zgłoszą.

Place zabaw „Radosna szkoła” 
mają być czynne w godzinach 10-18. 
W SP nr 2 nawet o godzinę dłużej. 
Wyjątkiem jest plac przy SP nr 11 na 
Zabobrzu, który będzie otwarty tylko 
w godzinach 12-17. - To ze względów 
organizacyjnych. Pracujemy nad tym, 
by docelowo był on otwarty dłużej - 
mówi M. Zawiła.

Zachęca też, by skorzystać z oferty 
Orlików. Orlik przy SP nr 6 będzie 

czynny codziennie w godzinach 10-21, 
także w soboty i niedziele, dla wszyst-
kich chętnych. Harmonogramy dla grup 
zorganizowanych będą ustalane z kilku-
dniowym wyprzedzeniem. Zespół boisk 
w SP nr 13 w okresie wakacji będzie 
czynny w godzinach 13-21. Na miej-
scu będą prowadzone zorganizowane 
zajęcia z zespołowych gier sportowych. 
Z kolei Orlik przy ZSOiT będzie czynny 
w godzinach 13- 21, w soboty w godz. 
9-15, a w niedziele 15-21.

(ROB)

Place zabaw dla dzieci
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Szkolenia dla osób zatrudnionych w rolnictwie i leśnictwie 
z wymogów wzajemnej zgodności

Wspólna Polityka Rolna jest jedną z naj-
ważniejszych polityk wspólnotowych. Pod 
wieloma względami ma na uwadze oczeki-
wania konsumentów europejskich, ale także 
uwarunkowania zewnętrzne, m.in. istniejące w 
ramach Światowej Organizacji Handlu (WTO). 
Dotychczas największy wpływ na kształt WPR 
i jej zmiany miały: wzrost produkcyjności 
rolnictwa, zmiany w środowisku naturalnym, 
uwarunkowania w handlu międzynarodowym, 
zmieniające się gusta konsumenta oraz nowe 
kraje członkowskie Wspólnoty. 

Działalność rolnicza przyczynia się do akty-
wizacji zawodowej na wsi, kształtowania kra-
jobrazu na obszarach wiejskich oraz zapewnia 
bezpieczeństwo żywnościowe mieszkańców 
Wspólnoty. Dlatego pozaprodukcyjne funkcje 
sektora rolnego powinny mieć zapewnione 
wsparcie publiczne, chociażby poprzez płatno-
ści bezpośrednie realizowane w oderwaniu od 
produkcji rolnej. Poza płatnościami bezpośred-
nimi i mechanizmami rynkowymi, ogromne 
znaczenie dla Polski ma wsparcie w ramach 
II filaru WPR. Obszary wiejskie, obejmujące w 
Polsce ponad 90 proc. powierzchni kraju, mają 
bowiem wielkie znaczenie zarówno z punktu 
widzenia ekonomicznego, społecznego, jak i 
środowiskowego. Wciąż istnieją regiony, w 
których rolnictwo pełni rolę jednej z głównych 
gałęzi gospodarki, wpływając na poziom ich 
rozwoju i standard życia mieszkańców. Ponad-
to w Polsce notuje się znacznie wyższą niż w 
UE liczbę pracujących w rolnictwie. Nic więc 
dziwnego, że wsparcie uzyskiwane w ramach 
WPR jest tak istotne dla Polski. Biorąc pod 
uwagę niedostatek kapitału, jako jedną z głów-
nych barier rozwojowych rolnictwa, w interesie 
naszego kraju leży utrzymanie wspólnotowego 
charakteru WPR, zarówno w wymiarze finan-
sowym, jak i instytucjonalnym. Zapewnia on 
bowiem równe warunki konkurencji w ramach 
jednolitego rynku. 

Stosowane obecnie instrumenty WPR 
nakierowane są na uniknięcie ryzyka degra-
dacji środowiska oraz zachęcają rolników do 
dbałości o obszary wiejskie. Działania takie są 
prowadzone w formie wspomnianych już płat-

ności bezpośrednich, których wysokość zależy 
od spełnienia konkretnych wymogów wynikają-
cych z tzw. zasady wzajemnej zgodności (z ang. 
cross compliance). Są to określone normy w 
zakresie ochrony środowiska, zdrowia publicz-
nego oraz dobrostanu zwierząt. Nie są nowe, 
gdyż funkcjonują już w krajowym prawodaw-
stwie. Teraz tylko zaczęto lepiej je egzekwować. 
Natomiast celem politycznym mechanizmu 
cross compliance jest rozbudowanie systemu 
kontrolowania i sankcjonowania rolników 
w celu spełnienia oczekiwań społeczeństwa 
wspólnotowego. Rolnicy, którzy sprostają tym 
oczekiwaniom, mają prawo do pełnej wysoko-
ści płatności z budżetu Wspólnoty. Przy tym ci 
z nowych państw członkowskich nie powinni 
być traktowani mniej korzystnie, jeśli w rów-
nym stopniu uczestniczą w realizacji interesu 
ogólnego Wspólnoty i poddają się regułom 
kontroli i sankcjonowania.

Wymogi wobec beneficjentów płatności 
bezpośrednich zostały podzielone na trzy 
obszary: A - obejmuje identyfikację i reje-
strację zwierząt, a także zagadnienia ochrony 
środowiska naturalnego; B - dotyczy zdrowia 
publicznego, zdrowia zwierząt, zgłaszania 
niektórych chorób oraz zdrowotności roślin; 
C - związany jest z dobrostanem zwierząt. W 
nowych państwach członkowskich wymogi 
wzajemnej zgodności wdrażane są stopniowo. 
W Polsce obowiązują już te z obszarów A i B, 
natomiast z obszaru C wejdą w życie w 2013 
r. W ramach cross compliance obowiązkiem 
kontroli objęta jest próba gospodarstw 
pochodząca ze standardowej, obowiązkowej 
próby wylosowanej w ramach Zintegrowane-
go Systemu Zarządzania i Kontroli. Próba ta 
musi zawierać przynajmniej 1 proc. gospo-
darstw rolnych ubiegających się o płatności 
bezpośrednie, co w przypadku Polski oznacza 
konieczność przeprowadzenia około 15 
tysięcy kontroli rocznie. Natomiast inspekcje 
z zakresu Identyfikacji i Rejestracji Zwierząt 
dotyczą 3 proc. gospodarstw utrzymujących 
bydło, owce i kozy.

W rozwijaniu rodzimego rolnictwa i dogania-
niu unijnego pomagają m.in. bezpłatne szkole-

nia w województwie dolnośląskim skierowane 
do osób zatrudnionych w rolnictwie i leśnictwie, 
realizowane i finansowane w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-
2013. Przeprowadzanie konkursów i wyłanianie 
podmiotów, które realizują szkolenia na terenie 
całego kraju, jest zadaniem instytucji zarządza-
jącej delegowanym przez Ministra Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi. Zajmuje się tym Fundacja Pro-
gramów Pomocy dla Rolnictwa FAPA (więcej 
informacji na stronie internetowej www.fapa.
org.pl lub pod nr. tel. 22 623 19 01). 

Aktualnie realizowany temat brzmi: „Do-
płaty bezpośrednie a zasada wzajemnej 
zgodności w gospodarstwach rolnych 
województwa dolnośląskiego”. Przeprowa-
dzaniem dwudniowych bezpłatnych szkoleń w 
tym zakresie zajmuje się Dolnośląski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego we Wrocławiu, 53-033 
Wrocław, ul. Zwycięska 12, tel. 71 339 80 21, 
71 339 80 22, www.dodr.pl (szczegółowych 
informacji dla chcących wziąć w nich udział 
rolników udzielają: Izabela Liskowiak-Jaremko, 
tel. 71 339 80 21 wew. 195, e-mail: izabela.
liskowiak@dodr.pl, oraz Ewa Bieńkowska, tel. 
71 339 80 21 wew. 190). W województwie 
dolnośląskim odbyło się 100 szkoleń dla 1999 
osób, w okresie od stycznia 2011 r. do połowy 
grudnia 2011 r. Podczas zajęć przeprowadzo-
no wykłady z następujących zagadnień: 1) 
roślinna i zwierzęca ochrona środowiska na-
turalnego; 2) dobra kultura rolna i dobrostan 
zwierząt; 3) zasady rejestracji i identyfikacji 
zwierząt gospodarskich; 4) wymogi dotyczące 
zdrowia publicznego, zdrowia zwierząt i zdro-
wotności roślin; 5) zasady zwalczania chorób 

zakaźnych u zwierząt 
gospodarskich; 6) sys-
tem sankcji stosowany 
w zakresie wymogów 
wzajemnej zgodności. 
Uczestnicy szkolenia 
brali również udział w 
warsztatach na terenie 
wybranego gospodar-
stwa rolnego.

Na lata 2008-2012 
wyznaczono w Polsce 
19 obszarów szczegól-
nie narażonych (OSN). 
W woj. dolnośląskim 
zlokalizowany on jest 
w zlewni rzeki Orli na 
terenie gminy Żmigród 

- obejmuje cztery obręby geodezyjne: Dębno, 
Laskowa, Korzeńsko i Przywsie. Stąd też 
dyrektor Regionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej we Wrocławiu opracował specjalny 
program działań mających ograniczyć odpływ 
azotu ze źródeł rolniczych. Każdy rolnik pro-
wadzący działalność rolniczą na terenie OSN 
powinien zapoznać się z tym programem i 
przestrzegać zawartych w nim zaleceń. Okre-
śla on bowiem m.in. zasady przechowywania 
i stosowania nawozów, użytkowania gruntów 
i organizowania produkcji na użytkach rolnych 
oraz zakres niezbędnej dokumentacji.

W PROW 2007-2013 zwrócono uwagę 
na wsparcie działań rynkowych, a działanie 
rolno-środowiskowe zmodyfikowano w celu 
dostosowania go do realiów rynku. Realizacja 
PROW 2007-2013 wpłynęła na zakładanie na 

obszarach wiejskich nowych, małych przed-
siębiorstw, tworzenie nowych miejsc pracy, 
a także przyczyniła się do zwiększenia inno-
wacyjności i bazy wiedzy. Z kolei głównymi 
celami PROW 2014-2020, sprecyzowanymi 
w propozycji pakietu legislacyjnego Komisji 
Europejskiej, są: podniesienie konkurencyj-
ności rolnictwa, zrównoważone zarządzanie 
zasobami naturalnymi, a także zrównoważony 
rozwój terytorialny obszarów wiejskich. Nowe 
wyzwania o charakterze gospodarczym, spo-
łecznym i środowiskowym, którym ma spro-
stać WPR, wymuszają jej większą skuteczność. 
A to ma zagwarantować lepsza integracja tej 
polityki z pozostałymi politykami Unii Europej-
skiej (zwłaszcza spójności), a także integracja 
wewnętrzna - pomiędzy I i II filarem WPR. 
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Wydział Gier OZPN-u w Je-
leniej Górze ustalił terminy roz-
poczęcia rundy jesiennej, daty 
meczowych gier o punkty i 
zakończenia sezonu 2012/2013. 
Piłkarze okręgówki wybiegną 
na boiska w świąteczną środę, 
15 sierpnia br. Ten sam termin 
dotyczy pierwszych spotkań 
w dolnośląskiej czwartej lidze. 
Wystąpi w niej aż sześć drużyn 
z naszego okręgu, MKS Karkono-
sze JG, Granica Bogatynia, Piast 
Zawidów i Nysa Zgorzelec oraz 
beniaminkowie Łużyce Lubań i 
Olimpia Kowary.

Cztery dni później (19 VIII 
br.), o pierwsze punkty zagrają 
wszystkie zespoły z A-klasy i 
część z B-klasy (tylko z grup 
14-zespołowych. Futboliści z 
klubów B-klasy z grup 12-dru-
żynowych powalczą dopiero 26 
sierpnia br. Aby zespoły mogły 
rozegrać większą ilość spo-
tkań, działacze OZPN-u chcą 
zostawić pięć grup w B-klasie 
(zamiast dotychczasowych 
sześciu). 

Wydział Gier OZPN-u ustalił 
składy 42 drużyn w A-klasie. 
W grupie I znalazło się po pięć 
klubów z powiatów jeleniogór-
skiego i kamiennogórskiego: 
Lechia Piechowice, KS Łomnica, 
Chojnik Jelenia Góra, Orzeł 

Mysłakowice, Woskar Szklarska 
Poręba oraz Orzeł Lubawka, Vic-
toria Czadrów, Pagaz Krzeszów, 
KS 1945 Chełmsko Śl. i Kwarc 
Pisarzowice. Powiat jaworski 
reprezentują Piast Bolków i Nysa 
Wolbromek, lwówecki Czarni 
Strzyżowiec, złotoryjski Orzeł 
Wojcieszów. 

W grupie II zagrają Gryf Gry-
fów Śl., Stella Lubomierz, Włók-
niarz Leśna, Pogoń Markocice, 
Cosmos Radzimów, LZS Ra-
dostów, Chmielanka Chmieleń, 
Błękitni Studniska Dolne, Olsza 
Olszyna, Skalnik Rębiszów oraz 
beniaminkowie Nysa II Zgorzelec, 
Orliki Węgliniec i LZS Kościelnik 
i przeniesiony z grupy III Górnik 
Węgliniec.

Nową grupę III tworzą LKS 
Dobra, LZS Brzeźnik, KS Stare 
Jaroszewice (debiutanci w A 
klasie), Apis Jędrzychowice, 
GKS Raciborowice, LKS Ocice, 
Iskra Łagów, GKS Iwiny, Co-
smos Milików, Sparta Zebrzy-
dowa, KS Łąka, Hutnik Pieńsk, 
LZS Łaziska i GKS Tomaszów 
Bolesławiecki. 

Akces do jeleniogórskiej 
okręgówki zgłosili wojskowi z 
Twardego Świętoszów. Z po-
wodów organizacyjno-finanso-
wych po trzeciej kolejce sezonu 
2011/2012 piłkarzy wycofano  

z III ligi dolnośląsko-lubuskiej. 
Karą była degradacja o dwie 
klasy. 

Nowe drużyny zobaczą kibice 
meczów B-klasowych. Zgłoszo-
no rezerwowe zespoły Karkono-
szy Jelenia Góra (po degradacji z 
LDJ oparty głównie na młodych 
zawodnikach), kowarskiej Olim-
pii i Pri-Bazalt Włókniarza Mirsk. 
W tym ostatnim klubie z awansu 
do LDJ zrezygnowano po wygra-
niu ligi okręgowej juniorów. W 
nowym sezonie piłkarzy z Mirska 
zabraknie w klasie terenowej 
juniorów. Po sześciu latach na 
ligowe boiska powrócą futboliści 
z Gościszowa. 

Ligowy sezon ekipy młodzie-
żowe zainaugurują pierwszego 
września br. Rozgrywki Ligi 
Dolnośląskiej Juniorów, w 
których wystąpią tylko chłopcy 
z BKS-u Bolesławiec, rozpocz-
ną się 22 sierpnia br. Wcze-
śniej, bo już 12 sierpnia br., 
zaplanowano mecze I rundy 
piłkarskiego Pucharu Polski 
na szczeblu okręgu jeleniogór-
skiego. Obowiązkowo muszą w 
nich wystąpić ekipy klubów z 
okręgówki. Pozostałe zespoły 
w PP uczestniczą na zasadach 
dobrowolności po uprzednim 
zgłoszeniu w biurze OZPN-u. 

Henryk Stobiecki 

W nowym sezonie PGNiG Superligi 
kobiet kibice KPR-u Jelenia Góra będą 
oglądać bardzo odmieniony kadrowo 
zespół piłkarek ręcznych. 

Do pozyskanych dla KPR-u zawod-
niczek, rozgrywających Olgi Figiel 
(SPR Lublin) i Kornelii Karwackiej (SPR 
Olkusz) oraz skrzydłowej Katarzyny 
Skoczyńskiej (Finepharm Polkowice), 
dołączyły szczypiornistki wycofanego 
z ekstraklasy AZS AWF Gardinia Wro-
cław, rozgrywające: 26-letnia Alicja 
Łukasik (cała kariera w jednym klubie) i 
rok starsza Lidia Żakowska (wcześniej 
w poznańskim AZS-ie). Ta ostatnia 
była najlepszą snajperką zespołu ze 
stolicy Dolnego Śląska (162 bramki w 
27 meczach) i ósmą w klasyfikacji naj-
skuteczniejszych w kraju. Po dobrych 
spotkaniach Lidia należała do zawod-
niczek typowanych do szerokiej kadry 
narodowej trenera Kima Rasmussena. 
Można ją podziwiać w meczach repre-
zentacji Polski w plażowej piłce ręcznej.

Ze sportowego „zaciągu” z Wrocła-
wia są też dwie następne zawodniczki 
KPR-u. Rozgrywająca, 22-letnia Marty-
na Rupp, wychowanka Jutrzenki Płock 
ma w życiorysie wpisaną funkcję kapi-
tana młodzieżowej reprezentacji kraju. 
Barwy jeleniogórskiego klubu będzie 
też reprezentować 21-letnia skrzydło-
wa, wychowanka akademickiego klubu 
z Wrocławia, Mariola Wiertelak.  

W KPR-ze szansę na rozwój talentu 
powinny wykorzystać siostry, Anna i Mał-
gorzata Mączka. Mają po 19 lat, grały na 

pozycji rozgrywających w głogowskim 
Piaście i w SMS-ie Gliwice. Bliźniaczki 
są podporą młodzieżowej reprezentacji 
Polski. Czy nowe zawodniczki KPR-u 
będą znaczącym wzmocnieniem druży-
ny, czy może tylko uzupełnieniem składu, 
przekonamy się wkrótce. 

W nowym sezonie ligowym fani 
KPR-u znów zobaczą w akcji najlepsze 
szczypiornistki z podstawowego składu, 
bramkarki Martynę Kozłowską i Agniesz-
kę Szalek, Joannę Załogę, Małgorzatę 
Buklarewicz, Emilię Galińską (znakomi-
cie gra w mistrzostwach Europy kobiet 
do 20 lat) i Annę Fursewicz. Koszulkę 
KPR-u założą również rezerwowe, bram-
karka Katarzyna Szeluk, lewoskrzydło-
we Beata Skalska i Estera Rykaczewska, 
prawoskrzydłowa Aleksandra Uzar i 
kołowa Katarzyna Kubicka. 

Z jeleniogórskim klubem pożegnały 
się Marta Dąbrowska i Monika Odrow-
ska oraz Karolina Konsur. Popularne 
wśród kibiców „Śliwka” i „Odra” pod-
pisały kontrakty z AZS Politechniką 
Koszalin, Karolina została zawodniczką 
lubelskiego SPR-u. Do niemieckiego 
klubu w Goerlitz odeszły Karolina 
Muras i Lidia Marceluk. Z wyczynowe-
go uprawiania sportu zrezygnowały 
Marzena Stochaj (sprawy rodzinne) i 
Martyna Popielarz (studia we Wrocła-
wiu). Klub nie podpisał nowej umowy z 
Natalią Tórz. Transferowy bilans KPR-u 
to dziewięć nowych piłkarek ręcznych 
i osiem „straconych”.

Henryk Stobiecki

Transfery w KPR-ze Za miesiąc piłka w grze 
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W Jeleniej Górze zakończyły się 17. 
międzynarodowe mistrzostwa Polski w 
niezwykle widowiskowej akrobacji szy-
bowcowej. Nad lotniskiem piloci wykony-
wali program obowiązkowy według ściśle 
określonych reguł (tzw. wiązanki znane 
i nieznane) i program dowolny (figury 
wymyślone przez siebie). Szybowcowe 
manewry na niebie oceniała między-
narodowa wyspecjalizowana komisja 
sędziowska. Szefował jej Maciej Białek. 

Sportową gwiazdą zawodów był nie-
kwestionowany autorytet, siedmiokrotny 
mistrz świata i czterokrotnie srebrny 
medalista, trzykrotny mistrz Europy, 
posiadacz złotej odznaki szybowcowej 
z trzema diamentami, pilot liniowy na 
samolotach Boeing 767, były prezes 
Aeroklubu Polskiego, który w powietrzu 
spędził ponad 23 tysiące godzin - Jerzy 
Makula. Startował też jego syn Stanisław. 

Wraz z Maciejem Pośpieszyńskim to 
złoci medaliści w klasyfikacji grupowej 
ostatnich mistrzostw świata.

- Wszyscy piloci byli bardzo zadowoleni, 
gdyż bezpieczne zawody przebiegały w ko-
leżeńskiej atmosferze - oceniła kierownik 
sportowy Elżbieta Urbanowicz z AJ. - Choć 
warunki pogodowe nie zawsze sprzyjały 
(silny wiatr), programy niezbędne do 
zaliczenia mistrzostw Polski zostały przez 
zawodników zrealizowane. Końcowe wyni-
ki nie są zaskoczeniem. Krajową dominację 
potwierdziła silna sportowo ekipa z klas 
lotniczych Aeroklubu Poznańskiego.

- Tym razem na podium stanęli moi 
uczniowie, ja się na nim nie zmieści-
łem - powiedział z uśmiechem Jerzy 
Makula. - W MP byłem bardziej trenerem 
niż zawodnikiem. Starałem się pomóc, 
podpowiedzieć. Na zawody przyjechałem 
w ostatniej chwili, były też spore kłopoty 

z moim szybowcem. Młodzi piloci są 
znakomici, co bardzo cieszy. Mam god-
nych następców. 

Najlepszym w akrobacji w klasach 
advanced i unlimited medale, puchary 
i upominki wręczono na Górze Szy-
bowcowej w hangarze organizatorów 
MP z Aeroklubu Jeleniogórskiego. 
Podczas oficjalnej ceremonii mistrzów 
uhonorowali prezydent miasta Marcin 
Zawiła i prezes AJ Bogusław Regulski. 
Mistrzostwa w szybowcowej akrobacji 
w Jeleniej Górze odbyły się po dłuższej, 
kilkuletniej przerwie.

Złotym medalistą MP 2012 (po trzech 
programach w klasie advanced) został 
Tomasz Kaczmarczyk, na srebrnym 
podium stanęła koleżanka z Aeroklubu 
Poznańskiego Magdalena Strużyk (nie 
obroniła tytułu sprzed roku). Trzecie 
miejsce zajął Błażej Morawski z Czę-

stochowy. Druga kobieta Katarzyna 
Żmudzińska z Poznania była szósta 
przed Japończykiem Takashi Sakai. 
Zwycięzcą międzynarodowych zawodów 
w klasie unlimited okazał się Austriak, 
wicemistrz świata Dietmar Poll. Kolejne 
lokaty w szybowcowej akrobacji wywal-
czyli Maciej Pośpieszyński z Warszawy 
i Tomonari Kaji z Japonii. Najlepsi latali 
na szybowcach Swift S-1 i MDM-1 Fox.

- Po raz kolejny lotnicy chętnie rywalizo-
wali w Jeleniej Górze, to dla nich miasto 
otwarte i przyjazne - zapewnia dyrektor 
Aeroklubu Jeleniogórskiego Jacek Mu-
siał. - Niebawem zorganizujemy imprezy 
najwyższej rangi, nawet mistrzostwa 
świata. Przypomnę, że przed 1939 rokiem 
stolica Karkonoszy była jednym z centrów 
lotnictwa sportowego w Europie. Do tej 
tradycji chcemy nawiązać. 

Henryk Stobiecki 

Podniebni akrobaci 

Radość z medali MP. Od lewej Magdalena Stróżyk, Tomasz Kacz-
marczyk i Błażej Morawski. 

Zgodnie z przewidywaniami dotych-
czasowy asystent popularnego „Tarasia”, 
Artur Czekański oficjalnie podpisał 
kontrakt i został nowym trenerem zde-
gradowanych z I ligi koszykarzy jele-
niogórskich KS Sudetów. Szkoleniowo 
wspomoże go szkoleniowiec juniorów 
Ireneusz Taraszkiewicz. 

Nowi włodarze klubu rozdzielili już 
funkcje i obowiązki. Prezesem KS Su-
dety wybrano biznesmena, właściciela 
firm motoryzacyjnej i budowlanej, 
wychowanka Spartakusa i zawodnika 
w latach 90, Roberta Synatora. Wice-
prezesem został Robert Czepielewski, 
skarbnikiem Eliza Ostrowska (na-
zwisko panieńskie Filak). Członkiem 
zarządu jest też Krzysztof Marek. Z 
klubowej działalności zrezygnował 
wybrany na walnym zgromadzeniu 
Rafał Mnich. Swoją decyzję uzasadnił 
nadmiarem obowiązków służbowych, 
które kolidowałyby ze społeczną pra-
cą w sporcie. 

Podobnie jak pozostałe krajowe kluby 
zgłoszone do rozgrywek, KS Sudety 
pomyślnie zaliczyły pierwszy etap li-
cencyjnej weryfikacji. W tym tygodniu 
po drugim etapie poznamy wszystkie 
zespoły, które będą uprawnione do wy-
stępów w II lidze mężczyzn. Od Komisji 
Licencyjnej PZKosz. tzw. dziką kartę 
otrzymał KS Basket Piła. Nowi sternicy 
Sudetów poszukują sponsora strategicz-
nego i innych darczyńców. Na wsparcie 
w trudnych rozmowach liczą na posłów 
na Sejm RP i decydentów z jelenio-
górskiego ratusza. Jednym z ważnych 
zadań nowego zarządu jest zmniejszenie 
klubowego zadłużenia z poprzednich lat, 
co częściowo już się udało zrealizować. 

Póki co, umowy na sezon 2012/2013 
podpisali dobrze znani kibicom koszy-
karze, Łukasz Niesobski, Michał Kozak 
i Jarosław Wilusz. Kolejni kandydaci do 
reprezentowania barw Sudetów to Paweł 
Minciel i Aleksander Raczek. 

(STOB)

KS Sudety kompletują drużynę

Nie w obcych halach (czeski Liberec, 
Wrocław, ostatnio Zielona Góra), jak 
to było w Pucharze Euro Cup, lecz w 
Zgorzelcu przy ulicy Maratońskiej (więk-
szość meczów) zespół PGE Turowa 
powalczy w Zjednoczonej Lidze VTB. W 
rozgrywkach o duże pieniądze organizo-
wanych od 2008 roku przez Rosjan bio-
rą udział czołowe kluby Euroligi, m. in. 
ostatni zwycięzca CSKA Moskwa oraz 
Chimki Moskwa, Uniks Kazań, wileński 
Lietuvos Rytas, Spartak St. Petersburg 
i Astana Tigers (Kazachstan).

W minionym sezonie w Lidze VTB za-
grało 18 drużyn z różnych części Europy, 
w tym z Litwy, Łotwy, Rosji i Ukrainy.

- Jesteśmy czołowym zespołem 
Polskiej Ligi Koszykówki, dlatego też 
powinniśmy reprezentować nasz kraj 
na arenie międzynarodowej - mówi 
prezes PGE Turowa Waldemar Łu-
czak. - Znów, już po raz piąty, chcemy 
spróbować swoich sił w Europie. Nie 
boimy się pojedynków z najlepszy-
mi. Powinniśmy rozegrać minimum 
osiemnaście meczów. 

Po niedzielnym (15 bm.) losowaniu 
w Tallinie okazało się, że koszykarze 

Turowa nie muszą najpierw grać w 
eliminacjach. Jedyna drużyna z Polski 
od razu znalazła się w grupie A. Sezon 
w Lidze VTB z udziałem 20. ekip z dzie-
więciu krajów rozpocznie się na począt-
ku października br., potrwa do marca 
2013 roku. Dwa najlepsze zespoły z 
każdej grupy awansują do ćwierćfinału. 
Drużyny z miejsc 3-6 powalczą w do-
datkowych meczach o cztery ostatnie 
lokaty w ćwierćfinale VTB. 

Przygotowania do ligowego se-
zonu w Tauron Basket Lidze i do 
spotkań w VTB ekipa PGE Turowa 
w nowym składzie i z nowym szko-
leniowcem Miodragiem Rajkovi-
ciem (tworzy teraz w klubie sztab 
trenerski) rozpocznie na początku 
sierpnia br. 

Ważne kontrakty mają David 
Jackson, Michał Chyliński i Damian 
Kulig. Ten ostatni to jedyny spośród 
koszykarzy „zielono-czarnych” re-
prezentant Polski w kadrze trenera 
Alesa Pipana. W zgorzeleckim te-
amie kibice wkrótce zobaczą nowych 
zawodników z Serbii Ivana Zigerano-
vica i Djordje Micicia. Po wyleczeniu 

kontuzji znów na boisku pojawi się 
skrzydłowy PGE Turowa Michał 
Gabiński. Przedłużono kontrakt z 
25-letnim Francuzem, skrzydłowym 
Aaronem Celem (posiada polskie 
obywatelstwo). Do wymienionej 
siódemki dołączą następni gracze. 
Trwają transferowe rozmowy z za-
wodnikami z Polski i zagranicy. 

Kołobrzeska Kotwica będzie naj-
prawdopodobniej kolejnym klubem, 
który wycofa się z Tauron Basket Ligi. 
Klub nie może znaleźć minimum 850 
tysięcy złotych na rozgrywki w nowym 
sezonie ekstraklasy. Ma ponadto pół 
miliona złotych strat. Wiadomo, że 
w najwyższej klasie nie zagrają PBG 
Basket Poznań, łódzki ŁKS i AZS Po-
litechnika Warszawska. Z tzw. dzikiej 
karty nie skorzystały MKS Dąbrowa 
Górnicza i Znicz Pruszków.

Nowe drużyny w TBL to gdyński 
Start i Rosa Radom. Ligowe „pew-
niaki” to Asseco Prokom Gdynia, 
Trefl Sopot, Zastal Stelmet Zielona 
Góra, PGE Turów Zgorzelec, Anwil 
Włocławek, Śląsk Wrocław, AZS 
Koszalin, Energa Czarni Słupsk, 
Jezioro Tarnobrzeg i Polpharma 
Starogard Gdański. 

Henryk Stobiecki

W niedzielę (15 lipca) w Ka-
miennej Górze odbyła się IV 
runda rajdowego cyklu o „Mi-
strza Jeleniej Góry” w KJS. Or-
ganizatorzy przygotowali 8 prób 
sprawnościowych na nawierzch-
ni asfaltowej. Do zawodów przy-
stąpiło 27 załóg, w tym 8 rywali 
w klasie III. Tuż przed startem 
okazało się, iż włodarze miasta 
nie wyrazili zgody na przeprowa-
dzenie dwóch prób. 

Niestety, już na drugiej próbie 
w wyniku potrącenia pachołka 
załoga Zabuski i Mazur otrzymała 
karę 5 sekund, co bardzo zmniej-
szyło szanse na końcowy sukces. 
Aż do ostatniego odcinka specjal-
nego ważyły się losy zwycięstwa 
w klasie III. Nasza załoga walczy-
ła zacięcie z gościnnie startujący-
mi Przemysławem Rudzkim i To-
maszem Jurankiem. Ostatecznie 
załoga, której patronujemy, zajęła 
drugie miejsce. 

 - Zabrakło szczęścia, szkoda 
tej kary... Myślę, że gdyby nie to, 
moglibyśmy sięgnąć po zwycię-

stwo. Pozostaje się cieszyć z 8 
punktów, które przypadają nam 
za drugie miejsce - mówił po 
zawodach R. Zabuski.

 - Najważniejsze, że nasz 
główny rywal Mariusz Kanigow-
ski jest za nami. Zwiększyliśmy 
przewagę w punktacji sezonu i 
to ma dla nas największe zna-
czenie. Chcielibyśmy podzięko-

wać naszym sponsorom, czyli: 
Lakierni Ryszarda Jaworskiego, 
Karczmie Skalnej oraz Tygo-
dnikowi Nowiny Jeleniogórskie. 
Bez ich wsparcia nasz start nie 
byłby możliwy. Zapraszamy na 
następne zawody, które odbędą 
się w ostatni weekend sierpnia w 
Jeleniej Górze - dodał K. Mazur. 

K.M

Zabuski i Mazur coraz bliżej tytułu...

Turów w Lidze VTB i w TBL

Piłkarka ręczna z KPR-u Emilia 
Galińska zagrała w reprezentacji Pol-
ski w każdym z dziewięciu meczów 
młodzieżowych mistrzostw świata 
(do 20 lat) w Czechach. W narodowej 
drużynie trenera Andrzeja Niewrzawy 
(nowy klubowy coach mistrzyń kraju z 
Vistalu Łączpolu Gdynia), która zajęła 
siódme miejsce, zawodniczka z Jele-
niej Góry prezentowała się znakomicie. 

Polki awansowały do najlepszej 
ósemki globu po zwycięstwie nad 
Brazylią 23:20. Duża w tym zasługa 
Super Emilki, jak o niej mówiono, po 
raz czwarty wybranej w turnieju MVP 
meczu (najbardziej wartościową). 
Zawodniczka KPR-u grała jak szczy-
piornistka światowego formatu. Impo-
nowała formą strzelecką i bardzo dobrą 
skutecznością. Zdobyła 42 bramki.

W ćwierćfinale biało-czerwone uległy 
Węgierkom 27:29. Potem walcząc o piątą 
lokatę, również dwoma golami (23:25) 
przegrały po słabszej końcówce bez 
agresywnej obrony i z pięcioma pod rząd 
stratami piłki z szybkimi Koreankami z 
Południa. W ostatniej mistrzowskiej kon-
frontacji Emilka i jej koleżanki zwyciężyły 
Norweżki 24:23 (10:12). Spotkanie roz-
poczęło się od trafienia jeleniogórzanki 
z lewego rozegrania. Choć w kolejnych 
minutach Polki przegrywały czterema 
golami, potrafiły w czystej grze (bez 
żadnego dwuminutowego wykluczenia) 
przechylić szalę wygranej na swoją ko-
rzyść. Emilia Galińska wraz z Aleksandrą 
Zych były najskuteczniejsze (4 i 5 trafień). 
W trzech ostatnich meczach MŚ piłkarka 
KPR-u zdobyła 11 bramek. Łączny jej 
dorobek z MŚ to 53 gole.

Sportowy talent i wyborną formę 
Emilki dostrzegł trener główny kadry 
narodowej kobiet Kim Rasmussen. 
Dostała ona powołanie na konsultację 
szkoleniową Polek w Pruszkowie (6-8 
sierpnia br.). Na centralne szkolenie 
Duńczyk zaprosił też jedenaście bramka-
rek, w tym Martynę Kozłowską z KPR-u. 

W pięciu meczach młodzieżowych 
mistrzostw świata wystąpiła też nowo 
pozyskana dla KPR-u 19-letnia rozgry-
wająca Małgorzata Mączka. Strzeliła 
osiem goli. W wielkim finale Szwedki 
pokonały „Trójkolorowe” z Francji 29:22, 
z brązowych medali cieszyły się Węgierki.

 - Siódme miejsce w świecie już 
coś znaczy, to wielki sukces polskiej 
piłki ręcznej - oceniła Emilia Galińska. 

- Trener Niewrzawa i wszystkie dziew-
częta z reprezentacji zebrali sporo 
gratulacji. Niewiele nam zabrakło do 
miejsca na podium. 

Henryk Stobiecki

Mistrzowskie rzuty Emilki
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Gospodarstwa agroturystyczne 
prowadzą kobiety, a mężczyźni… 
dofinansowują je. Bo agroturysty-
ka to nie żaden wielki biznes, to 
sposób na życie.

Choć Irena, Henryka i Grażyna 
nie znają się, to łączy je bardzo 
wiele: wszystkie mieszkały w mie-
ście, wszystkie przeprowadziły się 
na wieś, zostały rolniczkami i pro-
wadzą gospodarstwa agrotury-
styczne. Żadna z nich nie narzeka, 
choć twierdzą jak jedna, że w tym 

„sposobie na życie” mogłoby być 
znacznie lepiej i łatwiej, gdyby nie 
durnowate przepisy. Przykład? 
Proszę bardzo:

Henryka nie mogła wziąć kre-
dytu na remont gospodarstwa, a 
Grażyna otrzymała go bez pro-
blemu. Nie może za to gotować 
dla gości, choć to uwielbia. Z 
gotowaniem za to nie ma naj-

mniejszych problemów Irena. Ale 
po kolei…

Irena Kolenda pracowała w 
administracji Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Karpaczu, a 
mieszkała na Zabobrzu. W 2003r. 
razem ze znajomym przejeżdżała 
przez Przecznicę. Zobaczyła dom. 
Głośno powiedziała, że jej się 
podoba, a on wyznał, że zawsze 
chciał mieć leśniczówkę.

- No i tak powstała „Leśniczówka” 
Puchatka” - tłumaczy kobieta. - Bu-
dynek powstał w latach osiemdzie-
siątych, ale jego właściciele zmarli. 
Znajomy kupił go od ich mieszka-
jących w Niemczech dzieci.

Od tego czasu zainwestował w 
niego na pewno ponad 250 tys. zł. 
Obok jest piękny staw z karpiami 
i pstrągami; wszędzie przystrzy-
żona trawa i uginające się już od 
owoców drzewa. 

Irena mówi, że średnie obło-
żenie pięciu pokoi wynosi około 
40 proc. To bardzo dużo. Wypo-
czywają u niej przede wszystkim 
mieszkańcy Wrocławia i Pozna-
nia, ale ostatnio także Duńczycy. 
Gości ma tak latem, jak i zimą. 
Najgorzej jest w marcu, paździer-
niku i listopadzie. Wtedy dom stoi 
praktycznie pusty. Nie przynosi 
więc także dochodów.

Irena uśmiecha się i mówi, że z 
tego biznesu wielkich pieniędzy 
nie ma - tyle, by pokryć koszty 
utrzymania. Wtedy, gdy jej bra-
kuje, do portfela sięga właści-
ciel… Dla niego to inwestycja na 
przyszłość i spełnienie marzeń o 
leśniczówce - cóż to bowiem za 
leśniczy, bez leśniczówki?

- Gościom bardzo podoba się 
staw - mówi kobiet. - Mamy w 
nim karpie i pstrągi. To moje 
pokazowe danie. Gotuję obiady 
chętnie, robię też śniadania i 
kolacje.
„Leśniczówka Puchatka” ma 

szczęście, bo to nowy budynek i 
sanepid nie robił przeszkód przed 
tym, by Irena w nim gościom go-
towała. Nie to, co w „Poturówce” 
w Brunowie. Mieści się ona w 
budynku wzniesionym w 1797r, a 
przerobionym w roku 1843.

- Bardzo chciałabym gościom 
gotować, ale nie mogę! - opowia-
da właścicielka, Grażyna Potura. 

- Sanepid nie pozwala, bym robiła 
to we własnej kuchni, żąda nie-
krzyżujących się dróg i tak dalej. 
Paranoja! W takim domu to prak-
tycznie niemożliwe do wykonania.

Grażyna Potura zjeździła kawał 
Europy. Mieszkała w gospodar-
stwach agroturystycznych w 
Austrii i we Włoszech. Tam, jak 
opowiada, goście jedzą niemal z 
tej samej michy co gospodarze i 
nikomu to jakoś nie przeszkadza.

Dom w Brunowie kupiła przez 
agencję nieruchomości. W 1997r. 
najpierw zamieszkli w nim jej ro-
dzice, bo ona z mężem pracowała 
w Austrii.

- No i zaraz nadeszła sławna 
powódź - wspomina mama Ireny. 

- Pod dom podjeżdżały amfibie…
W ciągu kolejnych 20 lat Irena 

wraz z mężem zainwestowali w 
renowację ruiny około 300-350 
tys. zł. Ale efekt jest niesamowity. 
Dom przypomina budynki To-
skanii. Goście często to zresztą 
zauważają: ściany z piaskowca, 
winorośl, kwiaty… 

- Byłam w Toskanii, rzeczywi-
ście jest piękna i budynki w niej 
piękne, ale nie powaliły mnie na 

kolana - śmieje 
się. - Nie mam 
kompleksów.

G o s p o d a r -
stwa agrotury-
styczne mogą 
mieć co najwy-
żej pięć pokoi. 
W za łożen iu 
mają bowiem 
wspierać rolni-
ków, a nie sta-
nowić główne 
źródło utrzyma-
nia. Za to ich 
właściciele, któ-
rzy muszą być 
rolnikami, nie 
płacą za nie po-
datku. 

- Nie ma mowy, 
by się z tego 
utrzymać - kręci 

głową Grażyna. 
- Mam jeszcze 
konie huculskie, 
gospodarstwo 
leży przy drodze, 
więc zatrzymują 
się często prze-
jezdni, no i dys-
ponuję polem 
n a m i o t o w y m . 
Dziś na przykład 
wyjechali Czesi, 
którzy organizo-
wali sobie spływ 
Bobrem. Mimo 
tego, zarobek 
nie pozwala na 
normalne życie.

Irena z mę-
żem wiele lat 
pracowali w Au-
strii. Ona wróci-
ła, mąż jeszcze 

został. „Uśmiecha się” teraz do 
niego, a on ciągle sięga do kiesze-
ni i wysyła jej pieniądze na życie. 
Taka prawda.

Na głęboką kieszeń męża liczy 
także Henryka Szpala-Michal-

ska z Piastowa, a dokładniej z 
Piechowic, bo Piastów to część 
miasteczka. No właśnie…

- Gdybym mieszkała na wsi, 
mogłabym starać się o kredyt 
na remont gospodarstwa agro-
turystycznego, ale mieszkam w 
mieście i już tego zrobić nie mogę 

- tłumaczy meandry polskich prze-
pisów właścicielka agroturystyki. 

To prawda, mieszkająca w 
Brunowie Grażyna na wymianę 
okien i podłóg dostała 60 tys. zł, 
Henryka nie ma na to żadnych 
szans. A pieniądze by się jej bar-
dzo przydały.

- Pochodzę z Radzionkowa koło 
Bytomia - mówi. - Do Jeleniej 
Góry, do wieżowca na Zabobrzu, 
przeprowadziłam się za mężem. 
Oboje marzyliśmy jednak o dom-
ku na wsi i gospodarstwie agrotu-
rystycznym. Dom, a raczej ruinę, 

w Piastowie kupiliśmy 12 lat temu, 
a potem wyjechaliśmy na 10 lat 
do pracy do Niemiec. 

Ocenia, że dotychczas w 
remont gospodarstwa, które na-
zywa się „Michałowa zagroda”, 

wpompowali około 300 tys. zł. 
Przygotowali dla gości 4 poko-
je i apartament. Każdy pokój 
z łazienką i kuchnią. Warunki 
znakomite.

- Gości mam kilku w miesią-
cu - opowiada Henryka. - Pełne 
obłożenie jest tylko w Sylwestra. 
Pieniędzy z tego wielkich nie ma, 
średnio 300 zł miesięcznie - na 
opłaty wystarczy. 

Za co żyje? Mąż pomaga, bo nie 
wytrzymał i wrócił do Niemiec…

Henryka ma bogate plany: do-
kończyć oczko wodne za domem, 
kupić trzy szkockie krowy (bo 
takie ładne), potem kilka kóz. Ma 
już certyfikat na siano ekologicz-
ne. Dostaje z tego tytułu 1080 zł 
rocznie. No, ale niestety, komisja, 
która przyznaje certyfikaty, od-
wiedza ją raz w roku. Pobiera za 
to 600 zł.

Żadna z kobiet nigdy nie żałowa-
ła, że wyjechała z miasta, żadna za 
miastem nie tęskni. Wszystkie wie-
rzą, że za jakiś czas agroturystyka 
zacznie przynosić zyski. Może…

Zbigniew Rzońca 

Agroturystyka dla cierpliwych i… zamożnych

Trzy kobiety na wsi 

Grażyna mówi, że domy w Toskanii są piękne, ale nie rzuciły jej na kolana.

Henryka, jak to Ślązaczka, czuje wielką miłość do ziemi.

Irena uwielbia smażyć dla gości ryby z własnego stawu.
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W Karkonoszach i na Pogórzu jest 
kilka stanowisk... LILII ZŁOTOGŁÓW. 
Nazwa pochodzi od barwy jej pod-
ziemnego organu - cebuli - pokrytej 
złocistymi łuskami. 

Nie trzeba daleko wędrować.
- Naj łatwiej li l ię złotogłów w 

warunkach naturalnych oglądać... 
przy parkingu Domu Hauptmanna w 
Jagniątkowie - tłumaczy przewodnik 

sudecki, Andrzej Brzeziński, autor 
zdjęcia - kilkanaście dni temu już 
wychodziły z ziemi. Jeśli ktoś nad-
gorliwie koszący trawę nie skosił 
pędów...

Lidia Przewoźnik z Karkonoskiego 
Parku Narodowego wymienia miej-
sca, gdzie o tej porze roku (w Karko-
noszach to miesiąc lipiec) kwitnie lilia 
złotogłów: Kocioł Łomniczki, Góra 
Chojnik. Ale nie schodząc ze szla-
ku, najłatwiej zobaczyć te urokliwe 
kwiaty w traworoślach i ziołoroślach, 
wędrując zielonym szlakiem przez 
Mały Śnieżny Kocioł.

Laboranci karkonoscy wykorzy-
stywali lilię złotogłów do celów lecz-
niczych: zewnętrzne okłady z rośliny 
stosowano w schorzeniach skóry, 
zranieniach i oparzeniach. Dziś lilia 
złotogłów jest rośliną chronioną - do 
podziwiania, a nie zrywania! Tym 
bardziej nie można jej przegapić w 
lipcu na karkonoskich szlakach. 

MPP 

Do 10. roku życia przejechała 
pociągami, i dalej wozami, 15 
tysięcy kilometrów. Z przymusu. 

- Z dzieciństwa na Syberii zo-
stała we mnie niewytłumaczalna 
tęsknota... do pociągów - mówi 
Danuta Rudnicka-Stasiak.

Urodziła się w Kolonii Horodysz-
cze koło Baranowicz. Latem 1941 
roku Sowieci wywieźli ją z matką 
do Krasnojarskiego Kraju. Miała 
trzy lata. Ale zapamiętała podróż 
w bydlęcym wagonie, wielkie góry 
Ural na granicy Europy i Azji, zdanie 
rzucone przez żołnierzy: „smotri, 
kakije bielienkieje, wot, haroszaje 
budjet myło” i lament kobiet.

- Moja rodzina zahartowa-
na w wywózkach na Sybir od 
1863 roku, w nowych warunkach 
mama szybko się zorganizowa-
ła. Nie zaznałam przemocy czy 
okrutnego głodu. Może dlatego 
dzieciństwo na Syberii nie powra-
ca koszmarem. 

Tę pierwszą zimę, kiedy dzie-
ci umierały pokotem, przeżyła 
cudem. Ciężko chorowała na 
odrę i zapalenie oskrzeli. Mama 
saneczkami zawiozła do lekarza. 
Rozłożył bezradnie ręce. Ale w 
drodze powrotnej spotkała han-
dlarki sprzedające wódkę. Kupiła 
ćwiartkę. Połowę dała dziecku do 
wypicia z miodem, resztą natarła 
ciało, zawinęła w wełnianą chus-
tę i położyła na piecu. Rankiem 
na ciele pojawiła się wysypka, 
kryzys minął. 

Do Baranowicz wróciły w lecie 
1945 roku. Przepustkę z Syberii 
„wykupiły” za dobra z paczek, 
które dostawały od wujów, żoł-
nierzy Armii Andersa. Rok później 
znów pakowały walizki. Ojciec 
pani Danuty na froncie stracił 
obie ręce i w dużym stopniu 
wzrok. Z mamą dostały wiado-
mość, że przebywa w domu in-
walidów wojennych w Krakowie, 
potem w Cieplicach. Pojechały za 
nim na Zachód.

- Kiedy ktoś mnie pyta, skąd po-
chodzę, mówię: z Cieplic. Wcze-
śniej przemierzałam kilometry. 

Horodyszcze - Baranowicze. 
Rok 1967
- Wysłuchałam tylu rodzinnych 

opowieści. Koniecznie chciałam 
zobaczyć, gdzie są te żyzne gle-
by i grzybne lasy.

Dostała zaproszenie od rodziny 
i zezwolenie na podróż z mężem 
i synem do Rosji samochodem. 
Chodziła po zaoranych polach w 
Horodyszczach. Sprawdzała, czy 
leszcze w jeziorze nadal można 
łowić, zarzucając wędkę raz za 
razem. Szukała miejsca, gdzie 
w 1945 roku przyjęła Pierwszą 
Komunię. Pomieszkała w drew-
nianym domu dziadków w Ba-
ranowiczach. Przekonała się, że 
opowieści o obfitościach darów 
natury nie są przesadzone. 

- Gdzieś w człowieku zostaje 
coś, jak na taśmie. Zaczęłam 
odtwarzać film, szukałam wspo-
mnień. A później... dałam sobie z 
nimi spokój na długie lata.

Zmieniła kierunek podróżowa-
nia: Bułgaria, Rumunia, Jugosła-

Kartka z podróży - SYBERIA

Syberia. Cel z przymusu. Cel wybrany. 
Szklarska Poręba zaprasza na 

kolejną serię wakacyjnych wyda-
rzeń kulturalnych na Skwerze Ra-
diowej Trójki w samym centrum 
turystycznej stacji pod Szrenicą. 

Już od najbliższego czwartku 
19 lipca do soboty 21 lipca trwać 
tutaj będzie kolejna odsłona 
Letniego Festiwalu Sztuk Art-
Skwer. Tym razem w plenero-
wym centrum kultury odbywać 
się będą m.in. warsztaty mo-
zaiki szklanej, wystaw fotografii 
otworkowej i zajęcia Pracowni 
Plastycznej Art-Mikon. 

Będzie to jednak tylko trzy-
dniowy wstęp do szczególnego 
święta, jakie zaplanowano tutaj 
na niedzielę 22 lipca. Tego dnia 
Skwer Radiowej Trójki, nazwany 
tak na cześć patronującej od 
wielu lat Szklarskiej Porębie 
popularnej stacji radiowej, czyli 
kultowego dla wielu programu 
III Polskiego Radia, będzie 
centrum specjalnych wydarzeń 
w prawdziwie radiowym stylu. 
Dowodzić one będą, że Zimowa 
Stolica Trójki tętni życiem przez 
cały rok, więc także i w czasie 
upalnego lata. 

22 lipca ok. godz. 13.00 w Alei 
Trójkowych Gwiazd uroczyście 
odsłonięte zostaną kolejne od-
lewy ust znanych dziennikarzy, 
jakich usłyszeć można na ante-
nie Polskiego Radia. Do grona 
upamiętnionych tu już wcześniej 
odlewami ust wielu sław radio-
wej anteny dołączą teraz Beata 
Michniewicz, Robert Kantereit  
i Marcin Łukawski. 

Osłonięcie pamiątkowych 
tablic z ustami będzie kulmi-
nacyjną częścią imprezy, która 
trwać będzie od godz.11.00 do 
14.00. Organizatorzy zapowia-
dają, że będzie przebojowo i 
bardzo kulturalnie. Na uczest-
ników spotkania czekać będzie 
szereg atrakcji. Ideą działań 
prowadzonych pod Szrenicą 

jest promowanie nie tylko samej 
Szklarskiej Poręby, ale całych 
Karkonoszy i naszego regionu. 
Dlatego wśród gości, którzy 
zadbają o nietuzinkową oprawę 
wydarzenia, pojawią się m.in. 
słynne Glinoludy ze słynącego 
ceramiką Bolesławca. 

- To właśnie Radiowej Trójce 
w dużej mierze zawdzięczamy 
wysoki wzrost popularności Kar-
konoszy, które dziś są jednym 
z najbardziej rozpoznawalnych 
miejsc wypoczynku w Polsce - 
podkreśla Grażyna Biederman 
kierująca Referatem Promocji 
Miasta w Szklarskiej Porębie. - 
Nasza przyjaźń z Trójką trwa od 
dawna i wszyscy staramy się ją 
mocno pielęgnować. Stąd też 
chęć uhonorowania naszych 
przyjaciół i pomysł na podob-
ne spotkania odbywające się 
zawsze w niezwykłej, rodzinnej 
atmosferze. Mam na myśli nie 
tylko gościnność Szklarskiej 
Poręby, ale też równie magicz-
ną, wspaniałą radiową rodzinę 
Trójki. Tworzą ją nie tylko sami 

radiowcy, ale również mnóstwo 
wiernych słuchaczy Trójki, któ-
rzy zawsze zjeżdżają tutaj na 
spotkania ze swoimi ulubieńca-
mi słuchanymi w całej Polsce. 

Aby radiowej tradycji stało 
się zadość, dzień po fecie na 
Skwerze Radiowej Trójki, w tym 

samym miejscu posmakować 
będzie można magii radia i 
zobaczyć pracę radiowców 
od kuchni. W poniedziałek 23 
lipca Radiowa Trójka na żywo 
nadawać będzie właśnie stąd 
dwie swoje audycje. Od 6.00 
do 9.00 „Zapraszamy do Trójki” 
spod Szrenicy poprowadzi Mar-
cin Łukawski. Od 9.00 do 12.00 
program „Do południa” także ze 
Skweru poprowadzi jedna z naj-
większych, trójkowych gwiazd 
- słynny „Niedźwiedź”, czyli 
nie kryjący swego zakochania 
w Karkonoszach i Górach Izer-
skich Marek Niedźwiecki. 

Zapowiada się więc nie lada 
gratka nie tylko dla fanów na-
szych gór i Radiowej Trójki. 

(dan) 

Trójkowe usta  
pod Szrenicą 

Skwer Radiowej Trójki jest jednym z najważniejszych miejsc na 
mapie życia kulturalnego Szklarskiej Poręby. Tutaj odbywa się 
wiele imprez i właśnie tutaj - w Alei Trójkowych Gwiazd - obejrzeć 
można galerię odlewów ust gwiazd nietuzinkowej stacji radiowej.

Pięknoty i pachnidła karkonoskie
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Danuta z mamą (z lewej) pod-
czas zsyłki na Sybir

„Na wyprawę w Sajany już za późno. 
Ale wciąż marzę o podróży na wschód” 

- mówi Danuta Rudnicka-Stasiak.
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wia, Turcja. Zawsze na własną 
rękę, samochodem, z rodziną i 
namiotem. 

Ciekawość Syberii została. W 
latach 80. nawiązała kontakt z 
polskim księdzem mieszkającym 
400 km od Nowosybirska. Żyła 
jeszcze mama pani Danuty. O po-
dróży na Sybir nie chciała słyszeć.

Krasnojarsk - Judino 2010
O polskiej misji w Krasnojarsku 

przeczytała artykuł w gazecie. 
Adres znalazła przez internet. 

Znajome z Moskwy, wykształ-
cone, stałe bywalczynie w cie-
plickim sanatorium, w ostatnim 
momencie zrezygnowały z po-
dróży, argumentując: „Syberia 
to straszny kraj, tam są sami 
zesłańcy”. Danuta Rudnicka-Sta-
siak do samolotu wsiadła sama. 
Na przekór 70 przeżytym latom. 

Polski ksiądz Tadeusz (pocho-
dzący spod Głogowa) przyjął ją 
w misji za „co łaska”. Kościół w 
Krasnojarsku jeszcze był w bu-
dowie, na mszy św. odprawianej 
w języku rosyjskim bywało od 
pięciu do 30 osób. 

Ksiądz zawiózł panią Danutę z 
inną polską rodziną 1200 km sa-
mochodem do Irkucka. Pod po-
wiekami zostały obrazki stamtąd.

Podkasane habity sióstr zakon-
nych, brodzące pod Irkuckiem w 
błocie i... budujące z robotnikami 
klasztor, w którym później miały 
zatrzasnąć za sobą bramy. Małe 
wioski syberyjskie, do których 
w lecie docierają siostry mag-
dalenki, urządzając dzieciakom 
majówki i „wakacje z Bogiem”. 
Wreszcie... skansen domków koł-

choźników w Irkucku. Pani prze-
wodnik pokazała stare narzędzia 
gospodarskie.

- Poczułam się jak eksponat, bo 
doskonale pamiętałam te przed-
mioty z naszej wojennej codzien-
ności - opowiada z pogodnym 
uśmiechem pani Danuta. O sobie 
mówi: „W każdej sytuacji dostrze-
gam dobre strony i przystosowuję 
się do warunków. Przekonałam 
się o tym na Syberii”. 

Syberia to kraj kontrastów. 
Kwitnąca tajga. Na wyspie Ol-
chon na jeziorze Bajkał, gdzie nie 
ma kanalizacji, banki i coca-cola 
już dostępne. Nowoczesny wodo-
lot, którym pani Danuta płynęła 
rzeką Angarą z Irkucka do Brac-
ka, cumował przy drewnianych 
rozlatujących się pomostach.

- Bolało serce, kiedy drewniane 
domki burzono na moich oczach. 
Zaskoczył mnie postęp cywiliza-
cyjny w dużych miastach Syberii.

Opowiadając o swojej podróży, 
na pierwszy plan nie wysuwała pej-
zaży czy obrazków sytuacyjnych.  

- Dla mnie ta podróż to przede 
wszystkim spotkania z ludźmi - 
powie pani Danuta.

I miejsce, do którego musiała 
dotrzeć. 

Judino. Miejsce wojennej zsyłki. 
Tam też dotarła. W 1941 roku stało 
tu kilka domów, szkoła i kołchoz. 
Po blisko 70 latach, rodziny koł-
choźnicy Makowieckiej, u której 
mama pani Danuty służyła, nie 
odnalazła. Ale dom stał. I piec. 
Ten sam, który uratował jej życie 
tej pierwszej syberyjskiej zimy. 

- Marzy mi się jeszcze wyprawa 
na Wschód, do Nowosybirska. 
Bo to ginący świat. I w niewyja-
śniony sposób tak mi bliski.

MPP

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin Je-
leniogórskich” organizują w dniu 22 
lipca 2012 r. wycieczkę nr 23. W kasie 
PKP w Jeleniej Górze kupujemy bilet 
euroregionalny ZVON na przejazdy po 
polskiej i niemieckiej stronie. O godzinie 
5.44 wyjeżdżamy z Jeleniej Góry pocią-
giem do Zgorzelca, przechodzimy przez 
granicę i z dworca kolejowego w Görlitz 
o godz.8.20 odjeżdżamy pociągiem do 
Krzewiny. 

Trasa wycieczki o długości 14 km 
przebiega fragmentem Doliny Nysy 
Łużyckiej. Przez most na Nysie przecho-
dzimy do Ostritz. Po krótkim spacerze 
po mieście idziemy do odległego o 2 km 
klasztoru St. Marienthal. Jest to najstarszy 
klasztor zakonu cysterek w Niemczech, 
czynny nieprzerwanie od założenia w 
roku 1234. Zobaczymy barokowy budy-
nek konwentu wybudowany po wielkim 
pożarze pod koniec XVII w, kaplicę św. 
Krzyża i św. Michała z wystrojem w stylu 

rokoko, kościół klasztorny z wyposażeniem 
wnętrza odnowionym po powodzi w 1897 
roku, ogród roślin biblijnych. W dalszej 
części wycieczki idziemy malowniczą drogą 
wzdłuż Nysy Łużyckiej do Hirschfelde, skąd 
o godz. 17.11 odjeżdżamy pociągiem do 
Görlitz. Następnie przechodzimy do Zgo-
rzelca na pociąg do Jeleniej Góry, gdzie do-
cieramy o godz. 20.04. Wycieczkę prowadzi 
Wiktor Gumprecht z Mysłakowic. Uczestni-
cy we własnym zakresie ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

- Szukaliśmy miejsca przystępnego 
cenowo i spokojnego, blisko wyjścia na 
szlaki górskie - mówią Grażyna i Maciej 
Szymańscy z Poznania (na zdjęciu).

Takie miejsce znaleźli przez internet. 
Gospodarstwo agroturystyczne „Dzień 
Dobry” w Ściegnach koło Karpacza 
uznali za strzał w dziesiątkę. Chwalą 
bazę noclegową w regionie. Prze-
glądając internet przed wyjazdem, 
mieli w czym wybierać. Z jednym 
zastrzeżeniem: 

- Nie wszystkie obiekty, hotele, pen-
sjonaty uczciwie zaznaczają położenie 
i otoczenie. Mieliśmy szczęście, że nie 
zdecydowaliśmy się na pobyt w centrum 
Karpacza. Nie mieliśmy pojęcia, że panuje 
tutaj taki tłok, ruch samochodowy. 

Baza kulinarna Karpacza przyprawia 
ich o lekki zawrót głowy:

- Dla nas aż za dużo propozycji. Bary, 
puby, restauracje na każdym kroku. 
Duża rozpiętość cenowa. W Karpaczu 
obiad można zjeść za 20 zł i 100 zł, a 
nawet więcej. Choć cena posiłków z tej 
górnej półki nie zawsze była warta tego, 
co podano na talerzu. 

Oceniając region, zdecydowanie 
więcej wymieniają plusów:

- Karkonosze przepiękne. Jak leje 
deszcz i nie można wyjść w góry, 
człowiek i tak ma co z sobą zrobić. W 
regionie Karpacza jest dużo zabytków 
i obiektów do zwiedzania, odrestau-
rowanych, właśnie remontowanych, 
w dobrym stanie - zaznaczają - Tylko  

z dostępnością do nich bywa różnie. 
Dwa razy pojechaliśmy według wska-
zań z przewodnika i... do obiektów nie 
weszliśmy. W przewodniku powinno 
być wyraźne ostrzeżenie: wstępu nie 
ma, obiekt w rękach prywatnych. 

Największe wrażenie wywarł...
- Park Miniatur w Kowarach. Pozytyw-

ny przykład prywatnego biznesu i pomy-
słu na ściągnięcie uwagi turystów. I Pałac 
w Łomnicy. Pięknie odrestaurowany i 
zagospodarowany dla turystów. Poznając 
historię pałacu i właścicieli, nawet zrobiło 
się nam trochę przykro, że dopiero ktoś z 
zewnątrz musiał przyjść i pokazać nam, 
co trzeba zrobić z majątkiem, aby żył.

Z górskich schronisk najwyżej ocenia-
ją: „Schronisko Nad Łomniczką. Małe, 
bez prądu, ale atmosfera szczególna. Tam 
zostaliśmy przyjaźnie i swojsko przyjęci”. 
Na drugim biegunie stawiają „komercyjne 
i hałaśliwe schronisko na Śnieżce”. 

Chwalą oznakowanie szlaków, komu-
nikację prywatnymi busami po samym 
Karpaczu, dostępność informacji, 
życzliwość mieszkańców wobec tury-
stów. Ganią...

- Tłok na ulicach Karpacza, problem z 
parkingami i brak ścieżek rowerowych! 
Region jest rozwinięty turystycznie, 
ale za tym nie idzie infrastruktura. 
Piesi poruszają się poboczami dróg, 
a miejscowi po tych krętych drogach 
jeżdżą samochodami bardzo szybko. To 
szaleństwo, co tutaj się dzieje!

MPP

Śnieżne Kotły i Szrenicę widzi się jak 
na dłoni ze Złotego Widoku - skalnego 
progu nad rzeką Kamienną, w jednym 
w najładniejszych i najspokojniejszych 
zakątków Szklarskiej Poręby.

W dole rzeka i wodospad Szklarki 
(słychać, ale nie widać), z tyłu las, z 
przodu Karkonosze. Są ławki i barier-
ki, więc spokojnie można tu przyjść 
z dziećmi. 

Jeśli ktoś chce mieć chwilę spokoju, 
to miejsce bardzo odpowiednie. Ruch 
turystyczny panuje w tym rejonie nie-
wielki, choć w sezonie nawet tu będą 
docierać gwarne wycieczki. 

W pobliżu znajdują się trzy atrakcje 
o różnym charakterze. Grób Karko-
nosza - dla ludzi z dużą wyobraźnią, 
którzy lubią bajki i legendy (Karkonosz 
wygnany przez złych ludzi z Równi 
pod Śnieżką tu miał spocząć po wsze 
czasy). Chybotek, czyli skała, którą 
można poruszać. Dom Wlastimila 
Hofmana - świetnego malarza, który 
zasłynął z portretowania mieszkańców 
i niesamowitego, obecnie wręcz niewy-
obrażalnego braku poczucia wartości 
pieniędzy. Dom w środku wygląda tak 
jak wtedy, gdy mieszkał w nim artysta 
- jest pracownia i sporo obrazów. 

Do Chybotka ze Złotego Widoku 
trzeba kilka minut dojść. Dom Wla-
stimila Hofmana znajduje się tuż przy 
miejscu do parkowania samochodów 
(bezpłatnie), które dzieli od Złotego 
Widoku około 300 metrów w lesie.

Jadąc samochodem z Jeleniej Góry 
skręcamy w prawo za Muzeum Ziemi 
Juna. Potem kierujemy się główną 
drogą, mijamy z prawej duży budynek 
Centrum Rehabilitacji Rolników KRUS. 

Po chwili widzimy kierunkowskaz na 
Złoty Widok (w prawo). Kawałek dalej, 
na rozwidleniu drogi, jedziemy w lewo. 
Dom Hofmana jest przy ul. Matejki, 
która kończy się tuż za nim.

Zaczyna się natomiast niespełna 
dwa kilometry dalej, w pobliżu stacji 
kolejowej Szklarska Poręba Średnia, 
na której zatrzymują się pociągi z Je-
leniej Góry (bilet kosztuje 8 zł). 

(kos)

Punkty widokowe dla każdego

Złoty Widok nad Kamienną
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Turyści oceniają Karkonosze

Obcy widzi... łagodniej?

Kartka z podróży - SYBERIA

Syberia. Cel z przymusu. Cel wybrany. 
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„Na wyprawę w Sajany już za późno. 
Ale wciąż marzę o podróży na wschód” 

- mówi Danuta Rudnicka-Stasiak.

Powrót na Sybir po blisko 70 latach. Nad jeziorem Bajkał.
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Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Janinie Stefanii Nowakowskiej (1952-2012)

Dnia 19.07.2012 r o godz. 18.00 
w Parafii Świętego Jana Apostoła i Ewangelisty w Jeleniej Górze, 

przy ul. Kiepury 
zostanie odprawiona msza święta w intencji 

Śp. Janiny Nowakowskiej 
(30 dni po śmierci). 

Prosimy o niej powiadomić krewnych i znajomych.

„Pamięć jest wieczną miłością...”
Zabraknie Jej na sierpniowej ce-

remonii uhonorowania darczyńców. 
Nie odbierze honorowego tytułu 

„Przyjaciel Gminy Bogatynia”, oko-
licznościowej statuetki i pamiątkowe-
go albumu. Wyróżnienie to skromne 
podziękowanie za okazane serce, 
szczodrość i ogromną pomoc 
podczas katastrofalnej powodzi w 
2010 roku. „Pragniemy w godny i 
trwały sposób upamiętnić niezwy-
kłą wrażliwość i ofiarność, aby o 
Pani szlachetności pamiętali obecni 
mieszkańcy Bogatyni i następne 
pokolenia” - czytamy w zaprosze-
niu. Janina Nowakowska zmarła w 
kowarskim szpitalu „Wysoka Łąka” 
20 czerwca br. po ciężkiej chorobie. 
Nie pomogła Jej troskliwa opieka 
oraz starania lekarzy i bliskich. 

„Janeczko, dzięki ogromne za 
wspaniały pobyt w Karpaczu i 
niezapomniane wrażenia z Drezna. 
Żałujemy tylko, że nie Mogłaś być 
z nami. Na pewno tak jak my z 
Tobą - byłaś z nami. Ściskamy Cię 
serdecznie i łączymy buziaki. Do zo-
baczenia. Karpacz, 29 maja 2011 r.”. 
Obok tekstu na kolorowej laurce kil-
kadziesiąt imion i nazwisk uczest-
ników ogólnopolskiego spotkania 
szefów biur wyborczych. Z Jani-
ną rozmawiali telefonicznie. Ona 
wcześniej wzorowo przygotowała 
tę ważną naradę, ale potem trafiła 
do szpitala. Śmiertelna choroba 
pierwszy raz dała znać o sobie.

W latach 1996-2012 pełniła funk-
cję dyrektora Delegatury Krajowe-
go Biura Wyborczego w Jeleniej 
Górze. We wrześniu 2010 roku 
Janinie Nowakowskiej składano 
gratulacje i życzenia z okazji 35-le-
cia pracy zawodowej. W lipcu 2011 
roku prezydent RP Bronisław Ko-
morowski udekorował Ją Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski. Sześć lat wcześniej dostała 
Złoty Krzyż Zasługi.

Janina Nowakowska urodziła się 
w 1952 roku w miejscowości Stary 
Waliszów koło Bystrzycy Kłodzkiej. 
W latach 1971-1975 studiowała w 
Akademii Ekonomicznej we Wro-
cławiu. Z dyplomem wyższej uczelni, 
specjalizacją ekonomiki i organizacji 
turystyki Janina Nowakowska zna-
lazła zatrudnienie jako inspektor ds. 
ekonomicznych w wydziale kultury 
fizycznej, sportu i turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego w Jeleniej Górze. 

„Jest pracownikiem zdyscyplino-
wanym, sumiennym i koleżeńskim” 

- napisał w opinii z 1981 roku 
dyrektor Roman Jarosz. „Z nało-
żonych obowiązków wywiązuje się 
bardzo dobrze. Oprócz wzorowej 
postawy w pracy zawodowej jest 
przewodnikiem sudeckim w PTTK, 
gdzie aktywnie działa społecznie”. 

W 1995 roku Janina Nowa-
kowska jako starszy inspektor 
wojewódzki i urzędnik z 20-let-
nim stażem rozpoczyna pracę w 
Wojewódzkim Biurze Wyborczym. 

- Dla najbliższych osób Janina 
była Niną, z naszego pierwszego 
spotkania przed wyborami na 
prezydenta RP zapamiętałam, jak 
niepozorna z wyglądu osoba ener-
gicznie kierowała pracami związa-
nymi z załadunkiem kart do głoso-
wania na samochody ustawione 
przed ratuszem - wspomina po. 
dyrektora jeleniogórskiej Delega-
tury Krajowego Biura Wyborczego 
Grażyna Bielecka. - Potem nasze 
drogi krzyżowały się przy różnych 
akcjach wyborczych. Nina zawsze 
była dokładna i precyzyjna w tym, 
co robiła. Wyróżniała Ją też szyb-
kość w działaniu i zaangażowanie 
w to, co robi. Zawsze była otwarta 
na nowe pomysły, co szczególnie 
sprawdziło się przy wdrażaniu sys-

temów informatycznych do obsługi 
komisji wyborczych. Zapamiętam 
Ninę jako kobietę pełną optymi-
zmu i humoru. Zawsze była goto-
wa pomóc w trudnych chwilach, 
wyciągnąć pomocną dłoń.

- Z Niną poznałem się w 1999 
roku w ciekawych okolicznościach, 
jedną z Jej pasji były podróże po 
Polsce i świecie - mówi partner 
życiowy Zygmunt Koczur. - Oto 
pamiątki przywiezione z pielgrzy-
mek do Lourdes, Fatimy, do Turcji, 
Włoch, Szwajcarii, Egiptu i do 
Matki Boskiej w Guadalupe (Mek-
syk). Nina prowadziła sportowo-
rekreacyjny i higieniczny tryb życia. 
Gimnastykowała się zawsze rano, 
dwa razy w tygodniu ćwiczyła 
fitness, prawie codziennie space-
rowała na Górę Szybowcową, w 
weekendy z plecakiem wędrowała 
ostatnio po Rozdrożu Izerskim. Jej 
śmiertelna choroba to ironia losu. 
Nina tak bardzo dbała o swoje 
zdrowie, była „ekologiczna” i 
dietetyczna w odżywianiu. Była ko-
bietą pełną energii do końca. Miała 
przed sobą tyle planów i marzeń.  

- Nina już w 1975 roku miała 
uprawnienia przewodnika sudec-
kiego, rok później pilota wycie-
czek i od trzech lat przewodnika 
turystycznego górskiego drugiej 
klasy - wspomina była szefowa 
banku w słoweńskim Mariborze, 
Lidia Inkret. - Z Niną poznałyśmy 
się na szkoleniach przewodnic-
kich prowadzonych przez nie-
zapomnianego Tadeusza Stecia. 
Była moją serdeczną koleżanką, 
cieszyły nas stałe kontakty i 
wzajemne odwiedziny. Zdążyłam 
przyjechać na pogrzeb. Zapamię-
tam Ninę jako nietuzinkową osobę. 

Tak samo o Ninie, przyjaciółce 
od 38 lat wypowiada się Zosia z 

„Sonaty”. 

- Potwierdzam, na pewno była ko-
bietą nietuzinkową. Jest mi trudno 
zebrać myśli, bo wciąż nie wierzę 
w Jej nieobecność. Wydaje mi 
się, że Nina wyjechała za granicę. 
Miałyśmy jeszcze tyle spraw do 
omówienia. Rozmawiałam z Nią w 
niedzielę, dwa dni przed śmiercią. 
Dziwiła się, dlaczego zachorowała. 
Zapamiętam Jej piękny, promienny 
uśmiech, kobiecą subtelność i de-
likatność, dobre i życzliwe ludziom 
serce. Dzień z Niną był piękniejszy. 
O sobie nie lubiła mówić.

 - Nina bardzo kochała przyrodę, 
zachwycała się nią, pokazywała 
nam miejsca, gdzie rosną piękne 
sasanki, zawilce, lilie, krokusy i 
grzyby - wspomina Stanisława 

Ciechanowska. - Kochała sztukę, 
kolekcjonowała obrazy artystów 
głównie z regionu jeleniogórskie-
go. Każdy obraz z pietyzmem 
oprawiała w ramy i eksponowała w 
swoim mieszkaniu we właściwym 
miejscu. Preferowała malarskie 
pejzaże i kwiaty. Nina była stałym 
gościem jeleniogórskich wernisa-
ży i wystaw. Jako koleżanka nigdy 
nie kłóciła się, nie gniewała. 

n
Za dwa dni, 19 bm. o godzinie 18, 

przyjaciele, znajomi i krewni Janiny 
Nowakowskiej zbiorą się na mszy 
świętej w zabobrzańskim kościele 
pw. św. Jana Apostoła i Ewangeli-
sty. Będą modlić się w Jej intencji.

Henryk Stobiecki

Dzień z Niną był piękniejszy
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Jestem szczupłą 47-latką niezależną finan-
sowo, szukam pana do trwałej przyjaźni po-
ważnie traktującego partnerstwo. Mile widziane 
foto na komórkę na nr tel. 881-362-703, pisz 
sms. Panom szukającym przygód dziękuję. 

Wolna 
Rozwiedziona lat 57 - poznam pana, który 

nie ma mieszkania. Wyłącznie mogą dzwonić 
panowie, którzy nie mają mieszkania. Nie 
wysyłać sms-ów, bo nie odpowiadam. Numer 
tel. 511-343-876. 

Jola 
Jestem wdową i katoliczką po siedem-

dziesiątce na emeryturze. Jestem kobietą bez 
nałogów, o dobrym sercu, o wzrośnie 160 cm. 
Lekko puszysta. Jestem pracowita, zaradna i 
szczera. Chciałabym poznać pana, najchętniej 
wdowca, w stosownym wieku bez nałogów i bez 
zobowiązań. Chciałabym, aby zamieszkał u mnie. 
Pan może być ze wsi. Może jest gdzieś samotny 
pan o dobrym i spokojnym charakterze i szuka 
bratniej duszy, jeżeli tak, to proszę napisać list, a 
razem będzie łatwiej przejść przez życie. 

Samotna wdowa

Masz około 40 lat, jesteś sympatyczna, 
pogodna, wolna? Jeśli taka jesteś, to odezwij 
się do sympatycznego pana bez zobowiązań, 
pragnącego we dwoje ogrzać się w zaciszu 
domowego ogniska. Proszę tylko o poważne 
oferty. Kontakt sms, tel. 697-807-657. 

Tomek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste 
słowa. Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę 
poznać taką kobietę, której mógłbym zaufać 
całkowicie, by przeżywać razem uroki każdej 
chwili życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie szukam. 
Jestem obecnie na zasiłku i mogę zmienić 
miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę o 
sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz 
Jesteś niewysoką kobietą po 60. i pragniesz 

partnera do niesponsorowanych spotkań bez 
zobowiązań? To skontaktuj się ze mną. Jestem 
miłym, skromnym mężczyzną w stosownym 
wieku, szanuję godność kobiety. Chcę darzyć 
uczuciem tylko jedną kobietę. Tel. 781-429-777. 

Jacek 

REKLAMA I PROMOCJA

Od 15 lat jestem emerytką. Jest mi 
bardzo ciężko, ponieważ moja emerytura 
nie starcza mi na wszystkie potrzeby. 
Jeszcze dwa lata temu jakoś wiązałam 
łatwiej koniec z końcem, jednak jest coraz 
gorzej. Niedawno czytałam w tej rubryce 
list mężczyzny, który został oszukany 
przez swojego pracodawcę, miał mieć 
stałą umowę, ale szef się wykpił i ten 
pracownik się zwolnił. Mam do niego 
duży szacunek, że uniósł się honorem, 
że potrafił odejść z pracy. Ale też trzeba 
zauważyć, jakie to ryzyko dla całej rodziny. 
To jest na zasadzie, że albo się wyżywi 
rodzinę, albo nie. Ostatnio tyle jest tragedii, 
ludzie zadłużeni popełniają samobójstwa, 
pozbawiają życia osoby najbliższe z tego 
okropnego stresu. Sama znam rodzinę, w 
której brali te kredyty i brali, ale nie piją, 
tylko nie radzili sobie z wydatkami. Teraz 
mają więcej długów niż włosów na głowie, 
już nikt nie chce dać kredytu, żeby spłacić 
poprzednie, a wszyscy chcą spłaty. Nie 
mają oni żadnego majątku, oboje ciężko 
pracują, mają trójkę dzieci. No chcieli 
mieć telewizor większy, jakieś meble, bo 
poprzednie się rozlatywały, kupili rowerki 
dla dzieci. Te kredyty brali malutkie, ale 
kredyt do kredytu, to się uzbierze spora 
suma, a do tego jeszcze niespłacane odset-
ki. Okropnie mi ich żal, chociaż wiem, że 
gdyby mieli trochę więcej wyobraźni, to by 
do tego nie dopuścili. Uczciwi pracowici 
ludzie, a teraz nie otwierają nikomu drzwi, 
bo najczęściej pukają wieczyciele. Gdybym 
mogła, dałabym im trochę pieniędzy na te 
spłaty, ale nie mam nadwyżek żadnych. I 
tak jestem zadowolona, że nie umieram 
z głodu, że stać mnie na skromne życie i 
opłaty. Gdy żył jeszcze mąż, to było nam 
łatwiej, starczało jeszcze i na książki, i 
na gazetkę i na urlop lub do sanatorium 
pojechać. Teraz nic z tego, skończyły się 
luksusy. Zostałam przy jednej emeryturze, 
a przecież wydatki bardzo podobne, jak 
przed śmiercią męża. Wypracowałam 
sobie przez 35 lat mojej ciężkiej harówki 
tę emeryturę, chociaż uważam, że powin-
na być tak wyliczona, żeby starczało i na 
opłaty mieszkaniowe, i na życie. Dzięki 
Bogu, że mam dwoje dorosłych dzieci, 
które nie dają mi zginąć, chociaż same nie 
opływają w dostatek. Wydaje mi się, że w 
Polsce jest dużo biedy i nawet na Dolnym 
Śląsku ją widać. Przypomina mi się taka 
przykra scena. Podczas pobytu u córki 
we Wrocławiu, pochodziłam po mieście 
z wnukami, byliśmy także w KFC przy ul. 
Świdnickiej. Jakaś staruszka stała przy 
koszu z odpadkami i wyciągnęła stamtąd 
resztkę kurczaka z zamiarem zjedzenia. I 
wtedy podszedł do niej młody mężczyzna 
(też konsument), który podał jej 10 złotych, 
mówiąc, żeby wyrzuciła to, co wyciągnęła 
z tego kosza i kupiła sobie coś do jedzenia. 
A ona uderzyła go w rękę i odepchnęła, 
nie chciała tych 10 złotych od niego wziąć. 
Wtedy on powiedział do niej tak: niech pani 
weźmie te pieniądze to nie wstyd, może ja 
też będę kiedyś potrzebował i ktoś inny 
mnie poratuje. I wzięła te pieniądze, ale 
już nie podeszła do lady, tylko wyszła z 
lokalu. Nie wyglądała na alkoholiczkę, była 
czysta, schludna, zadbana. Tylko po prostu 
biedna i zmuszona do wyciągania jedzenia 
z kosza na odpadki. Popłakałam się z żalu 
nad tą kobietą. I że nie żebrała i nie chciała 
tych pieniędzy wziąć - na to była za dumna. 
Myślę, że takich osób w Polsce jest bar-
dzo dużo. Znam jeszcze takie, które mają 
więcej niż inni, a i to potrafią wyżebrać 
od ludzi i instytucji. A mnóstwo ludzi 
biednych ma swoją godność i nigdy nie 
pójdą żebrać. Będą jeść raz w ciągu dnia, 
starają się popłacić swoje zobowiązania i 
tak klepią biedę aż do śmierci. A jeszcze 
przecież koszty leków do tego dochodzą, 
bo mam tutaj na myśli starszych ludzi, 
którzy częściej chorują na różne choroby. 
I tak to Dominiko jest, chciałam się trochę 
wyżalić. Serdecznie pozdrawiam czytelni-
ków i Ciebie. 

Krystyna 
Dziękuję bardzo za list, przepraszam, 

że musiałam go skrócić - był bardzo ob-
szerny. W związku z tym drugim tematem 
zapraszam do redakcji, najlepiej we wtorek 
lub środę. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Dorota Kowalczykowska (na 
zdjęciu) od siedmiu lat gotuje w 
restauracji Hotelu Nowa-Ski w 
Karpaczu. 

- W karcie mamy dania kuchni 
europejskiej, ale nacisk kładziemy 
na kuchnię polską, bo wiemy, że 
w tym jesteśmy po prostu dobrzy 

- przyznaje pani Dorota.
Niezmiennym powodzeniem cie-

szy się tu włoski krem z pomidorów, 
jak i... polska kartoflanka. Letnią 
porą gotują chłodnik, zimą żurek. 
Mięsnym hitem jest kaczka w poma-
rańczach, czy polędwiczka wieprzo-
wa z fetą w sosie żurawinowym, filet 
drobiowy z suszonymi pomidorami. 
A jednak tym potrawom w niczym 
nie ustępują tradycyjny schabowy 
z kapustą zasmażaną, pieczone 
żeberka, czy rolada wołowa z bia-
łą kiełbasą. W ofercie restauracji 
Nowa - Ski są kluski śląskie, kopyt-
ka, pierogi dla tych, którzy preferują 

„mączne jedzonko”, i makarony dla 
zwolenników włoskiej kuchni.

Dorota Kowalczykowska poda-
je dziś przepis na smaczny i szyb-
ki obiad w stylu włoskim. W sam 
raz na lipcowy i pomidorowy czas. 

TAGLIATELLE z SALSĄ z 
PIECZONYCH POMIDORÓW 
(przepis dla 4 osób)

Produkty: pół kg makaronu 
tagliatelle, pół kg pomidorków 
koktajlowych, 2 łyżki stołowe 
oliwy z oliwek, świeża bazylia, 1 
papryczka chili zielona, 1 średnia 
cebula, 6 sztuk suszonych pomi-
dorów, sól, pieprz.

Przygotowanie: pomidorki z 
papryczką nacieramy oliwą z 
oliwek i wkładamy do piekarnika 
nagrzanego do 180 stopni na 
10 - 15 minut. Cebulę kroimy w 
kostkę, wkładamy do blendera, 
dodajemy upieczone pomidorki 
i papryczkę, miksujemy pulsa-
cyjnie, tak aby powstała masa 
z wyczuwalnymi kawałkami po-
midorków. Przekładamy do ron-
delka, podgrzewamy, dodajemy 
suszone pomidory i bazylię, do-
prawiamy solą i pieprzem. Maka-
ron gotujemy w osolonej wodzie 
al dente, cedzimy, przekładamy 
na talerze. Salsę układamy na 
makaron. Można posypać par-
mezanem.

MPP

Szybkie danie  
na lato

M
PP

Do oddania: Wersalka, biblioteczka, fotel na kółkach, łóżko sosnowe (2,00 x 1,40 m).
Potrzeby: Wózek głęboki i odzież dla niemowlaka; komputer; czterokołowy bal-

konik rehabilitacyjny; lodówka; odzież dla dziewczynek (3 i 7 lat); fotel rozkładany; 
odkurzacz; stół do kuchni, szafka pod zlewozmywak; komputer; łóżko piętrowe; pralka 
automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                       (ep)

Sezon wakacyjny w pełni, a tu ponow-
nie niespokojna sytuacja w Afryce Północ-
nej odbija się czkawką na biurach podróży, 
i to nie tylko na tych, które stawiały na 
Egipt i Tunezję. Można oczywiście po-
wiązać upadłość kolejnych pośredników 
szczęśliwych wakacji życia z kryzysem, 
ale to już wyższa ekonomia. Kto się na 
tym nie zna, a chce wygrzać kości bar-
dziej niż nad Bałtykiem, powinien przed 
podpisaniem umowy sprawdzić, czy pie-
niądze (szczególnie po kuszącym rabacie) 
nie będą wyrzucone w egzotyczne błoto.

Co możemy zrobić, by uniknąć losu 
turystów, którzy zaufali biurom Alba 
Tour, Sky Club czy Triadzie? 

Przed wyborem oferty konkretnego 
biura warto sprawdzić, czy firma jest 
wpisana do Centralnej Ewidencji Or-
ganizatorów Turystyki i Pośredników 
Turystycznych prowadzonej przez Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki (http://www.
turystyka.gov.pl /). Informacji o tym, czy 
biuro jest wpisane do centralnej ewiden-
cji, szukać można też w Urzędzie Mar-
szałkowskim - tu dostępna jest wiedza o 
biurach, które zostały zarejestrowane na 
terenie danego województwa. Co prawda, 
nie ma tu niczego o bieżącej sytuacji 
finansowej biur podróży, ale można 
sprawdzić, czy ma ono gwarancje ban-
kowe i ubezpieczenia (każdy organizator 
wyjazdów ma obowiązek przedstawić 
marszałkowi województwa oryginał gwa-
rancji bankowej lub ubezpieczeniowej 
albo umowy ubezpieczenia).

Następnym krokiem jest sprawdze-
nie, czy wybrane biuro podróży ma 

długi. Można to sprawdzić w Biurach 
Informacji Gospodarczej - w Krajowym 
Rejestrze Długów (www.krd.pl), czy w 
Europejskim Rejestrze Informacji Fi-
nansowej (www.erif.pl) - tu znajdują się 
informacje, czy biuro jest zadłużone, na 
ile i z jakiego tytułu. Może to sprawdzić 
każdy - wystarczy kserokopia dowodu 
osobistego lub paszportu i NIP biura 
czy agencji, która nas interesuje. Taka 
usługa jest płatna (ok. 25-40 zł). 

Co więcej? Warto zapytać o opinie na 
temat biura w Polskiej Izbie Turystyki lub 
w izbach regionalnych, można na forach 
internetowych poszukać informacji o 
danym biurze podróży.

Zawsze warto uważnie przeczytać 
umowę, a jeśli okaże się, że nie wszyst-
kie jej punkty zostały tak zrealizowane 
jak powinny - usługę można reklamować, 
można też złożyć skargę na dane biuro.

I jeszcze jedna ważna informacja - 
warto płacić kartą (nie tylko za wczasy). 
Jeśli opłacona w ten sposób usługa nie 
dojdzie do skutku z powodu np. upa-
dłości biura podróży, można dochodzić 
swoich praw (zwrotu pieniędzy) w trybie 
obciążenia zwrotnego, wystarczy tylko 
zgłosić się do banku, który wydał kartę. 

Wszyscy sprzedający, którzy akceptu-
ją płatności kartą kredytową, podejmują 
ryzyko odpowiedzialności za obciążenia 
zwrotne. Dochodzenie swoich praw w 
trybie obciążenia zwrotnego możliwe 
jest w przypadku płatności wszystkimi 
rodzajami kart, a do przyjęcia reklamacji 
w trybie chargeback zobowiązany jest 
każdy bank, który wydaje karty.       (ep)

Jak uniknąć bankruta
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Kolporter S.A. poszukuje partne-
rów z doświadczeniem handlowym 
do prowadzenia w Jeleniej Górze 
sklepów ogólnospożywczych, na-
leżących do dynamicznie rozwija-
jącej się sieci Dobry Wybór. 

Dobry Wybór to sieć samoob-
sługowych sklepów spożywczych 
zlokalizowanych na osiedlach 
mieszkaniowych i przy głównych 
ulicach handlowych z zapleczem 
budynków mieszkalnych. Rozwija-
na przez Kolportera sieć ma swoje 
sklepy na terenie całej Polski, 
teraz również w Jeleniej Górze. W 
związku z tym Kolporter poszuku-
je osób, które jako partnerzy spół-
ki poprowadzą sklepy sieci Dobry 
Wybór właśnie w Jeleniej Górze.

- Chętnie podejmiemy współ-
pracę z osobami, które mają do-
świadczenie w handlu artykułami 
spożywczymi. Gwarantowane 

wynagrodzenie na poziomie 4500 
zł netto miesięcznie, bez względu 
na wysokość obrotu, to tylko 
jedna z korzyści, jakie oferujemy - 
mówi Tomasz Brzeziński, dyrektor 
pionu Dobry Wybór Kolportera 
S.A. - Dodatkowym przychodem 
jest prowizja od obrotu oraz wy-
nagrodzenia dodatkowe, m.in. 
za przyjmowanie płatności za 
rachunki, czy udział w akcjach 
promocyjnych organizowanych 
przez producentów - dodaje. 

Sklepy sieci Dobry Wybór prowa-
dzone są w Systemie Partnerskim, 
który jest autorskim rozwiązaniem 
Kolportera. Osobą bezpośrednio 
odpowiedzialną za funkcjonowanie 
sklepu jest prowadzący własną 
działalność gospodarczą partner 
Kolportera S.A. Firma oddaje mu 
w użytkowanie lokal wraz z pełnym 
wyposażeniem oraz zapewnia 

dostawę towarów handlowych. 
Partner świadczy w zamian usługę 
pośrednictwa sprzedaży.

Sklepy Dobry Wybór są postrze-
gane przez klientów jako sklepy z 
konkurencyjnymi cenami. Stale 
promocjami cenowymi objętych 
jest od 50 do 100 produktów, do 
tego co jakiś czas swoje obniżki 
cen proponują dostawcy. Podsta-
wowy asortyment to: pieczywo, 
nabiał, mięso, wędliny, mrożonki, 
napoje, słodycze, słone przekąski, 
owoce, warzywa, alkohole, che-
mia, kosmetyki, tytoń, prasa, kar-
ma dla zwierząt, artykuły FMCG. 
W ofercie sklepów Dobry Wybór 
jest także możliwość opłacenia 
rachunków, sprzedaż doładowań 
prepaid, możliwość skorzystania z 
kolektury Totalizatora Sportowego.

Dodajmy, że oprócz standardo-
wej formuły współpracy Kolporter 

przygotował też alternatywną 
propozycję pn. „Wynajmij swój 
sklep” przy prowadzeniu punktów 
sieci Dobry Wybór, adresowaną 
do przedsiębiorców z całej Polski, 
którzy mają już własne sklepy 
spożywcze. 

- Są dwa warianty współpracy 
w nowej formule - wyjaśnia To-
masz Brzeziński, dyrektor Pionu 
Dobry Wybór w Kolporterze. 

- Pierwszy polega na tym, że 
osoba posiadająca własny sklep 
wynajmuje go nam za czynsz, a 
jednocześnie zostaje naszym 
partnerem i otrzymuje od nas 
wynagrodzenie plus prowizję od 
obrotów. Partner prowadzi sklep, 
a my zajmujemy się praktycznie 
wszystkim, co dotyczy funkcjo-

nowania placówki, a więc jej 
wyposażeniem, zaopatrzeniem, 
remontem, opłatami, negocjacja-
mi z kontrahentami itd. 

Drugi wariant skierowany jest 
do tych osób, które posiadają 
swój sklep, ale z takich czy in-
nych powodów chcą z handlu 
zrezygnować, zależy im jednak, 
by zachowana została specyfi ka 
sklepu. - W tym przypadku chodzi 
o wynajęcie nam lokalu handlo-
wego. Właściciel otrzymuje od 
nas czynsz, a my prowadzenie 
sklepu powierzamy innej osobie 

- mówi Tomasz Brzeziński. 
Osoby zainteresowane współ-

pracą prosimy o kontakt z Łuka-
szem Radlakiem tel. 510 031 318 
lukasz.radlak@kolporter.com.pl

Kolporter szuka partnerów do prowadzenia sieciowych sklepów spożywczych

Dobry Wybór także 
w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA

Gdyby nie miłość matki do oficera 
Wehrmachtu, Halina Piszczek ze 
Szklarskiej Poręby nazywałaby się 
Heidi Rautsett i byłaby Estonką, ży-
jącą najprawdopodobniej w swojej 
ojczyźnie. 

- Z Estonii przypłynęłam w brzuchu 
estońskiej mamy, urodziłam się w 
Schreiberhau, czyli w niemieckiej 
Szklarskiej Porębie, a jestem Polką. 
Przyszłam na świat 9 lipca 1945, co 
zapisano w księgach niemieckich. Dla-
tego nie jestem uważana za pierwszą 
Polkę urodzoną w Szklarskiej Porębie 
po wojnie. Chrzczona byłam przez 
niemieckiego pastora, ale potem 
polski proboszcz uznał ten chrzest - 
opowiada Halina Piszczek.

- Moja mama przyjechała do Szklar-
skiej Poręby w 1944 za miłością 

- żołnierzem Wehrmachtu, którego 
poznała w Estonii. Miała wtedy 32 lata, 
zakochała się w nim, a on - w niej. W 
Estonii zostawiła męża, Estończyka, 
najbogatszego we wsi. Był dla niej bar-
dzo niedobry, bił ją, uciekła tu ze swoją 
młodszą siostrą, Alicją. Mama była 
wtedy w ciąży ze mną. Moim ojcem 
był estoński mąż mamy. Z przyjazdem 
z Estonii do Szklarskiej Poręby nie 
było problemów, Estonia była wtedy 
sojusznikiem hitlerowskich Niemiec. 

Na strychu lazaretu
Halina Piszczek opowiada, że tam, 

gdzie później były koszary Wojsk 
Ochrony Pogranicza, wówczas znaj-
dował się lazaret - szpital wojskowy. 
Prawdopodobnie przebywał w nim 
oficer, w którym zakochała się 
mama. Została w nim zatrudniona. 
Ciocia Alicja pracowała w restauracji 

w budynku, który dziś nazywa się 
Krasnoludki. Mieszkały w dzisiejszej 
Willi Róż.

- Gdy personel i pacjenci z lazare-
tu, w tym również ukochany mamy, 
zostali ewakuowani, wpadli Ruscy, 
którzy stacjonowali w Jeleniej Górze. 
Uciekłyśmy na strych lazaretu. Mama 
i ciocia pozawijały się w chusty i 
worki, a mnie schowały i dały do buzi 
szmatkę z cukrem, żebym nie płakała 
i nie została znaleziona przez Ruskich 

- wspomina pani Halina. 
Mama miała później wyjechać 

do Hamburga, ale nic z tego nie 
wyszło, bo jej ukochany najprawdo-
podobniej zginął w Dreźnie. Skład 
pociągu, którym jechał, został tam 
zbombardowany. 

Szalik od lejtnanta
Ze względu na całkowitą nieznajo-

mość języka polskiego, mama miała 
wiele problemów. Znała tylko estoński 
i niemiecki. Ale poznała Polaka spod 
Lwowa, też wojskowego. Wyszła za 
niego za mąż. 

- Polka ze Szklarskiej Poręby do-
niosła, że mama i ciocia zostały tutaj, 
żeby szpiegować na rzecz Niemiec 

- opowiada Halina Piszczek. - Takie 
oskarżenie zostało złożone w sztabie 
wojska rosyjskiego. Któregoś razu, 
gdy mieszkaliśmy pod jedynką na 
Turystycznej, podjechał gazik rosyjski. 
Zabrali nas do więzienia na Grottgera 
w Jeleniej Górze. Mamę i ciocię za-
mknęli w celi, a mnie lejtnant rosyjski 
zostawił w kancelarii. Była zima, 
dopiero zaczynałam mówić, mama 
była w ciąży z siostrą. Trzymali nas 
48 godzin. Darłam się strasznie w tej 

kancelarii, po niemiecku, że chcę do 
Mutti. Lejtnant przyprowadził mamę 
i siedziałyśmy obie w kancelarii. Tym 
samym mama uniknęła zimna w celi. 
Lejtnant podarował mi szalik i powie-
dział, że gdy dorosnę, będę pięknie 
śpiewać, bo mam świetny głos. Ten 
szalik bardzo długo trzymałam na 
pamiątkę, aż go mole zjadły. 

Mąka z wodą
- Przywieźli nas do domu i już wię-

cej się nie czepiali. Jak w listopadzie 
1952 poszłam do pierwszej klasy w 
szkole, kaleczyłam jeszcze polski, w 
domu mówiło się u nas po niemiecku, 
ojczym uczył się go przy mamie, a 
ona od niego polskiego. Ja zaś w 
wieku pięciu lat byłam prowadzana na 
plebanię, do księdza proboszcza, który 
uczył mnie polskiego. Zapisał mnie do 
przedszkola, w którym także uczyłam 
się polskiego. W szkole polskie dzieci, 
starsze, roczniki wojenne 43, 44, stale 
mnie biły, głowę miałam rozwaloną 
kamieniami. Przychodziłam do domu 
wiecznie zakrwawiona. Mama zaczęła 
chodzić ze mną do szkoły... Byłam 
stale niedokarmiona, bo Polacy nie 
dawali mamie mleka dla dziecka. Do 
jedzenia dostawałam mąkę z wodą, 
ale... Mniejsza z tym.

- Gdy poszłam pierwszy raz do 
przedszkola, powiedziano nam, by 
następnego dnia przyjść w fartuszku. 
Mama wysłała mnie do pewnej Niemki, 
mieszkającej obok nas, po materiał. 
Zamiast Guten Tag, powiedziałam 
dzień dobry. Takie manto za to od 
niej dostałam, że dwa dni nie mogłam 
siedzieć! Potem ta Niemka została 
wywieziona.

Żal do Ruskich
- W 1952 dostałam polskie imię - Ha-

lina, i nazwisko - Piszczek, po ojczy-
mie. Wcześniej nazywałam się Heidi 
Rautsett. Skończyłam szkołę, język 
lepiej opanowałam w klasie trzeciej. 
Mamie ciężko było, nadal kaleczyła 
polski, bo estoński jest zupełnie 
inny, należy do ugrofińskiej grupy 
języków. Ojczym wciągnął ją do 
pracy na ekspedycji na poczcie, 
gdzie sam pracował w kasie PKO. 
Dwie siostry się urodziły, ojczym 
dostał większe mieszkanie. Z cza-
sem społeczeństwo nas przyjęło, 
zaakceptowało. 

- Mam żal do Ruskich 
o mojego kuzyna. Za-
twardziały Estończyk 
z Tallina. W 1978, 
po śmierci mojej 
mamy, wysłałyśmy do niego telegram. 
Po śmierci swojej mamy, naszą uwa-
żał za swoją. W 1977 ostatni raz był u 
nas. Wtedy wiele pił i klął na Ruskich. 
Uważał, że Estonia powinna być nie-
podległa. Chciał przyjechać, ale nie 
dostał wizy. Powiedzieli mu, że zmarła 
jego ciocia, a nie mama. Od tamtej 
pory nie odezwał się. Najmłodsza 
siostra ma zdolności terapeutyczne, 
nagrzewa dłonie, jego zdjęcie jest 
zimne, a gdy żył, było ciepłe, biło od 
niego ciepło. Czyli nie żyje.

Z Krakowa do Jakuszyc
- Wyjechałam do przyszywanego wuj-

ka do Krakowa i jego żony. Chodziłam 
tam do liceum. Nie szło mi, bo rozłąka, 
samotność. Druga żona wujka mnie nie 
tolerowała, znowu byłam ta najgorsza, 
jak wcześniej u ojczyma. Wróciłam do 

Szklarskiej Poręby. Skończyłam trzy 
klasy technikum i więcej nie poszłam, 
bo ciągle słyszałam, że tyle wydatków. 
Choć źle nam się nie powodziło. Mama 
prowadziła sklep nabiałowy. Ojczym 
widział tylko swoje dzieci. Mama dbała, 
bym miała to, co one.

- Zrobiłam kurs maszynopisania, pra-
cowałam jako sekretarka w Granicznej 
Placówce Kontrolnej w Jakuszycach, a 
potem MZBM i administracji. Wyszłam 
za mąż, mamy 4 dzieci.

- Nie znam tu nikogo z Estonii. W 
Cieplicach mieszkała kiedyś Estonka, 
ale nie utrzymywaliśmy z nią kontaktu. 
Nie czuję się Estonką, ale czystą Polką. 
Podczas spisu podaję narodowość 
polską. Nigdy nie pojechałam do 
Estonii. Nie mam tam już do kogo 
jechać i po co.

Leszek Kosiorowski

Jak Estonka spod Szrenicy stała się Polką

W brzuchu mamy za oficerem Wehrmachtu
- W 1952 dostałam polskie imię - Ha-

lina, i nazwisko - Piszczek, po ojczy-
mie. Wcześniej nazywałam się Heidi 
Rautsett. Skończyłam szkołę, język 
lepiej opanowałam w klasie trzeciej. 
Mamie ciężko było, nadal kaleczyła 
polski, bo estoński jest zupełnie 
inny, należy do ugrofińskiej grupy 
języków. Ojczym wciągnął ją do 
pracy na ekspedycji na poczcie, 
gdzie sam pracował w kasie PKO. 
Dwie siostry się urodziły, ojczym 
dostał większe mieszkanie. Z cza-
sem społeczeństwo nas przyjęło, 

- Mam żal do Ruskich 
o mojego kuzyna. Za-

W brzuchu mamy za oficerem Wehrmachtu
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Syndyk Zakładów Przemysłu Jedwabniczego DOLWIS SA 
w LEŚNEJ w upadłości likwidacyjnej 

ogłasza II przetarg 
na sprzedaż lokalu mieszkalnego 

położonego w Jeleniej Górze 
przy ul. Sudeckiej 93/7 - osiedle Park Sudecki 
Powierzchnia - 66,23 m kw. Stan deweloperski. 

Sprzedaż przedsiębiorstwa dokonywać się będzie w trybie przepisów Prawa 
upadłościowego i naprawczego Ustawa z dnia 28 lutego 2003 r. (Dz. U. Nr 
60 z 2003 r. poz. 535). Tekst jednolity z dnia 2 października 2009 r. (Dz. U. 
Nr 175, poz. 1361) z późniejszymi zmianami. 

Cena oszacowania: 200.000 zł brutto (słownie: dwieście tysięcy złotych). 

Nabywca kupuje mieszkanie w stanie wolnym od wszelkich obciążeń i nie 
odpowiada za długi upadłej spółki. 

Rozpoznanie ofert nastąpi na posiedzeniu jawnym w dniu 10 września 
2012 r. o godz. 8.20 w siedzibie Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze przy 
ul. Wzgórze Kościuszki 2 w sali nr 21. 

Regulamin przetargu i szczegółowe informacje dotyczące sprzedawanego 
lokalu mieszkalnego można uzyskać pod nr tel. 601 98 74 78.

ECO Jelenia Góra Sp. z o.o. (następca prawny PEC Sp. z o.o. w Jeleniej Górze) 
informuje, że poszukuje osób, które 

nie wykorzystały prawa do nieodpłatnego  
nabycia udziałów ECO Jelenia Góra Sp. z o.o.

Podjęcię udziałów jest możliwe w terminie do dnia 24 sierpnia 2012 roku.
Po upływie tego terminu prawo do nieodpłatnego nabycia udziałów wygasa.

Informacji udzielają:
Teresa Warecka tel. 75/64-69-112

Marek Siatrak tel. 75/64-69-111 

 OBWIESZCZENIE  
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, 

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu 

9 sierpnia 2012 r. o godz. 14:20 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 111, odbędzie się: 

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 62 stanowiący odrębną nieruchomość, o powierzchni użytkowej 

42,30 m kw. (dwa pokoje), położony w Jeleniej Górze przy ul. Kolberga 1, objęty księgą wieczystą w Sądzie Rejo-
nowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00066394/6. 

Współwłaścicielami działki gruntu nr 37 o powierzchni 0,1600 ha, zabudowanej budynkiem Kolberga 1, objętej księga 
wieczystą nr JG1J/00050471/5 są Skarb Państwa Wojskowa Agencja Mieszkaniowa w Warszawie oraz właściciele 
mieszkań budynku Kolberga 1 o statusie własności wydzielonej w udziałach przypisanych. Nieruchomość stanowi 
własność dłużnika egzekwowanego.  

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 100 000,00 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę 75 000,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny oszacowania, tj. 10 000,00 zł 
najpóźniej do momentu rozpoczęcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika:

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069. 
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. Po rozpoczęciu licytacji 

wadium nie będzie przyjmowane.  

Szczegółowych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50 

BIURO 
OGŁOSZEŃ 

„NJ”
tel. (75) 75-247-81
fax (75) 75-269-13

lub

Nadaj 
ogłoszenie 

przez internet: 

www.nj24.pl
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 OGŁOSZENIE NADLEŚNICTWA „ŚNIEŻKA”
Na podstawie postanowień art. 38 ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach 

(tekst jedn. z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozporządzenia 
Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych 
warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków przepro-
wadzania negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych 
nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz. U. z 2007 r.  
Nr 78 poz.532) Nadleśnictwo „Śnieżka” w Kowarach, ul. Leśna 4a ogłasza 
przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej 
w Bobrowie (Gm. Mysłakowicach): działka nr 206/1 o powierzchni 510 m kw. 
stanowiącej własność Skarbu Państwa w zarządzie Państwowego Gospodar-
stwa Leśnego Lasy Państwowe - Nadleśnictwo „Śnieżka”.  

Uczestnikami przetargu mogą być osoby fizyczne i prawne po wniesieniu 
wadium w terminie i wysokości określonej w pkt.11 niniejszego ogłoszenia. 

1)	 Dla nieruchomości prowadzona jest przez Wydział VI Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze księga wieczysta nr. JG1J/00052372/5.

2)	 Według danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzedaży 
jest nieruchomość gruntowa działka nr 206/1 obrębu ewidencyjnego Bobrów 
(jednostka rejestrowa Mysłakowice); rodzaj użytku: Ps III

3)	 Powierzchnia nieruchomości 510 m kw.,
4)	 Opis nieruchomości:
Działka położona jest w sąsiedztwie terenów rolnych, drogi asfaltowej, rzeki 

Bóbr. Ukształtowanie terenu jest zróżnicowane, na terenie działki znajduje się 
niewielka skarpa. Kształt działki nieregularny. Bezpośredni dojazd drogą asfal-
tową. Nieruchomość posiada dostęp do energii elektrycznej, sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej.

5)	 W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego dla części 
obszaru wsi Bobrów w Gminie Mysłakowice nieruchomość położona jest  
w strefie terenów oznaczonych symbolami: KDL-tereny dróg publicznych 
oraz TZ3-obszary bezpośredniego zagrożenia powodzią.

6)	 Nieruchomość jest używana:
a)	 w celach rolniczych na podstawie umowy dzierżawy zawartej na czas 

nieokreślony z sześciomiesięcznym okresem wypowiedzenia,
b)	 w celu eksploatacji sieci kanalizacyjnej na podstawie umowy najmu 

zawartej na czas nieokreślony z rocznym okresem wypowiedzenia.
7)	 Nieruchomość nie jest wpisana do Księgi Rejestru Zabytków wojewódz-

twa dolnośląskiego.
8)	 Cena wywoławcza nieruchomości: 21 900,00 zł. (słownie: dwadzie-

ścia jeden tysięcy dziewięćset zł); cena zawiera podatek VAT w wysokości  
23 proc.

9)	 Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomości i przetargu można uzyskać 
w Nadleśnictwie „Śnieżka” ul. Leśna 4a w Kowarach tel. 75 718 22 12 do 14,  
wewn. 22 lub 24 od godz.730 do1430 w dni robocze; fax. 75 718 25 23;  
e-mail sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl

10)	 Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 2012 r. (poniedziałek)  
o godz. 11.30 w sali konferencyjnej Nadleśnictwa „Śnieżka” przy  
ul. Leśnej 4a w Kowarach.

11)	 Wadium w wysokości 2 000,00 zł (słownie: dwa tysiące zł) winno być 
wniesione w pieniądzu przelewem lub w gwarancji bankowej w takim terminie, 
by do dnia przetargu do godz. 9.30:

a)	 co do pieniędzy - znalazły się na rachunku bankowym Nadleśnictwa BOŚ 
nr 83 1540 1199 2036 8000 1111 0002 (na przelewie należy zamieścić informa-
cję: „Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomość w Bobrowie”),

b)	 co do gwarancji bankowej - znalazła się w sekretariacie Nadleśnictwa-
;wadium zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia 
przetargu z zastrzeżeniem punktu 13; wadium wniesione w pieniądzu przez 
uczestnika przetargu, który wygrał przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone 
na poczet ceny nabycia nieruchomości, przez którą rozumie się cenę nieru-
chomości ustaloną w wyniku przetargu, którą obowiązany jest on zapłacić; 
wadium wniesione w formie gwarancji bankowej przez uczestnika przetargu, 
który przetarg wygrał podlega zwrotowi niezwłocznie po wpłaceniu kwoty równej 
cenie nabycia nieruchomości.

12)	 Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości ustala się najpóźniej do 
godz. 14.00 w dniu poprzedzającym podpisanie umowy sprzedaży w formie aktu 
notarialnego, co oznacza, że do tego terminu pieniądze muszą się znaleźć na 
rachunku bankowym Nadleśnictwa „Śnieżka”. 

13) Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez 
usprawiedliwionej przyczyny umowy sprzedaży w miejscu i terminie podanym 
w zawiadomieniu, Nadleśnictwo „Śnieżka” może odstąpić od zawarcia umowy, 
a wniesione wadium nie podlega zwrotowi. Osoby uczestniczące w dniu 27. 
08. 2012 r. w przetargu winny posiadać celem okazania Komisji przetargowej 
następujące dokumenty:

a)	 dowód osobisty,
b)	 aktualny odpis z KRS - dotyczy osób reprezentujących osoby prawne,
c)	 pełnomocnictwo - w przypadku działania przez pełnomocnika. Kupujący 

ponosi wszelkie koszty opłat związanych z zawarciem aktu notarialnego sprze-
daży nieruchomości, opłat sądowych, skarbowych oraz podatków. Przetarg 
będzie ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli chociaż 
jeden uczestnik przetargu zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny 
wywoławczej nieruchomości. Nadleśnictwo może odwołać przetarg z ważnych 
powodów, informując o tym niezwłocznie w formach właściwych dla ogłoszenia 
o przetargu.

 

 Podpisał pełniący obowiązki Nadleśniczego Nadleśnictwa „Śnieżka” 
Sławomir Orłowski  

 Burmistrz Miasta Kowary
ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej będącej 

własnością Gminy Kowary oznaczonej działką gruntu numer: 324/20 o pow. 0,0020 ha, (obręb 1, a.m. 8).
1.	 Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy VI Wydział Ksiąg Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi 

księgę wieczysta numer KW JG1J/00068743/2
2. 	Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbanistycznej 

Kowary - Centrum C, przyjętym uchwałą Nr XVI/76/07 Rady Miejskiej w Kowarach z dnia 23.10.2007r. , nieruchomość 
leży w terenie oznaczonym symbolem KSG tj. garaże i infrastruktura techniczna. 

Wartość nieruchomości 2.600,00 zł (słownie: dwa tysiące sześćset złotych 00/100) do ceny wylicytowanej w 
przetargu zostanie doliczony podatek VAT 22 proc. (ustawa o podatku od towarów i usług Dz. U. z 2004r., Nr 54, 
poz. 535 ze zm.) 

Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium oraz przedłożenie Komisji Przetargowej przed otwarciem 
przetargu: dowodu wpłaty wadium, dowodu tożsamości w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do podmiotów 
gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji działalności gospodarczej oraz właściwe pełnomocnictwa do 
udziału w przetargu. Wadium należy wnieść w pieniądzu (PLN), które winno wpłynąć na konto depozytowe Urzędu 
Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddział Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 
14 sierpnia 2012r. Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości. 

Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 2012r. o godz. 11.00 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Kowarach 
przy ul. 1-go Maja 1a.  Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i 
Gospodarki Przestrzennej Urzędu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228. 

OBWIESZCZENIE 
BURMISTRZA NOWOGRODŹCA 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

miasta Nowogrodźca 
Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-

nym (Dz. U. z 2012 r. poz. 647) oraz w związku z uchwałą nr LXVII/471/10 Rady Miej-skiej w Nowogrodźcu 
z dnia 04 listopada 2010 r. zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Nowogrodźca, dotyczącej obszaru zainwestowania w pół-
nocnej części miasta wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 25 lipca do 14 sierpnia 2012 r. 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowogrodźcu, Rynek 1 w godzinach pracy Urzędu. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 10 sierpnia 2012 r.  
o godzinie 11.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowogrodźcu, Rynek 1, pokój 6. Zgodnie z art. 18 ust. 1 
w/w ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwa-
gi.  Zgodnie z art. 17 pkt. 11, uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Nowogrodźca z podaniem imie-
nia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy,  
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 29 sierpnia 2012 r.  

Burmistrz Nowogrodźca
Robert M. Relich

OGŁOSZENIE Okręg Polskiego Związku Wędkarskiego w Jeleniej Górze 58-500 Jelenia Góra, ul. Wańkowicza 13
przypomina, że na zbiornikach wodnych pozostających własnością lub dzierżawionych przez Okręg PZW w Jeleniej Górze obowiązuje 

BEZWZGLĘDNY ZAKAZ KĄPIELI 
Wykaz zbiorników wodnych w poszczególnych powiatach:

Bolesławiec - żwirownie: „Krępnica”, „Wizów”, „Podkowa”, Trzebień Mały, Stara Oleszna, Kozłów, „Kruszywo” oraz 
staw Nadleśnictwa Świętoszów w Osiecznicy i staw Nadleśnictwa Węgliniec w Nowogrodźcu;
Jawor - stawy: Basen, Bolków, Cegielnia, Wolbromek
Jelenia Góra (ziemski i grodzki) - żwirownia Wojanów, Stawy Ptaszyńskie, zbiornik Cegielnia (Jelenia Góra - Sobieszów); stawy: 
Sofal, Balaton, przy ul. Hoffmana, ul. Orkana, ul. Żeromskiego, staw w Piechowicach, stawy w Szklarskiej Porębie („Biała Dolina”);
Kamienna Góra - stawy przy ul. Wysokiej i ul. Kościuszki, żwirownia Sędzisław, staw „Watra” w Lubawce;
Lubań - stawy: Jałowiec, Nawojów Łużycki, Uniegoszcz 1 i 2, Radostów, stawy w Olszynie;
Lwówek Śląski - żwirownia Rakowice, starorzecze rzeki Kwisy w Gryfowie Śląskim;
Zgorzelec - żwirownia Żarka n/Nysą, stawy: Jerzmanki, Koźlice, Osiek Łużycki, w Pieńsku, Sulikowie i Czerwonej Wodzie;
Złotoryja - stawy w Świerzawie: Basen i Kamieńczyk 

Zarząd Okręgu PZW w Jeleniej Górze
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Zarząd Wspólnoty Mieszkaniowej  
zaprasza do składania ofert na wykonanie termomodernizacji elewacji wraz z remontem  

dachu budynku mieszkalnego w Siedlęcinie ul. Długa 8a, działka nr 277/7
Pożądany termin wykonania VIII – IX 2012

Przedmiar i potrzebne dokumenty można otrzymać drogą  
elektroniczną lub w formie papierowej po uprzednim skontaktowaniu się

Tel. 501 082 500, e-mail wspolnota8a@op.pl

Oferty należy składać do 01.08.2012 na adres: 
Wspólnota Mieszkaniowa Siedlęcin ul. Długa 8a/14.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Usług Turystycznych „Janmar”

JELENIA GÓRA
ul. Różyckiego 4, 
tel./fax (75)64-21-217 
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660, 
Biuro Turystyczne „BAKAR” 

LWÓWEK ŚLĄSKI
ul. Szkolna Pawilon, 
tel. (75)78-233-82 

SZKLARSKA PORĘBA
ul. Jedności Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, 
tel./fax (75) 717-33-23 
Biuro Turystyki „Almar”

PIECHOWICE 
ul. Żymierskiego 53A 
tel./fax (75)761-24-44 
Biuro Rachunkowe 

NASZE PUNKTY 
AKWIZYCYJNE

Niezależny  Samorządny  Związek  Zawodowy

REGION JELENIOGÓRSKI
58 –500 Jelenia Góra   ul. 1-go Maja 25 

tel./fax   (075) 64–15–912  solfk@wp.pl  www.soljg.eu

„Dla naszego dobra”:

• władza podniosła wiek emerytalny do 67 lat,
• blokuje się do wielu lat wskaźniki wzrostu zasiłków rodzinnych i pielęgnacyjnych,
• zabiera się minimalne zasiłki otrzymywane przez kobietę, która zdecydowała się na 

poprawę naszego tragicznego wskaźnika demografi cznego,
• podnosi się obciążenia podatkowe, dzięki czemu galopada cen nabiera szybkości,
• zamyka się szkoły, podwyższa się ceny leków i ogranicza ilość funkcjonujących żłobków i 

przedszkoli.

„Dla naszego dobra” 
w przedsiębiorstwach gdzie nie ma organizacji związkowych:

• nie funkcjonuje obowiązkowy fundusz socjalny,
• nie przestrzega się czasu pracy i warunków BHP,
• traktuje się pracownika jak przedmiot,
• nagminnie stosuje się umowy śmieciowe,
• wypłaca się minimalne wynagrodzenia.

Jedynie razem możemy obronić się przed „naszym dobrem”
serwowanym nam przez „elity” rządzące i niektórych pracodawców.

Im więcej nas będzie w organizacjach związkowych NSZZ Solidarność,
tym szybciej wywalczymy przysługujące nam prawa pracownicze i społeczne.

Zapraszamy do
Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego Solidarności.

Franciszek Kopeć
Przewodniczący

Zarządu Regionu Jeleniogórskiego
NSZZ Solidarność
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OGŁOSZENIE NADLEŚNICTWA „ŚNIEŻKA”
Na podstawie postanowień art. 38 ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach (tekst 

jedn.  z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozporządzenia Ministra 
Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegółowych warunków i trybu 
przeprowadzania przetargu publicznego i warunków przeprowadzania negocjacji 
cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących 
się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz. U. z 2007 r. Nr 78 poz.532) Nadleśnictwo 

„Śnieżka” w Kowarach, ul. Leśna 4a ogłasza przetarg ustny nieograniczony na 
sprzedaż nieruchomości niezabudowanej w  Podgórzynie: działka nr 606 (jednostka 
ewidencyjna Podgórzyn) o powierzchni 1446 m2 stanowiącej własność Skarbu 
Państwa w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe - 
Nadleśnictwo „Śnieżka”. 

Uczestnikami przetargu mogą być osoby fizyczne i prawne po wniesieniu wadium 
w terminie i wysokości określonej w pkt.11 niniejszego ogłoszenia. 

1)	 Dla nieruchomości prowadzona jest przez Wydział VI Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze księga wieczysta nr. JG1J/00057625/9.

2)	 Według danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzedaży jest 
nieruchomość gruntowa działka nr 606 obrębu ewidencyjnego Podgórzyn (jednostka 
ewidencyjna Podgórzyn); rodzaj użytku: Bp. 

3)	 Powierzchnia nieruchomości 1446 m2,
4)	 Opis nieruchomości:
Działka położona jest w sąsiedztwie zabudowy mieszkaniowej i usługowej. Kształt 

regularny (trapez), teren płaski, wolny od zabudowy i drzew. Przez teren działki 
przebiega linia energetyczna nn, sieć wodociągowa i kanalizacyjna.

5)	 W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gmi-
ny Podgórzyn nieruchomość położona jest w  obszarze funkcjonalnym: U-obszary 
zabudowane zainwestowane z przewagą usług publicznych i turystyki.

6)	 Zagospodarowanie nieruchomości – teren niezagospodarowany i nieogrodzony.
7)	 Nieruchomość nie jest wpisana do Księgi Rejestru Zabytków województwa 

dolnośląskiego.
8)	 Cena wywoławcza nieruchomości: 90 000,00 zł. (słownie: dziewięćdziesiąt 

tysięcy zł); cena zawiera podatek VAT w wysokości 23%.
9)	 Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomości i przetargu można 

uzyskać w Nadleśnictwie „Śnieżka” ul. Leśna 4a w Kowarach tel. 75 718 22 12 do 
14, wew. 22 lub 24 od godz.7.30 do14.30 w dni robocze; fax. 75 718 25 23; e-mail  
sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl  

10)	Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 2012 r. (poniedziałek) 
o godz. 10.30 w sali konferencyjnej Nadleśnictwa „Śnieżka” przy ul. Leśnej 4a  
w Kowarach.

11)	Wadium w wysokości 9 000,00 zł (słownie: dziewięć tysiące zł) winno 
być wniesione w pieniądzu przelewem lub w gwarancji bankowej w takim terminie, 
by do dnia przetargu do godz. 8.30:

a)	 co do pieniędzy - znalazły się na rachunku bankowym Nadleśnictwa BOŚ 
nr 83 1540 1199 2036 8000 1111 0002 (na przelewie należy zamieścić informację: 

„Przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomość w Podgórzynie – działka 
606”),

b)	 co do gwarancji bankowej - znalazła się w sekretariacie Nadleśnictwa;
 wadium zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia 

przetargu z zastrzeżeniem punktu 13; wadium wniesione w pieniądzu przez 
uczestnika przetargu, który wygrał przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone na 
poczet ceny nabycia nieruchomości, przez którą rozumie się cenę nieruchomości 
ustaloną w wyniku przetargu, którą obowiązany jest on zapłacić; wadium wnie-
sione w formie gwarancji bankowej przez uczestnika przetargu, który przetarg 
wygrał podlega zwrotowi niezwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia 
nieruchomości.

12)	Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości ustala się najpóźniej do godz. 
14.00 w dniu poprzedzającym podpisanie umowy sprzedaży w formie aktu notarial-
nego, co oznacza, że do tego terminu pieniądze muszą się znaleźć na rachunku 
bankowym Nadleśnictwa „Śnieżka”.

13)	 Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez usprawiedli-
wionej przyczyny umowy sprzedaży w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, 
Nadleśnictwo „Śnieżka” może odstąpić od zawarcia umowy, a wniesione wadium nie 
podlega zwrotowi.

14)	Osoby uczestniczące w dniu 27. 08. 2012 r. w przetargu winny posiadać celem 
okazania Komisji przetargowej następujące dokumenty:

a)	 dowód osobisty,
b)	 aktualny odpis z KRS – dotyczy osób reprezentujących osoby prawne,
c)	 pełnomocnictwo – w przypadku działania przez pełnomocnika.

Kupujący ponosi wszelkie koszty opłat związanych z zawarciem aktu notarialnego 
sprzedaży nieruchomości, opłat sądowych, skarbowych oraz podatków.

Przetarg będzie ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli chociaż 
jeden uczestnik przetargu zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny 
wywoławczej nieruchomości.

Nadleśnictwo może odwołać przetarg z ważnych powodów, informując o tym 
niezwłocznie 

w formach właściwych dla ogłoszenia o przetargu.

Podpisał pełniący obowiązki Nadleśniczego Nadleśnictwa „Śnieżka” 
Sławomir Orłowski

  Zarząd 
 Spółdzielni Mieszkaniowej „ Gryf „ w Gryfowie Śląskim 

 Ogłasza Przetarg 

1. Ustanowienie prawa odrębnej własności do lokalu mieszkalnego w Lubomierzu przy ulicy Chopina 3B/5 położonego 
 na I piętrze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użytkowej 58,60 m 
 Wartość rynkowa lokalu wynosi 62.400,00 zł. 
 Słownie: sześćdziesiąt dwa tysiące czterysta złotych 00/100 
2. Ustanowienie prawa odrębnej własności do lokalu mieszkalnego w Giebułtowie 27D/5 położonego na II piętrze 
 budynku składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki i WC o pow. użytkowej 65,70m 
 Wartość rynkowa lokalu wynosi 38.700,00 zł. 
 Słownie: trzydzieści osiem tysięcy siedemset złotych 00/100 
 W przypadku braku chętnych na ustanowienie prawa odrębnej własności Spółdzielnia może ustanowić dla członków 
 lokatorskie prawo do lokalu. 
 W tym przypadku wkład mieszkaniowy wynosi 19.350,00 zł. 
 Słownie: dziewiętnaście tysięcy trzysta pięćdziesiąt złotych 00/100 
3. Ustanowienie prawa odrębnej własności do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Głowackiego 12/1 
 położonego na parterze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użyutkowej 46,20 m 
 Wartość rynkowa lokalu wynosi 73.500,00 zł 
 Słownie: siedemdziesiąt trzy tysiące pięćset złotych 00/100 
4. Ustanowienie prawa odrębnej własności do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Kościuszki 11/19 
 położonego na IV piętrze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użytkowej 54 m 
 Wartość rynkowa lokalu wynosi 71.600,00 zł. 
 Słownie: siedemdziesiąt jeden tysięcy sześćset złotych 00/100 
5. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1A/1 
 położonego na parterze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki i WC o pow.użytkowej 56,90 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 22.200,00 zł. 
 Słownie: dwadzieścia dwa tysiące dwieście złotych 00/100 
6. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1C/5 położonego 
 na II piętrze budynku, składającego się z 4 pokoi, kuchni, łazienki i WC o pow.użytkowej 71,30 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 27.600,00 zł. 
 Słownie: dwadzieścia siedem tysięcy sześćset złotych 00/100 
7. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1E/1 położonego 
 na parterze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użyutkowej 56,49 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 15.700,00 zł. 
 Słownie: piętnaście tysięcy siedemset złotych 00/100 
8. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1E/2 położonego 
 na parterze budynku, składającego się z 2 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użytkowej 47,04 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 18.600,00 zł. 
 Słownie: osiemnaście tysięcy sześcset złotych 00/100 
9. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1E/4 położonego 
 na I piętrze budynku, składającego się z 2 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użytkowej 50,22 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 16.300,00 zł. 
 Słownie: szesnaście tysięcy trzysta złotych 00/100 
10. Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego 1C/3 położonego 
 na I piętrze budynku, składającego się z 4 pokoi, kuchni, łazienki i WC o pow. użytkowej 71,30 m 
 Wkład mieszkaniowy wynosi 29.941,96 zł. 
 Słownie: dwadzieścia dziewięć tysięcy dziewięćset czterdzieści jeden złotych 96/100 
11. Ustanowienie prawa odrębnej własności do lokalu mieszkalnego w Gryfowie Śląskim przy ulicy 
 Sienkiewicza 6/5 położonego na I piętrze budynku, składającego się z 3 pokoi, kuchni, łazienki o pow. użytkowej 48,00 m 
 Wartość rynkowa wynosi 85.200,00 zł 
 Słownie: osiemdziesiąt pięć tysięcy dwieście złotych 00/100 


Wadium w wysokości 10 proc. wartości rynkowej lub wkładu mieszkaniowego. 
Postąpienie wynosi 1 proc. wartości rynkowej lub wkładu mieszkaniowego zaokrąglone do pełnych 100,00 zł. 
Wadium należy wpłacić na konto Spółdzielni PKO BP O Gryfów Śląski 
Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138,w terminie do dnia 30.07.2012 do godziny 15.00 
Lokale można oglądać od 17.07.2012 do 27.07.2012 po uprzednim skontaktowaniu się z administracją Spółdzielni 
osobiście lub telefonicznie (75) 781-34-11. 
Rozstrzygnięcie przetargu odbędzie się w dniu 31.07.2012 o godzinie 10.00 w siedzibie Spółdzielni. 
Warunkiem ustanowienia Spółdzielczego lokatorskiego prawa do w/w lokali jest wniesienie wymaganego wkładu 
mieszkaniowego oraz przejęcie zobowiązania z tytułu kredytu zaciągniętego na sfinansowanie kosztów budowy 
danego lokalu wraz z odsetkami. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania lub unieważnienia przetargu w całości lub częściowo bez podania 
przyczyny.
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 OBWIESZCZENIE  
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 
Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 
953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 

21 sierpnia 2012 r. o godz. 8:00 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbędzie się: 

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
Przedmiotem licytacji jest prawo własności lokalu nr 4 stanowiącego odrębną 
nieruchomość, położonego w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 27, objętego księgą 
wieczysta nr JG1J/00050320/2 w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w 
Jeleniej Górze.
Zgodnie z zapisami księgi wieczystej nr JG1J/00050320/2 powierzchnia użytkowa lokalu 
wynosi 54,50 m kw., lokal posiada przynależną piwnicę. Wraz z prawem własności 
lokalu nr 4 związany jest udział w częściach wspólnych budynku i prawie użytkowania 
wieczystego gruntu działki nr 58, objętej księgą wieczystą nr JG1J/00048834/1 
w wysokości 627/10000. Prawo własności lokalu nr 4 przysługuje dłużnikowi 
egzekwowanemu. Właścicielem gruntu jest Gmina Jelenia Góra.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 111 000,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 2/3 wartości oszacowania, tj. kwotę 74 000,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny 
oszacowania nieruchomości, tj. 11 100,00 zł najpóźniej do momentu rozpoczęcia 
licytacji w gotówce na rachunek komornika w

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek 
komornika. 
Po rozpoczęciu licytacji wadium nie będzie przyjmowane.  
Przedmiotem licytacji jest prawo własności lokalu nr 5 stanowiącego odrębną 
nieruchomość, położonego w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 27, objętego księgą 
wieczysta nr JG1J/00050492/8 w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w 
Jeleniej Górze.
Zgodnie z zapisami księgi wieczystej nr JG1J/00050492/8 powierzchnia użytkowa 
lokalu wynosi 57,20 m kw., lokal posiada przynależną piwnicę. Właściciel lokalu nr 5 
ma udział w częściach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu 
działki nr 58, objętej księgą wieczystą JG1J/00048834/1 w wysokości 658/10000. 
Prawo własności lokalu nr 4 przysługuje dłużnikowi egzekwowanemu. Właścicielem 
gruntu jest Gmina Jelenia Góra.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 134 000,00 zł. 
Cena wywołania wynosi 2/3 wartości oszacowania, tj. kwotę 89 334,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. 
ceny oszacowania nieruchomości, tj. 13 400,00 zł najpóźniej do momentu rozpoczęcia 
licytacji w gotówce na rachunek komornika w

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek 
komornika. 

Po rozpoczęciu licytacji wadium nie będzie przyjmowane.  
Szczegółowych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50
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NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepu-

ry. Tel. 600-974-148. F1848-G
WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F2076-G

GASTRONOMIA centrum+ lokal do
wynajêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,
696-990-947. F2408-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
KAWALERKA dla studentów, 70 m

kw. Tel. 757-542-843.
DO WYNAJÊCIA hala ze sklepem

400 m kw. du¿y parking, teren ogrodzo-
ny Zabobrze. Tel. 691-142-843.

F2514-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
BIURA i magazyny do wynajêcia w

centrum, 503-167-006. F2633-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe

z balkonem, w cichej dzielnicy i zielonej
okolicy Jeleniej Góry (bez poœredników).
Tel. kontaktowy 694-599-717. F2644-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F2666-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
z balkonem w Cieplicach nowo wybu-
dowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkona-
mi nowo wybudowane 33, 36, 49, 57
m kw.; 1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m
dwupoziomowe (piwnice, gara¿e pod-
ziemne) gotowe do zamieszkania- Cie-
plice, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
us³ugowe biurowe, 75/75-59-100.

F2756-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-

jowe, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

ZABOBRZE- na sklep, biuro. Tel.
664-307-857. F2765-G

SPRZEDAM dwupokojowe mieszka-
nie w centrum, 73 m, ogrzewanie z sie-
ci, pierwsze piêtro, okazja! tel.
608814995. F2766-G

TYLKO 107000 z³ za mieszkanie 40
m kw. na Ska³kach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 129000 z³ za dwupokojowe
przy Mickiewicza N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 99000 z³ za ³adne, dwupo-
kojowe mieszkanie N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 159000 z³ za ³adn¹ 1/3
domu plus du¿y ogród w Janowicach
Wielkich N. Grzywiñscy 505074854.

DO SPRZEDANIA ³adne trzypokojo-
we przy Kiepury N. Grzywiñscy
505074854.

DO SPRZEDANIA komfortowe trzy-
pokojowe N. Grzywiñscy 505074854.

F2800-G
DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-

ment, wysoki standard, 2 pokoje, ume-
blowane, miejsce parkingowe, centrum,
kaucja, 1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez
poœredników), 880277712. F2802-G

SPRZEDAM super dwupokojowe 45
m, poddaszowe, centrum, 605-030-050.

F2813-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-

nie w Kowarach ul. Topolowa- 65 m kw.
Tel. 503-712-608, 664-133-890.

F2829-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F2830-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym
wejœciem. Tel. 667-62-19-47. F2831-G

PAWILON 30 m kw. wynajmê Wol-
noœci 59, 693-458-705.

POKOJE studenckie (ma³a poczta),
693-458-705. F2833-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biu-
rowe Armii Krajowej, 661-991-555.

F2846-G
SPRZEDAM mieszkanie bez poœred-

ników 70 m, Kiepury, przebudowane
wnêtrze, 250.000.- do negocjacji,
507-377-077. F2850-G

HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka
115, 886-666-896. F2859-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F2862-G

MAM do wynajêcia 2 pokoje Ró¿yc-
kiego, umeblowane, 800 z³+ kaucja+
op³aty, 727-575-726. F2870-G

SPRZEDAM bez poœredników
komfortowe mieszkanie 3-pokojowe
na kameralnym osiedlu. Tel.
517-847-809. F2894-G

DO WYNAJÊCIA ³adna, du¿a kawa-
lerka, w centrum Jeleniej Góry, czêœcio-
wo umeblowana. Tel. 602-10-87-95.

F2903-G
SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.

Osiedle Robotnicze. Tel. 889-689-127.
F2913-G

OKAZJA sprzedam kawalerkê bez po-
œredników. Tel. 794-506-994. F2919-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie do re-
montu mo¿liwoœæ kupna stare budow-
nictwo Sobieszów, 600-706-224.

F2926-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-

trum Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92.
F2927-G

STANCJA dla studentów. Tel.
663-23-23-54. F2929-G

2 pokoje 1-osobowe dla studentek
UE. Tel. 726-14-38-07. F2930-G

3 pokoje obok Uniwersytetu Ekono-
micznego 1.000 z³ plus liczniki. Dla stu-
dentów, 691-400-669. F2935-G

3 pokoje, centrum, podwy¿szony
standard, 205.000,- 691-400-669.

F2936-G
KAWALERKA do wynajêcia- Sobie-

szów, wysoki standard. Tel. 601-91-84-75.
F2939-G

OSOBIE starszej wynajmê pokój z
wygodami. Tel. 511-832-782. F2947-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, ³azienka, przedpokój
okolica (¯erom), (Ekonom) tanio. Tel.
503-721-434. F2955-G

KAWALERKA w centrum Karpacza.
Kuchnia, ³azienka, przedpokój i du¿y sa-
lon (35 m kw.), dostêp do ogrodu, miej-
sce parkingowe. Œwie¿o wyremontowa-
na, umeblowana, 500183289. F2966-G

2-POKOJOWE mieszkanie w cen-
trum umeblowane do wynajêcia,
605-343-463. F2979-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe na Zabobrzu III. Tel.
603-77-20-20. F2981-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, Zabobrze,
balkon, s³oneczne 38,7 m kw., IV piê-
tro, 699-913-846. F3004-G

OKAZJA! Tanio sprzedam kiosk na
Zabobrzu III, 604-28-88-65. F3007-G

SPRZEDAM lub wynajmê lokal us³u-
gowy o pow. 40 m kw. na Zabobrzu III,
608-386-599; 692-700-640. F3022-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w mieszka-
niu studenckim. Tel. 699-814-850.

F3029-G
MIESZKANIE do wynajêcia w cen-

trum 54 m, 2 pokoje, umeblowane, I
piêtro, ul. Krótka, balkon od zaraz,
602-133-139. F3031-G

SPRZEDAM 2-pokojowe 39,9 m kw.
umeblowane 63.000 z³ Gryfów Œl¹ski.
Tel. 75/78-177-66. F3032-G

SPRZEDAM mieszkanie Kiepury,
parter, 64 m kw., 693-828-248.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabo-
brze 3-pokojowe, 693-828-248.

F3042-G
SPRZEDAM kawalerkê w centrum,

80.000,- 509-156-610. F3050-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-

nie 2-pokojowe, 601-880-445. F3052-G
SPRZEDAM mieszkanie (bez po-

œredników) Zabobrze I,
36,6 m, 100.000,- do negocjacji. Tel.
793-205-898. F3053-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe w centrum, 886-484-039.

F3054-G
SPRZEDAM mieszkanie- Mys³ako-

wice, 68 m, 3-pokojowe, balkon, gara¿,
po remoncie, 603-977-098. F3055-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

3-POKOJOWE, Kar³owicza, 149.000
NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 147.000
NK 602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka
120.000 NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE- 2 i 3-pokojowe sprzedamy
NK 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park
Sudecki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE okazja 50 m kw Za-
bobrze 135 tys. NK 602749567.

2-POKOJOWE 36 m, 113 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE Kiepury, 165000 NK
602749567.

3-POKOJOWE Orle NK 602749567
506154079.

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK
75-64-36-052.

KARPACZ, nowy apartament, Os.
Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.

ŒCIÊGNY, 2-pokojowe 50 m NK
75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
1-Maja 130.000 i 170000 NK
75-64-36-052.

MYS£AKOWICE- kawalerka 55.000
NK 75-64-36-062.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY- 3-pokojowe 63 m, bal-
kon, 140.000 NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE Elsnera, II p. 134.000
NK lic. 6327. Tel. 602-749-567,
75-64-36-051. F3056-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe ul. Ma³cu¿yñskiego 40,
608-035-984. F3060-G

BLISKO centrum 63 m kw- 142 tys.
602-749-567. F3061-G

DWUPOKOJOWE Zabobrze II,
39 m, pierwsze piêtro, cena 129.000,-
75/612-60-18. F3068-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi
w centrum 35 m kw. 600 z³/m-c,
606-66-16-93. F3072-G

POMIESZCZENIA do wynajêcia- Za-
bobrze, 691-142-843. F3073-G

PAWILON handlowy do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F3080-G
BEZPOŒREDNIO sprzedam- bez-

czynszowe 3-pokojowe 48 m kw. wyre-
montowane, I piêtro, 139.000 Jelenia
Góra. Tel. 722-015-956. F3082-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w po-
³ówce willi 130 m kw. Sobieszów blisko
szko³y, ogród, gara¿, 661-027-970.

F3088-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi po-
mieszczeniami socjalnymi ul.
Karola Miarki 18D, (teren Pebex-u),
601-057-718. F3092-G

MIESZKANIE nowe 105 m kw., z
ogrodem Cieplice, cena 2523 z³ brutto/
m kw. Tel. 609-488-151.

MIESZKANIE, nowe sprzedam,
69 m kw. z ogrodem Cieplice. Tel.
609-488-151. F3093-G

LOKALE biurowe do wynajêcia 23
z³+ Vat/ m kw. Tel. 609-488-151.

F3095-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F3097-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-
stów, 794-526-721. F1644-K

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F1195-K

LOKAL handlowy 80 m do wyna-
jêcia ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na ga-
binet kosmetyczny, zak³ad
fryzjerski, solarium, lub ka¿d¹ inn¹
dzia³alnoœæ us³ugow¹ i handlow¹. Tel.
696-434-257 F1661-K

DO WYNAJÊCIA - umeblowany lo-
kal biurowy w Jeleniej Górze ul. Kiepu-
ry. Na parterze jedno pomieszczenie 26
m kw. z wc. Podstawowe media. Dobra
cena. Tel. 607-579-725. F1664-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 47 m kw.
Zabobrze, tel. 602-501-955. F1697-K

WYNAJMÊ kawalerkê w Kowarach
po remoncie+ ogród. Tanio 602474108.

F1699-K
SPRZEDAM 3-pokojowe, 75 tys.

Wleñ, tel. 505-406-860. F1710-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

DOM ko³o Karpacza sprzedam,
502-370-957. F1668-G

WWW.PINDYK.PL F2055-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.

Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredni-
ków. F2297-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z ³ad-
nym widokiem na Karkonosze,
601-19-30-27. F2315-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny 100
m kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m kw.
okolice Jeleniej Góry; do zamieszkania.
Tel. 607-778-884. F2493-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl F2526-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F2697-G
SPRZEDAM bliŸniaka w stanie su-

rowym zamkniêtym w Je¿owie Sudec-
kim, blisko Zabobrza, 140 m kw.
z gara¿em, skoñczona elewacja, woda,
pr¹d, gaz, telefon przy dzia³ce. Tel.
603-139-998. F2712-G

SPRZEDAM dzia³kê inwestycyjn¹
Zabobrze, ziemiê- P³awna 38 ha, JGN
603-925-484.

SZUKAMY kamienicy do remontu,
JGN 603-925-484. F2760-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna
Biedrzychowice 1100 m kw. 29.900,-
506-122-702.

SPRZEDAM dzia³kê 12600 m kw.
Biedrzychowice uzbrojona 199.000,-
506-122-702. F2777-G

DO SPRZEDANIA tanio ³adna dzia³-
ka 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 40000 z³ za ma³y domek z
ogródkiem w Mys³akowicach N. Grzy-
wiñscy 505074854. F2801-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹,
Je¿ów Sudecki. Tylko 78.000 z³.
605-030-050. F2812-G

GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana
4168 m kw. plan, energia, woda, gaz-
70 z³/ m kw. Tel. 601-78-67-48.

F2849-G
MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-

dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F2865-G

SPRZEDAM dom w zabudowie sze-
regowej 210 m kw. wraz z dzia³k¹ w
Cieplicach. Sprzeda¿ bez poœredników.
Tel. 669-591-141. F2881-G

SPRZEDAM now¹ szeregówkê Os.
Czarne- luksusowo wykoñczona+
gara¿ 125 m kw., 692-425-260.

F2944-G

SPRZEDAM dom- Wojanów, po-
œrednikom dziêkujê, 605-449-368.

F2948-G
SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogró-

dek, gara¿ w Cieplicach. Tel.
517-720-211. F2984-G



36
Nr 29, 17 lipca 2012og³oszenia DROBNE

NIERUCHOMOŒCI C.D.

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
zamieniê na inny, 666-590-867.

F3027-G
DOM dwurodzinny, parter, 42 m

mieszkanie 2-pokojowe, kuchnia, ³azien-
ka, c.o., gazowe, 800 m ogród, 160.000
do negocjacji. Tel. 517-85-06-20.

F3028-G
MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.

Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wy-
godny, piêknie wykoñczony, wszystkie
media, 90 m kw.+ poddasze.
Znakomita lokalizacja i dojazd do Jele-
niej Góry, Kowar i Karpacza. Dzia³ka 14
arów, zadbana, ogrodzona i zagospoda-
rowana, 2 gara¿e, 695.000 lub
5.000,- mies.+ op³aty, 603-13-99-22.

F3039-G
SPRZEDAM pó³ domu 90 m kw. z

ogrodem 6 arów do zamieszkania cena
270.000 lub zamieniê na mieszkanie w
nowym budownictwie 3-pokojowe
z tarasem. Telefon 75/75-15-081.

F3049-G
GRUNT rolny, Rêbiszów, tanio NK

75-64-36-062.
DZIA£KA w Podgórzynie, sprzeda-

my NK 75-64-36-052.
PRZESIEKA, dzia³ki 1800, 3000 i

4000 m NK 75-64-36-051.
UROKLIWY dom w Micha³owicach

228 tys NK 602749567.
DOM blisko Wlenia z 12.100 m kw

ziemi tylko 299 tys NK 602749567.
DOM wiejski Wojanów -Dzia³ka

3000m NK 75-64-36-052.
STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000

NK 602749567.
KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000

Okazja Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-051.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki od
33.000 NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie -gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

STANISZÓW, Dzia³ka 1300 m Nie-
ruchomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

KARPACZ -sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F3057-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osiedlu
Czarne, budowa deweloperska- pod
klucz, koniec budowy- wrzesieñ. Tel.
794-682-098. F3059-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z wido-
kiem na panoramê Gór Izerskich,
606-66-16-93. F3070-G

DOM nowy, ok. 160 m kw. Cieplice,
wykoñczony pod klucz, cena 540 tys. z³
brutto. Tel. 609-488-151.

ROZPOCZÊT¥ budowê sprzedam-
Cieplice. Tel. 609-488-151.

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Cie-
plice, uzbrojone, 60 z³+ Vat/ m kw. Tel.
609-488-151. F3094-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F3098-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ gara¿ tanio sprzedam
centrum, 698-653-421. F1526-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy
pensjonatu, tel: 699993864. F1657-K

NIERUCHOMOŒÆ w J. Górze za
100.000 z³! Zamieñ parterowe m-3 za
dop³at¹ na dom z dodatkowymi bu-
dynkami biznesowymi. Kontakt
601701776 lub www.okplus/dom

F1660-K

SPRZEDAM pó³ domu piêtrowego
145 m kw.+ dzia³ka 49 arów w Brodach
woj. Lubuskie, cena 150 tys. z³. Tel.
699-29-11-68. F1698-K

BAR z placem 200 m kw. do wyna-
jêcia Szklarska Porêba centrum. Mo¿li-
woœæ ogródka i gier sportowych. Tel.
600-161-041. F1704-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-
nie, legalnie, odbiór lawet¹, za
ka¿de auto p³acimy. Tel. 500-812-760.

F38-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA serwis,

75/78-93-651. F1204-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F2810-G

SPRZEDAM: Citroen C2, 1,4, 2007
r., przebieg 106000 km, dwa komplety
kó³ jedne aluminiowe, cena 15900
do negocjacji. Tel. 518-644-561.

F2834-G

AUDI A6 Quattro 2.8 (200 KM),
rok 1997, przebieg 182 tys., automat,
benzyna, bezwypadkowy, podgrzewa-
ne siedzenia, dwustrefowa klimatyza-
cja, stan bardzo dobry. Cena do nego-
cjacji. Tel. 75-7610-745, Kom.
661-431-367. F2868-G

SUZUKI grand vitara, 1999, stan
bardzo dobry sprzedam, 509-319-021.

F2923-G

SPRZEDAM: Citroen C4 1,6SX, rok
prod. 2007, pierwszy w³aœciciel. Tel.
600-921-376. F3020-G

SPRZEDAM Opla Corsê C, 1.0,
2000 r. przebieg 50000, bezwypadko-
wy, gara¿owany, cena 11.000 do nego-
cjacji, 509-546-117. F3043-G

PRZYCZEPA gastronomiczna-
sprzedam. Zarejestrowana, ubezpieczo-
na, odbiór Sanepidu, gotowa do handlu,
w pe³ni wyposa¿ona. Tel. 604-094-312.

F3045-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz
ogrodzenie przedwojenne kute,
603-933-535. F2815-G

KUPIÊ drewno okr¹g³e,
600-499-446. F3035-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-

niam transport 15 ton, 607-540-408.
F1839-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F1993-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbrojenio-
wa, strzemiona, figury z prêta zbroje-
niowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F2693-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿u-
terii z³otej i srebrnej w atrakcyjnych ce-
nach. Zapraszamy Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90 oraz
Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zaprasza-
my: Tesco 75/64-23-360; Galeria Kar-
konoska ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90;
Carrefour ul. J.Paw³a II 51,
75/754-23-13. F2773-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatun-
ki- transport gratis, 603-642-313.

F2863-G
LEN odzie¿ damska i mêska oferuje

producent, Siedlêcin, 75/713-73-38,
508-136-248. F2917-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona
dowóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 502-928-666.

F2993-G
BECZKI plastikowe z deklem poj.

100 do 120 litrów na ¿ywnoœæ,
wodê i inne cele. Tel. 794-837-216.

F3008-G
MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji

mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.
F3021-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

WÓZEK inwalidzki nowy, balkonik-
tanio, 889-263-609. F3037-G

SPRZEDAM 2 rowery spacerowe
nowe aluminiowe damski i mêski. Tel.
75/75-244-73. F3091-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804.
F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie

p³ytek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek,

tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka
6 ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

ekspertyzy, nadzory, 601-570-426.
F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G
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ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

F559-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
DACHY, 726-54-39-39. F871-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziem-

ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.
F1238-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplek-
sowo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
STOLARSTWO- wiaty, altany,

zadaszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje
c.o., woda, gaz, kanaliz. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- re-
ferencje, 75/76-76-655; 601-88-04-65.

F1774-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-

lane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F1795-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F1838-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F1864-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F1946-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. F2041-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.
Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10.

F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net

F2126-G
PROJEKTY budowlane z pozwole-

niem na budowê, 532-477-258.
F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i bu-

dowy, wymiana stropów, instalacje, ko-
t³ownie, okna pcv, 508-222-690.

F2269-G
REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.

Tel. 511-229-449.
SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, skle-

pów. Tel. 511-229-449. F2288-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F2293-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wyna-
jem, atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.

F2363-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

WYKOÑCZENIA domów komplekso-
wo, tynki maszynowe, elewacje, hydrau-
lika, kominki, kafelkowanie, malowanie,
ogrodzenia, 669-317-786. F2499-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F2508-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F2556-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F2597-G

INSTALACJE elektryczne- pomiary,
504-155-197. F2605-G

DACHY, obróbki, kominy, solidnie,
fachowo, tanio. Tel. 784-196-933.

F2618-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F2691-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824. F2703-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F2704-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, pro-
jektowanie. 506214285. F2735-G

US£UGI informatyczne naprawa,
konfiguracja, modernizacja 506214285.

F2736-G
MINIKOPARKA us³ugi ziemne,

507-163-582. F2748-G
TANIO budowa domu- ogrodzenia-

dachy, remonty. Tel. 784-768-300.
F2774-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F2837-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda
kanalizacja, pr¹d, 608-134-616.

F2838-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe, g³adzie bez-
py³owo. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F2839-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

TYNKI maszynowe, us³ugi ogólno-
budowlane od podstaw, 793298013.

F2842-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy
ciep³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33.F2860-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2876-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F2874-G
REMONTY kompleksowe- pensjona-

ty, biura, mieszkania, 784-920-007.
WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-

t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota

r¹czka, 784-920-007. F2877-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2880-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F2883-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F2884-G

ZDUN, 887-095-801. F2885-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. F2899-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F2901-G

SZALUNKI- rusztowania elewacyj-
ne- wynajem. Tel. 606-182-837.

F2922-G

CIESIELSTWO, tarasy, altanki, pod-
³ogi, 603-037-217.

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnia-
nych pod³óg i beazerii, 603-037-217.

F2925-G
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-

nele, glazura, 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F2933-G

UK£ADANIE glazury www.gazur-
mistrz.pl 603-699-159. F2949-G

KLIMATYZACJE, sprzeda¿, serwis,
naprawa, instalacje, 530-85-76-76.

F2951-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.F2954-G

DACHY- 502-953-366. F2957-G
OGRODZENIA, mury oporowe, gra-

nit, piaskowiec, kostka brukowa, bruko-
wanie, 609-283-106. F2959-G

US£UGI brukarskie 506274343.
F2967-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F2968-G

BUDOWY, ocieplanie budynków,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe,
505-66-34-24. F2985-G

DACHY 602-884-480. F2995-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regip-
sy, p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516. F3011-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

BUDOWA domów, docieplenia,
695-112-363. F3018-G

REMONTY od A-Z instalacja elek-
tryczna i c.o., 695-112-363. F3019-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

US£UGOWE przecieranie drewna,
600-499-446. F3036-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek.
Tel. 604-285-755. F3048-G

MALOWANIE, tapetowanie,
g³adzie, kafelki- czysto, gwarancje,
884-04-99-86. F3075-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa i
granitowa podjazdy, place, œcie¿ki, tara-
sy- inne, 608-658-351. F3078-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666.
F1042-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-
stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi
ziemne, 783-086-805. F1193-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

ELEKTRYK. Wykonam instalacje w
domu i mieszkaniu solidnie i taniej od
innych. Usunê awarie. 509860049.

F1493-K
AUTOLAWETA, transport, wynajem

- tanio, 505397464. F1578-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. F1579-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów. Do-
wóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F1596-K

ZLECÊ fugowanie domu z kamienia
i ceg³y w okolicach Mirska. Zaintereso-
wanych proszê o kontakt pod numerem
tel. 508252010. F1642-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1663-K

OGRODY, projektowanie i zak³ada-
nie 692-316-159. F1700-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-

chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. F1127-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F1738-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F1767-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F1796-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista me-
dycyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F1931-G

PSYCHOTERAPIA, psycholog kli-
niczny, orzecznik: broñ, sêdziowie...
El¿bieta Wêgrzyn, 506-960-490.

F2282-G
GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info

F2389-G
STOMATOLOG Aleksander Gordi-

jenko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/
1, pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda,
pi¹tek 9.00- 14.00; sobota na telefon.
Rejestracja telefoniczna, 695-832-920.

F2417-G
CHIRURG naczyniowy Przemys³aw

Baranowicz przyjmuje we wtorki od
15.30, Jelenia Góra, Letnia 2 „Klinika”.
Rej. tel. 75/645-76-50; 75/645-76-51.

F2475-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F2699-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-

rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F2794-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F2818-G
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ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ
kobiet i mê¿czyzn zaburzenia erekcji.
USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony:
gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

F2820-G
OKULISTYCZNE wizyty domowe-

codziennie, 502-58-80-91. F2822-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk
med. Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczy-
ca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków
po mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F2826-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologicz-
ny Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywat-
nie i umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F2956-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

F2974-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F2996-G

BIOENERGIA pomaga szybko wyjœæ
z uzale¿nieñ, na³ogów i chorób. Odtru-
cia: z alkoholu, nikotyny, leków, narko-
tyków, dopalaczy, 727544051. F3003-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1112-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.F668-G

PRZYJMÊ ksiegow¹ z
doœwiadczeniem do biura rachunko-
wego w Szklarskiej Porêbie, cv na
danielbiuro@poczta.onet.pl. F2638-G

ZATRUDNIÊ lakiernika samocho-
dowego. Dobre warunki pracy i p³acy,
504-199-077. F2741-G

BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.

F2753-G
PRZYJMÊ do pracy elektryka z oko-

lic Œwierzawy, Wojcieszowa,
604-250-507. F2916-G

BIURO Projektowe zatrudni in¿y-
niera elektryka- absolwenta. Tel.
75/75-263-04. F2928-G

PRACA przy remontach. Tel.
509-608-323. F3058-G

FIRMA budowlana zatrudni pracow-
ników. Fachowców (nie pomoc). Tel.
601-350-658. F3071-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie
Centrum Kultury (ul. P. Œciegiennego
5/7, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75
712-28-92) zatrudni: Specjalistê ds. pla-
nowania, koordynacji, organizacji i pro-
mocji imprez. Szczegó³y na stronie
www.przystantworcza.pl F3085-G

PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pra-
cy. Stali klienci 100% dyskrecji,
726-474-933. F3087-G

SPECJALISTA bhp 510243264.
F1266-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do za-
anga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500 Je-
lenia Góra. Tel. 75/752-31-06. F1446-K

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w
miejscowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia
Góra-Cieplice, Karpacz. Praca dodatko-
wa, atrakcyjna prowizja, równie¿ dla
emerytów. Mile widziane osoby z do-
œwiadczeniem w bran¿y. 58/5548080/
801800200. F1539-K

ZATRUDNIMY przedstawiciela han-
dlowego ze znajomoœci¹ us³ug ochro-
niarskich i porz¹dkowych. Kontakt
75/75-57-003. F1706-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
- miasto Kiel nad morzem zatrudni
dziewczyny. W sezonie zapewniamy wy-
sokie zarobki - od 2,5 tys. tyg. 100%
bezpieczeñstwa, dyskrecji. Zapewniamy
przejazd. Proszê o telefony i sms- y na
numer 0049/15773370957. F1582-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w
Niemczech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl F1583-K

ZAK£ADY Drzewne Dobiegniew Sp. z
o.o. oddzia³ Jelenia Góra, ul. Waryñskiego
16, zatrudni pracowników produkcji- mon-
ter skrzyñ drewnianych, praca 3 zmiano-
wa, wiek nie gra roli. Aplikacje proszê sk³a-
daæ: osobiœcie lub mailowo
R.Pisarska@fuerstenberg-holz.de tel.
756442563 w godzinach od 9 do 14. F1701-K

FIRMA zatrudni mechanika samo-
chodowego samodzielnego. Mile widzia-
na znajomoœæ obs³ugi programów do
diagnostyki komputerowej lub znajo-
moœæ monta¿u i napraw instalacji gazo-
wych, 698-124-255.

FIRMA transportowa zatrudni kie-
rowcê na ci¹gnik siod³owy w ruchu miê-
dzynarodowym. Wymagania minimum 2
lata doœwiadczenia na miêdzynarodów-
ce, mile widziana znajomoœæ jêzyka nie-
mieckiego lub rosyjskiego w stopniu ko-
munikatywnym, wa¿ne niezbêdne doku-
menty, 698-124-255. F1707-K

FIRMA elektryczna z Jeleniej Góry
zatrudni elektromontera brygadzistê
oraz elektromonterów. Zainteresowane
osoby prosimy o kontakt pod numerem
500534944. F1709-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.

E5791-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio. Tel. 606-62-82-49. F2489-G
W£OSKI, angielski- nauczycielka,

519-356-950. F2570-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F2964-G

MATEMATYKA- poprawki,
728-217-498. F2990-G

OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³,
doszkalanie 40 z³/ godz. Jelenia Góra,
Cieplice. Tel. 793-541-227;
www.sudak.com.pl F3081-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F1261-K

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F3038-G
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-
084, 600-983-771. F2128-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.F594-K

ZGUBY

ZGUBIONO legitymacjê studenck¹
nr 232811 wydan¹ przez Uniwersytet
Wroc³awski. F3074-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-

„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-

tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl F1816-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F2507-G

WESELA do 60 osób, imprezy oko-
licznoœciowe, tanie noclegi, sala
z niepowtarzalnym klimatem. Tel.
664-038-015. F2710-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348. F2878-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

MARKIZY 75/7525906. F1531-K

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,
663-971-070. Zapraszam. F1703-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F1869-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.

F2779-G
FACET, 698-488-364. F2814-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka,

501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.

F2932-G
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.

DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub doje-

dzie, 697-577-650. F2980-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrak-

cyjna 35 lat, 722-266-420.
BARDZO ³adna blondynka

dla dojrza³ego pana, 724-828-099.
F3047-G

DOJRZA£A z du¿ym biustem,
794-524-987.

£ADNA puszysta 35-latka 100 z³/
godz. 661-771-698.

PIÊKNA 20-latka, 782-008-168.
F3076-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237. F3077-G
IGA, 723-142-210.
DARIA, 506-836-227. F3079-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na
igraszki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka z du¿¹ szó-
steczk¹ zaprasza, 783-036-734.

F3083-G

FULL serwisik u seksownej tempe-
ramentnej szatynki, 781-608-867.

F3089-G

MI£A seksowna 19-letnia brunet-
ka o kobiecych kszta³tach zaprosi za-
dbanych panów na upojne relaksuj¹ce
i niezapomniane chwile, 726-212-547.

F3090-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-
sza 723-272-926. F1533-K

JESTEŒ spragniony pieszczot zapra-
szam lub przyjadê do hotelu. Tel.
534840597. F1650-K

WETERYNARYJNE

KONIA uje¿d¿onego sprzedam,
75/76-16-422. F2579-G

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

RODOWODOWE szczeniêta Rottwe-
iler, 600-499-461. F3034-G

SZCZENIÊTA czarny terier rosyjski,
rodowodowe. Wiêcej informacji
602-199-430; 75/76-17-577.

F1702-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F1758-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

TANIE wczasy Ko³obrzeg Grzybowo,
607-494-501. F2747-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na adres,
szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F2797-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F2799-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, Berlin, 602-120-624.

F2828-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt,

Stuttgart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2965-G
BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;

603-425-425. F2973-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-

cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

AUTOKARY 55; 33 miejsc do wyna-
jêcia, wycieczki-albatros@wp.pl
604-229-350. F3096-G

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F3099-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
REWAL 50 m morze. Wczasy,

91/3862611. F652-K
MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy

campingowe nad morzem,
(91)38-138-32; 603-050-917. F1445-K

USTKA, pokoje z ³azienkami, RTV,
parking, ogród 59/814-92-25,
698-098-718. F1484-K

DOMEK letniskowy nad Jeziorem
Z³otnickim 3 pokoje, kuchnia, ³azienka i
taras sprzedam tel. 602743377. F1594-K

PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne
Miasto i inne jednodniowe wycieczki au-
tokarowe www.bakar.com.pl
601-55-64-95. F1647-K

USTKA- pokoje nad morzem. Tel.
604-141-874, www.akacja-ustka.pl

F1648-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-
cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka
odpadami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. F1570-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F2057-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F2186-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ

firm, spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachun-
kowych, podatkowych, dokumentacji
ZUS, VZM. Tel. 75/64-38-224; kom.
606-940-585; abkontysta@wp.pl

F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yska-
wiczna decyzja. 600-400-288.

F2915-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
F2989-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

KANCELARIA Podatkowa Tax. Re-
prezentacja przed organami podatkowy-
mi. Doradca podatkowy: Lucyna Banaœ.
Tel. 510-243-264. F1163-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000
z³! Proste zasady, bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295 7 dni w
tygodniu 7:00- 21.00. F1588-K

POSZUKUJÊ kierownika budowy do
dokonania formalnoœci zakoñczenia bu-
dowy domu jednorodzinnego. Premia za
szybkie za³atwienie spraw. Tel.
602-107-310. F1653-K
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Brawa dla...
Pięciuset rowerzystów, którzy 

po raz pierwszy w historii na trasie 
Jelenia Góra - Karpacz - Jelenia 
Góra (40 km), ścigali się w Tour 
de Pologne Amatorów. Dochód z 
kolarskiej imprezy przeznaczono na 
szczytny cel - finansowe wsparcie 
Fundacji Ewy Błaszczyk „Akogo?”. 

Pomaga ona dzieciom po ciężkich 
urazach mózgu.

(stob)
Sponsorów międzynarodowych 

zawodów i mistrzostw Polski w akro-
bacji szybowcowej rozegranych w Je-
leniej Górze, Polskiej Agencji Żeglugi 
Powietrznej z Warszawy, producenta 
maszyn dla górnictwa i wykonawcy 
prac tunelowych Mine Master ze 
Złotoryi, Polskich Linii Lotniczych 
LOT z Warszawy i jeleniogórskiego 
Urzędu Miasta.

(stob) 

PGE Górnictwo i Energetyka Kon-
wencjonalna S.A. - oddział Elektrownia 
Turów za sfinansowanie startu Justyny 
Borkowskiej (KKS Polonia Jelenia 
Góra) w mistrzostwach Polski juniorów 
w strzelectwie sportowym we Wrocła-
wiu (zajęła 8. miejsce wśród 39 skla-
syfikowanych młodych zawodniczek).

(stob) 
Gwizdy dla...
Jeleniogórskiej Spółdzielni Miesz-

kaniowej od mieszkanki Zabobrza, 
która dopominała się w administracji o 
uliczne kosze w rejonie ulicy Karłowi-

cza. Lokatorka ma psa i świadomość, 
że trzeba po swoim pupilu sprzątać. 
Tak też i robi, ale pyta, czy ma biegać z 
psią kupą w papierku w poszukiwaniu 
kubła, czy może w rejonie Karłowicza 
udałoby się ustawić małe śmietniki. 
Przydadzą się nie tylko w tym celu.

GOK
Firmy Mini Telecom (dawniej Media 

4), która jest dostawcą internetu dla 
naszej czytelniczki w Starej Kamie-
nicy. W ostatnim czasie było sporo 
przerw w dostarczaniu sygnału i mimo 
kilkakrotnych telefonów do opera-

tora, usterki nie naprawiono. Naszą 
czytelniczkę najbardziej zirytowało to, 
że za każdym zgłoszeniem zostawiała 
swój numer telefonu u pani na info-
linii. Po kolejnym monicie, ta sama 
pani poinformowała, że nie mogła się 
skontaktować z odbiorcą usługi, bo... 
nie miała numeru telefonu.

GOK
Zarządcy budynku na ul. Osiedle 

Robotnicze 23, za brak reakcji na 
pisma i prośby w sprawie fatalnego 
stanu schodów wejściowych do domu.

CZAS 

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„Czarnobyl. Reaktor strachu” - USA, 

2012, reż. Bradley Parker, wyst. Jesse 
McCartney, Jonathan Sadowski, Olivia 
Dudley. Horror. 

„Sześcioro młodych ludzi wynajmuje 
przewodnika i wybiera się do opuszczo-
nego miasta Pripyat, w którym niegdyś 
mieszkali pracownicy elektrowni atomo-
wej w Czernobylu. Prędko orientują się, 
że miasto jednak nie jest opuszczone”.

„Cosmopolis” - USA, 2012, reż. David 
Cronenberg, wyst. Robert Pattinson, Sa-
mantha Morton, Jay Baruchel. Dramat. 

„W świecie niedalekiej przyszości Erick 
Packer, 28-letni miliarder, giełdowy ge-
niusz, bezwzględny manipulator, opuszcza 
swój superluksusowy apartament na 
Manhattanie, by przemierzyć ogarnięte 
chaosem miasto. Z wnętrza swej pancer-
nej limuzyny Erick doświadczy świata, z 
jakim dotąd nie zetknął się twarzą w twarz”.   

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefo-
niczna rezerwacja miejsc)

19.07 godz. 19.00 „Nasza Klasa” 
(spektakl kabaretowy), 20.07 godz. 
19.00 „Tak lubię Was rozśmieszać”, 
21.07 godz. 19.00 „Wakacyjna Loteria 
Kabaretowa”, 22.07 od godz. 14.00 
Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
LOT 17.07-19.07 godz. 16.00, 20.00 

”Cosmopolis” Francja, Kanada, Portuga-
lia, Włochy, 17.07-19.07 godz. 18.00 

„Czarnobyl. Reaktor strachu” USA.
LUBAŃ 
WAWEL 20.07-24.07 godz. 17.00 

„Faceci w Czerni 3” USA; 20.07-24.07 
godz. 19.15 „Szepty” Anglia.

M
PP

Imię i nazwisko: Krystyna Pisarska
Zajęcie: prowadzi świetlicę wiejską „Rudawy” w Janowicach Wielkich, 

wiceprezes Fundacji Przystanek Dobrych Myśli. 

1. Mieszkam tu, bo: 
Ponad 20 lat temu poznałam w Rudawach Janowickich męża, porzuciłam 

Wrocław i zamieszkałam w górach. Później spalił się nasz dom, było kilka 
lat tułaczki z trójką małych dzieci. W końcu osiadłam, chyba na stałe, w 
Janowicach Wielkich.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam: 
W szkole podstawowej nr 48 we Wrocławiu: mieliśmy zastępstwo i przy-

szedł do nas polonista, na którego mówiono Langus. Jedna, poprowadzona 
przez niego niezwykła lekcja języka polskiego zaowocowała późniejszymi prze-
myśleniami na temat zawodu nauczyciela i skostniałych programów szkolnych 
przepełnionych wiedzą, która tak szybko ulatuje. A nie ma czasu i miejsca na 
rozwijanie wrażliwości, na pracę nad emocjami, nad rozwijaniem pasji. 

3. Ten pierwszy raz: 
Pierwsza Wigilia w górach - w Rędzinach, pod Wołkiem na wysokości 

ponad 800 m n.p.m. Mieszkaliśmy na odludziu, z dala od wsi. Przez kilka 
dni była śnieżyca, zawieja, nie było szans, aby pojechać czy przejść sporo 
kilometrów po zakupy. W domu niewielkie zapasy, trzeba było z nich przygo-
tować skromną kolację wigilijną. Wtedy zrozumiałam, że łatwiej kochać góry 
niż mieszkać w nich na stałe. 

4. Przebój życia: 
Wędrowny Przegląd Piosenki „Polana”, impreza, która powstała z inicjatywy 

młodzieży janowickiej. Przegląd organizujemy już po raz trzeci, tym razem 27-
28 lipca przy schronisku „Szwajcarka”. To kilkanaście godzin koncertów, dwa 
dni przepełnione piosenkami poetyckimi, turystycznymi. Co roku pokazujemy 
przy tej okazji uczestnikom inny, piękny zakątek Rudaw. 

5. Wkurza mnie: 
Brak życzliwości wokół nas i nietolerancja. Deprymuje mnie narzekanie i 

malkontenctwo, które prowadzą do zaniku kreatywności. Łatwiej ponarzekać 
niż zrobić coś dobrego.

6. W życiu nie umiem się obejść bez... 
Działania. Podejmuję różne próby, nieobce mi są porażki, bo trudno ludzi 

przekonać do współuczestnictwa w rozmaitych propozycjach. Ale nie zniechęcam 
się, szukam nowych rozwiązań. We współpracy z różnymi osobami i instytucjami 
udało się zrealizować kilkanaście projektów kulturalno-społecznych w Janowi-
cach i okolicy, z Alicją Kozak założyłyśmy Fundację Przystanek Dobrych Myśli.

7. Gdybym dostała 100 tys. zł... 
Część przekazałabym na remont Chatki Puchatka w Karkonoszach, przy 

której działają moje dzieci, na pewno zorganizowałabym dwie, trzy następne 
„Polany”, no i kupiłabym dobry obiektyw do lustrzanki, bo fotografia jest naszą 
rodzinną pasją.

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym... 
Poetę i pieśniarza Zbyszka Stefańskiego, lidera zespołu „Bez Jacka”, nie-

zwykłego człowieka o wielkim sercu. Po to, aby wprowadzał w życie swoje idee 
przy pomocy innych dobrych ludzi:

9. Za późno na... 
Jeśli się czegoś pragnie, warto próbować, aby u schyłku życia nie żałować, 

że się takiej próby nie podjęło.
10. Ulubiona anegdota: 
Startowałam w konkursie na prowadzenie świetlicy. Była czwórka kandyda-

tów, nie wszystkich znałam. Z jedną z pań bardzo dobrze mi się rozmawiało, 
miałyśmy dużo wspólnych tematów. Kiedy po przesłuchaniu nas przez komisję 
zostaliśmy zaproszeni na ogłoszenie wyników, przewodnicząca komisji po 
krótkim wstępie powiedziała, że spośród kandydatów została wybrana pani 
Pisarska i zawiesiła głos… wstałam ja i moja rozmówczyni, a przewodnicząca 
dodała wtedy moje imię. Okazało się, że tego dnia startowały w konkursie dwie 
Pisarskie, co prawda jedna po mężu, a druga Pisarska z domu, z podwójnym 
nazwiskiem. Do dziś współpracujemy i nieźle się dogadujemy.              MPP 

Krzyżówka nr 29
PIONOWO: 1. Bujają na placu, - 5. Afera ze śrubokrętem, - 9. Architektoniczna 

róża, - 10. Głęboko osadzona w kulturze, - 11. Odwrócona rama, - 14. Półszlachetny 
w Agacie, - 17. Zimnokrwisty w uprzęży, - 18. Aprobata życia, - 19. W jogę wpisana, 

- 21. Kawał drogi, - 23. Toczy fortunę, - 25. Miejsce petenta, - 28. Odłożone na czas, 
- 29. Wojenno-plenny, - 30. Schaboszczaczek, - 31. Czyta z radia.

PIONOWO: 1. Herb z batem, - 2. W wojsku nie stukają, - 3. Ludzie z Poznańskiego, 
- 4. Między Dr, a Eris, - 5. W pakiecie z wianem, - 6. Spis byków, - 7. Zapłacone i 
oddane, - 8. Rzymski dowódca z kolumną, - 12. Trzech zgromadzonych, - 13. Mały 
i duży do tańca, - 15. Organ do przepłukiwania, - 16. Wielbłądowaty w buddyzmie, - 
20. Między Renem, a Wogezami, - 21. Ubrany na stole, - 22. Osnowomotacze, - 24. 
1.30 h z Kirów, - 25. Moskiewski w Moskwie, - 26. Rybnicka Jesień Kabaretowa, - 27. 
Grzeszny taniec.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 27
PRZED IGRZYSKAMI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 27 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Szymek Michnowicz z Jeleniej Góry.
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Szef imprezy musi być go-
towy na wszystko. Przekonał 
się o tym kierujący Biurem 

Organizacyjnym Lwóweckie-
go Lata Agatowego, dyrektor 
miejscowego ośrodka kultury 

Tadeusz Dzieżyc. Zrzą-
dzeniem losu niespo-

dziewanie zabrakło 
jednego z pracu-
jących na scenie 
konferansjerów i to 
tuż przed jednym z 
najważniejszych wy-
darzeń. Szef imprezy 
osobiście chwycił 
więc za mikrofon i 
poprowadził turnie-

jowe zmagania samorządowców. Przy okazji błysnął 
stanowczością w dyscyplinowaniu zawodników i 
dowcipem, bez którego nie udałoby się dźwignąć 
wyzwania. Gdy z kamienną twarzą zakomunikował, 
że na koniec jednej z konkurencji kapitanowie drużyn 
mają założyć na szyję dopiero co zrobione naszyjniki 
z pięćdziesięciu cegieł, na placu powiało grozą. Był 
przy tym tak przekonujący, że uśmiechy wróciły na 
twarze przerażonych, dopiero gdy wyjaśnił, iż był to na 
szczęście tylko taki żarcik z jego strony. (2)

Sporo rozrywek i towarzyskich 
spotkań, ale nie przesadzaj z alkoho-
lem. Sprawy rodzinnie wydają się być 
opanowane tylko po części - bądź 
przygotowany na niespodziankę.

Gwiaździste niebo sprzyja roman-
tycznym spacerom i... na tym na razie 
poprzestań - nie wymagaj deklaracji 
i sam niczego nie obiecuj. Pomyśl 
trochę intensywniej o pracy.

Nie wykonuj żadnych nie zaplano-
wanych ruchów, bo sytuacja może Cię 
niespodziewanie przerosnąć, a wtedy 
będziesz zależny od czyjejś dobrej 
woli. Ważny wtorek.

Weekend zapowiada się burzliwie - 
po raz kolejny zaufanie i uczucia będą 
wystawione na próbę. Nie daj się 
zwieść pozorom, komuś bardzo na 
tym zależy. Walcz.

Od Ciebie zależy, czy coś, co może 
być względną sielanką, będzie nią. 
Zanim jednak wydasz jakikolwiek 
wyrok, pomyśl, co tracisz, i kto będzie 
na tym ucierpi.

Tydzień pracowity, ale nikt tego nie 
zauważy. Wydarzenia domowe na tyle 
zdominują Twoje myśli, że nawet nie 
pomyślisz o premii. Wszelkie zmiany 
są zależne od Ciebie. 

Zdecydowana poprawa na linii 
stosunków z szefem, ale bądź czujna. 
Lepsze relacje przełożą się na docho-
dy, a tu zazdrosnych nie zabraknie.

To nie jest czas dobry na traktowa-
nie spraw uczuciowych serio, więc 
nie angażuj się. Pomyśl natomiast o 
bliskich - nie jesteś informowany na 
bieżąco, a dzieje się sporo.

Nie bój się rozmawiać z partnerem 
nawet na tematy trudne. Szczera roz-
mowa zbliża, ale nie oznacza jeszcze 
aprobaty. Duże zmiany w sprawach 
zawodowych.

  
Słuchaj intuicji, podpowiada tak 

dobrze, że o Twoje rady zacznie za-
biegać parę osób. Wykorzystaj dobrą 
passę i załatw odkładaną od dawna 
sprawę rodzinną.

Pomyśl o nowych inwestycjach, ale 
dopiero wtedy, kiedy poradzisz sobie z 
obowiązkami, jakie czekają Cię w tym 
tygodniu. Ważny piątek.

Zupełnie niepotrzebnie zrezygnowa-
łeś ze znajomości, która mogła przero-
dzić się w wartościową przyjaźń. Ale 
nie można mieć wszystkiego. Partner 
szykuje dla Ciebie niespodziankę.

(ep)

Stanisław Kornafel (gospodarz stacji turystycznej Orle w Górach 
Izerskich) i Tola

16-miesięczna dziś Tola jest niczym żywa maskotka Osady Orle. We-
sołego „niedźwiadka” trudno jest zagonić do domu nawet zimą. Niemal 
cały czas spędza na dworze. Krzyżówka malamuta z berneńczykiem 
zaowocowała puchatym stworzeniem o wyjątkowej odporności na 
surowe górskie warunki pogodowe. 

- Jeśli już łaskawie wejdzie do środka, lubi siedzieć z nosem przy 
kuchni. Ale kto nie lubi... - śmieje się Stanisław Kornafel. - Tola była nie-
spodzianką, która czekała na mnie u kolegi. Wiedział, że potrzebujemy 
psa po tym, jak zabrakło Śnieżki, która wcześniej długo była z nami. 
Pewnego dnia ściągnął mnie do siebie pod pretekstem pilnej, poważnej 
sprawy do obgadania. Pojechałem do niego. Pokazał dwa szczeniaki 
i powiedział, że jeden jest dla mnie. No i wróciliśmy razem do domu.

Tola błyskawicznie odnalazła się w nowych warunkach i zakochała 
w gościach odwiedzających Orle. 

- Z pewnymi turystami tak się zaprzyjaźniła, że postanowiła odpro-
wadzić ich na Przełęcz Karkonoską - wspomina jej właściciel. - Gdy 
zadzwonili z tamtejszego schroniska Spindlerovka z informacją, że 
czeka u nich do odbioru nasz pies, nie mogłem uwierzyć, że to ona 
i jakim cudem tam się znalazła. Czym prędzej pognałem jednak na 
miejsce, tym bardziej, że Tola rzeczywiście zniknęła nam z oczu. Od 
tamtego czasu baczniej jej pilnujemy i nie pozwalamy na zbytnie swa-
wole. Jest kochana i wszystko wskazuje na to, że stanie się kolejnym, 
żywym symbolem Osady Orle. Zimą sprawimy jej uprząż i zobaczymy, 
jak będzie pracować. Póki co, zmusza mnie od aktywności. Każdego 
dnia o siódmej rano wyruszamy na długi spacer. Inaczej przez cały 
dzień jest niesforna. 

Daniel Antosik

Reprezentant Polski na igrzyska olimpijskie w Londynie Michał Kwiat-
kowski na metę I etapu kolarskiego wyścigu Tour de Pologne przed jele-
niogórskim hotelem Mercure przyjechał drugi. - Czuję mały niedosyt, bo w 
końcówce mogłem bardziej powalczyć - powiedział późniejszy lider klasy� -
kacji generalnej imprezy z cyklu World Tour. Przystojny Michał jako najlepszy 
z polskich sportowców dumny stanął na najwyższym podium. Dostał dwie 
cenne nagrody, w tym od powszechnie krytykowanej za żenujący poziom 
sportowych komentatorów Telewizji Polskiej, i namiętne buziaki od hostess. 
Miały one też inne zadania. Wraz z maskotkami sponsorów narodowego 
wyścigu na ulicy Sudeckiej dały taneczne show. Fanom kolarstwa i łowcom 
upominków rozdały setki gadżetów i butelek z napojami. Dziewczęta były 

lepszą i piękniejszą stroną TdP. (5) 

Noc była chłodna, ale to nie zrazi-
ło posłanki, Małgorzaty Szmajdziń-
skiej do udziału w koncercie pod 
chmurami. W Borowicach gorąco 
oklaskiwała artystów. Idzie śladami 
męża, Jerzego Szmajdzińskiego, 
który bywał gościem koncertów 

plenerowych z Kra-
iny Łagodności 

w Karkono-
szach. (3)

 „Samoloto-
we” małżeństwo 
z czwórką dzieci 
(synowie Stani-
sław, Mikołaj i 
Jasiu też latają), 
czyli Jerzy i Bo-
gna Makulowie 
przyjechal i  do 
Jeleniej Góry na 

mistrzostwa Polski w akrobacji szybowcowej. On był postacią 
numer jeden. Wszak to wielokrotny indywidualnie i drużynowo 
czempion świata i Europy. Aktualnie p. Jerzy jest kapitanem w 
PLL LOT, lata na samolotach Boening 707. Ona „zaliczyła” w 
powietrzu 15 lat pracy jako stewardesa i szefowa pokładu. W 
Karkonosze wróciła po dłuższej przerwie na wychowanie dzieci. 
Choć tym razem szybowcowy światowy autorytet na podium nie 
stanął, co było sporym zaskoczeniem, nie zabrakło powodów 
do zadowolenia i wrażeń po rodzinnych wypadach do Karpacza, 
Szklarskiej Poręby i do czeskiego Harrachova oraz na Górę Szy-
bowcową z malowniczym widokiem na Jelenią Górę i Kotlinę. (5)

Zuch chłopak 
i jak dzielnie 
dmucha! Nie 
kto inny tylko 
wiceburmistrz 
Lwówka Ślą-
skiego Irene-
usz  Macie j -
czyk. Zastęp-
ca szefa gminy 
osobiście sta-
nął na czele 
drużyny gospo-
darzy podczas 
turnieju miast 
par tnersk ich 
rozgrywanego 
tradycyjnie w 
t rakc ie  Lwó-
weckiego lata 
A g a t o w e g o . 
Najpierw jako 
pierwszy ostro 
dąć zaczął w 
p a p i e r o w ą 
łódeczkę na 
wodnym torze 
wyścigowym. 
Nie wydmuchał 
jednak swoim 
z w y c i ę s t w a . 
Później dał się zmienić w inkluzję i owinąć szczelnie folią podczas ko-
lejnej konkurencji. Ale i to na nic się zdało, bo ostatecznie i tak wygrała 
ekipa z niemieckiego Wilthen. (2)

Szef imprezy musi być go-
towy na wszystko. Przekonał 
się o tym kierujący Biurem 

Organizacyjnym Lwóweckie-
go Lata Agatowego, dyrektor 
miejscowego ośrodka kultury 

Tadeusz Dzieżyc
dzeniem losu niespo-

upominków rozdały setki gadżetów i butelek z napojami. Dziewczęta były 
lepszą i piękniejszą stroną TdP. (5) 

iny Łagodności 
w Karkono-
szach. (3)
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